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Partja katolicka w Belgii
a wybory 5. kwietnia 1925 r.

Partja katolicka w Belgji, jak wska­
zuje jej nazwa, jest partją polityczna,
oparta na pierwiastkach re!igji chrze­
ścijańskiej. Łączy ona w swoich szere­
gach tę wielka część społeczeństwa bel­
gijskiego, która otwarcie i niewzrusze­
nie opiera się na religijnych zasadach
kościoła katolickiego, oraz na głoszo­
nych przez kościół zasadach społecz­
nych. Należy zaznaczyć, że ludność

Belgji w swej masie jest katolicka, prze­
to działalność partji nie jest skierowa­
na przeę;fw innym wyznaniom, lecz prze
ciw grupom społecznym, kt,óre char,ak­
teryzują się brakiem przynależności
wyznaniowej. Stad też walka prowa­
dzona przez partję katolicka na polu
działalności społecznej i ekonomicznej
odbywa się w imię haseł chrześcijań­
skich, stanowiących dla ogromnej więk­
szości społeczeństwa belgijskiego prze­
ciwwagę hasłom socjalistycznym i
frankrńasońskim, głoszonym przez miel
scowa socjal-demokrację i anty religij­
na partję liberalna.

Przed tern, nim określę różnice, dzie­
lące partję katolicka od jej przeciw’ni­
ków, postaram się uwypuklić jej orga­
nizację i działalność.

Jako swoje hasło organizacyjne, i ja­
ko jedna z podstaw ideologji — partja
katolicka wysuwa swój charakter po­
nad klasowy, powszechny, oraz charak­
ter ponad narodowościowy.

W tej ostatniej kwestji należy zazna­
czyć, że Belgja nie posiada jednolitej
ludności. Część północna kraju jest za­
mieszkała przez flamandów, mówią­
cych językiem flamandzkim, zbliżonym
do holenderskiego, i do niemieckiego.
Część południowa Belgji jest zamiesz­
kała przez wallonów, mówiących po
francusku.

Język francuski jest w Belgji języ­
kiem uprzywilejowanym. Jest to język
literacki, naukowy — język warstw ()­
świeconych. Język flamandski nato­
miast, posiadający w urzędach publicz­
nych rów’nouprawnienie z francuskim,
w życiu społecznem nie ma tego zna­
czenia. co francuski. Kw’estja ta stała

się hasłem patrjotyzmu pontykularnego
flamandów. którzy jeszcze przed wojną
prow’adzili silna akcję emancypacji i ro­
zw’oju swego języka. W szczegółności
walka toczyła się i toczy o fłamandrność

Uniwersytetu w Gandawie — tym o-

środku kulturalnym flamandów. Po­
zatem flamanda dąży do wprowadzenia
komendy flamandzkiej w wojsku, do

prowadzenia debatów w parlamencie po
flamandsku i t. d. Podczas wojny kwe­
stja flamandska była podnoszona przez
niemców’, którzy popierali ruch separa­
tystyczny w opanowanej Belgji, stara­
jąc się w’zniecić walkę narodowościowa,
sami pozostając w dogodnej roli ..pro­
tektora" i... tego trzeciego, który umie

skorzystać w odpowiedniej chwili.
Pewna część społeczeństwa flamandz­

kiego poszła na wędkę von Bissinga, a

byli tacy, którzy angażowali się do jaw­
nej zdrady kraiu. To też epilog tej spra­
wy — w r. 1918 zawiera w swych kar­
tach parę wyroków’ sądu doraźnego,
dość dużo kompromitacji politycznych

w sferach patrjotów flamandzkich, i pe­
wne pogłębienie różnic narodowościo­
wych.

Należy dodać, że ogromna część spo­
łeczeństwa flamandzkiego pozostała
wierną trójkolorowemu sztandarowi

matki-ojczyzny, i potępiła dążności se­
paratystyczne t. zw. ,,flamingants",

Tem nie mniej te dążności w tej lub

innej formie istnieją. Wyrazem ich

jest istnienie partji t. zw. ,,frontistes" —

estremistów flamandzkich, posiadają­

cych nawet parę mandatów w parla­
mencie.

W jakiej mierze jest groźnem istnie­
nie separatyzmu dla kraju o 30 000

km2, otoczonego przez potężnych sąsia­
dów, zazdrośnie spoglądających na

wspaniały rozwój gospodarczy Belgii —

tłómaczyć nie potrzeba. Rozumie to1 do­
brze społeczeństwo,rozumieją wodzowie

partji politycznych.
Partja Katolicka swe stanowisko po­

nad narodowościowe z powodzeniem u-

Wyrok w procesie toruńskim
zapa(lnie tioplero 27. kwietnia o godz. 6 po południe.

Toruń, 21 kw’ietnia, W’czoraj przed
południem skończyły się wreszcie prze­
mówienia zastępców prokuratury i o-

bróny. Około godz. rozpoczęły się
narady trybunału nad wyrokiem, któ­
rego ogłoszenie p. przewodniczący za­
pow’iedział mniej więcej na godz. 7 wie­
czorem.

O zapow’iedzianym czasie publicz­
ność zebrała się bardzo licznie w sali i

kurytarzach sądowych, !ecz dopiero 15
minut po godz. 9 pojawił się trybunał
w sali, a przew’odniczący obwieścił, że

wyrok ogłoszony będzie dopiero w po­
niedziałek 557 kwietnia o godz. 8 pp po-
iudniu.

Publiczność przyjęła to obwieszcze­
nie bardzo wyraźnemi objawami nieza­
dowolenia, Słychać było nawet gwiz­
danie.

Poprzedziły ten niespodziewany
tymczasow’y rezultat dwutygodniow’ych
rozpraw’ próby ugody, które jednak o-

skarżeni odrzucili.

Czuli się oni upraw’nionymi do zaję­
cia takiego st,anow’iska, ponieważ w pią
tek w ich imieniu p. mec . Żuromski za­
proponował ugodę, na którą atoli u-

boczni oskarżyciele się nie zgodzili, W

odnośnej deklaracji oświadczali oska­
rżeni, że znany memorjał ,,pisali w jak
najlepszej wierze ’i bez jakiegokolwjek-
bądź zamiaru obrażania poszczególnych
osób".

Na irmem miejscu powiadają: ,,Prze-
dewszystkiem działaliśmy w przygnę­
bieniu pod wrażeniem ciosu, jaki spot­
kał około 50 tutejszych rodzin przez wy­
dalenie ich synów z gimnazjum",

I wreszcie, że działali Hw interesie

ogółu, a równocześnie w nadziei, że po
wyśw’ietleniu sałej spraw’y zapanują od­
tąd pomiędzy rodzicami uczniów a

szkołą jak najlepsze stosunki, które w

przyszłości ani po jednej ani po drugiej
stronie nie stworzą przyczyn względnie
pozorów wzajemnego niezadow’olenia".

Z tych pobudek, prawdziwie obywa­
telskich, gotow’i byli oskarżeni dać o-

skarżycielom ubocznym zupełną satys­
fakcję. Posunęli się przytem tak dale-

; ko, że gotowi byli nie wyzyskać tych
i momentów’, których przewód sądowy na

ich korzyść dostarczył. Świadczy tp o

nich bardzo korzystnie, a odrzucenie
ich propozycji przez oskarżycieli ubocz­
nych wywarło wrażenie dla ostatnich

wysoce ujemne. Nie dziw przeto, że

podjęte w’ ostatniej chwili próby ugody
doznały ze strony oskarżonych nieprzy­
chylnego przyjęcia. Są oni w zupełnej
zgodzie z tą częścią opinji publicznej,
której zależy na tem, aby obiektywny
wyrok sądu ustalił rozmiary ich winy
czy też — obywatelskiej zasługi.

Z dalszemi uw’agami w tej spra,w’ie
wstrzymujemy się aż do ogłoszenia
w’yroku.

Oficer bułgarski Hinkow sprawcy
zamachu w Sofii.

Został on zabity, kiedy stawiał opór przy aresztowaniu. — Kryjówkę
sekcji komunistycznej w armji wykryto.

So!ja, 20. 4. (Pat.) Zabity przez po­
licję, broniący się strzałami przed a-

resztowaniem były oficer Minkow, był
duszą całego spisku. Był on kierowni­
kiem sekcji dla przygotow’ania zama­
chu tajnego komitetu komunistycz­
nego.

Sofja, 20. 4. (Pat.) Policja zdołała

wykryć kryjówkę najważniejszego spi­
skowca Minkowa, który umieścił ma­
szynę piekielną w katedrze. Stawiają­
cy opór Minkow został zabity.

Sofja, 20. 4. (Pat.) Bułgarska agen­
cja telegr. komunikuje: Jak w’ynika z

zeznań szeregu osób, stojących pod za­
rzutem udziału w zamachu, oraz z ze­
znań miarodajnych św’iadków, może

być uważane za pewne, że zamach jest
dziełem organizacji o jednolitym fron­
cie i został on postanowiony w drodze

uchw’ały tajnego komitetu z udziałem

byłych oficerów’ Jankowa i Minkowa,
będących obecnie szefami komunistycz­
nej sekcji wojskowej. Sam wybuch zo­
stał spowodowany przez maszynę pie­
kielną, sporządzoną przez Minkow’a przy
pomocy melinitu lub perditu. W licz­
bie oskarżonych znajduje się i zakry-
stjan katedry, który zaprowadził na

dzwonnicę pew’nego młodego człowieka,
niewątpliwego sprawcę zamachu. Za­
mach miał na celu przez usunięcie kró­
la i rządu wywołać ogólną anarchję w

kraju.

trzymuje. W imię haseł chrześcijań­
skich, w’ imię wspólnej przynależności
do kościoła — partja katolicka zgrupo­
w’ała w swoich szeregach jak wallonow,
tak i partjotów flamandskich. Ci osta;t­
ni nie stanowią nawet organizacyjnie
o D’ębnej grupy w .,związku z partja pra
wiry" (Union Catholiąue), mimo tego,
że w dotychczasow’ym parlamencie roz­
porządzali znaczną ilością głosów. Po­
czucie jedności religijnej i społecznej,
oraz konieczność przeciwstawienia
zwartego frontu partjom lewicy — po­
budziło flamandów do wejścia do ogól­
nokrajow’ej partji. Weszli do partji z

hasłem następującem: ,,równość praw-
na i faktyczna" dla ludu flamandzkie­
go ,,niezbędna dla zgody i współpracy
obywateli belgijskich". Hasło to datu­
je się oddawna. Wódz i przedstawiciel
ideologji flamandzkiej — burmistrz An­
tw’erpii p. van Cauwelaert walczy o u-

izeczywistnienie swego hasła z wytrwa­
łością i przekonaniem w słuszność spra­
wy. Walka jednakże nie przekracza
pew’nych granic, tam, gdzie sprawa o-

gólns kraju i ideologji społecznej wy­
maga działań w imię tych wyższych in­
t,eresów. Bow’iem przedstawiciele ,,zwią-!
zku prawicy" przekonali się już oddaw­
na, jak wszelkie różnice i dysharmon-
je, oraz rozbicie partji katolickiej — -

były natychmiast wykorzystywane
przez przeciwników politycznych. So­
cjaliści przy poprzednich wyborach roz­
porządzali niew-’iele mniejszą ilością gło
sów,od danych na ich listy, jak partja
katolicka. Utrzymanie istniejącej nad­
wyżki mandatów katolickich w parla­
mencie, zawdzięczanej stosunkow-’o nie­
znacznej nadwyżce głosów’ oddanych —

jest w’ięc dla partji katolickiej kwestją
piei w’szorzędnej wagi Konieczność
walki wytężonej i pośw-ięcającej intere­
sy partykularne była w ten sposób pier­
w’szym czynnikiem, który pozwolił fia-
mandom wejść do ogolno-krajowej par­
tji katolickie.j.

Drugim momentem, stwarzającym
jedność taktyczną katolików-flaman-
dów z całością partji była nadzieja w’y­
walczenia prerogatyw dla języka fia-

mandskiego w’łaśnie dzięki poparciu
,,Union Catholiąue", stanowiącej najli­
czniejszą partję w parlamencie. Ta

na,jliczniejsza partja, posiadająca 41 %
mandatów w Izbie przedewszystkiem
swą liczebnością wzbudza nadzieje fla­
mandów na urzeczywistnienie ich dą­
żeń. Pozatem partja ta jest partja rzą­
dzącą, partją, która posiada szereg au­
torytetów personalnych w kraju, jak
naprzykład premjer p. Theunis. Wobec

powyższych motywów’ flamandzi — ka­
tolicy dość łatwo zdecydowali się na

łączność partyjną z ,,Union Catholiąue",
Jeśli dodać, że na 77 mandatów ,,U­

nia Catholiąue" w parlamencie dotych­
czasowym flamandzi mieli 43 miejsca,
to łączenie się patrjotów flamandzkich
z partją ogólną stanie się zrozumiałą
całkowicie.

Flamandzi mają pewne rękojmie, że
Union Catholiąue pójdzie po linji ich

żądań.
To też tylko stosunkowo nieznaczna

ilość extremistów flamandzkich w’yo­
drębniła się w partji ,,frontistes", którą
w dotychczasowej Izbie liczyła 4 naan-
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fiaty. Reprezentują oni grupę nieprze­
;jednanych.

Tyle co do różnic narodowościowych
w jednolitej pod względem ideologji
partji katolickiej. Nie są, one zbyt zao­
strzone. Inaczej ma się jednak sprawa
z różnicami społecznemi.

Swą ponadklasowość partja katolic­
ka ujawnia w podziale organizacyjnym
swych wyborców na cztery grupy. Są
to: l) grupa robotnicza (,,La Ligue des
SFravailleurs chrótiens"), 2) grupa rolni­
cza (,,La Ligue des Paysars44), 3) grupa
mieszczańska (,,La Ligue des Classv3
Magennes"), 4) grupa pracowników u-

mysłowyeh.
Trzy ostatnie grupy: intellektuali-

atów, mieszczańska i chłopska, są od­
dawna i stale wierne ideologji partji.
Sa to grupy, reprezentujące zachowaw­
cze skrzydło partji katolickiej. Chłopi,
nie zbyt zresztą liczni w Belgji, zado­
woleni ze swego stanu posiadania —

są ,,okopami Świętej Trójcy14 partji ka­
tolickiej. Burżuazja i urzędnicy zwią­
zani ideologią, lub interesom material­
nym z partja, również w stosunkowo
niezmiernej proporcji wchodzą do sze­
regów w-yborców katolickich,

Natomiast w stanie płynnym, w sta­
nie tworzenia się jest grupa robotnicza.
Stan liczebny tej grupy zmienia sie w

zależności od warunków społecznych i

ekonomicznych. Wobec tego, że jest to

grupa najliczniejsza, grupa, o która to­
czy się walka z socjalistami - omówię
kwestję organizacji i ideologji tej grupy
nieco obszerniej.

,,Ligue des Travailleurs Chrótiens44
liczy przeszło 400 000 członków, w tem

200000 robotników zsyndykalizowanych.
W Parlamencie — 22 deputowanych i
14 senatorów reprezentowało ligę.

Dwóch ministrów — Roullet — mini
ster spraw wewnętrznych i Tschoffen
-- minister pracy — byli wybrani na li­
§cie grupy robotniczej. W ten sposób,
jak widzimy, liga jest poważnym czyn­
nikiem w życiu kraju. Jeżeli jeszcze
wspomnieć o działalności gospodarczej
ligi, jak naprzykład prowadzenia około
stu kooperatyw —to żywotność i roz­
wój ligi pracowników chrześcijańskich
Uwypukli się należycie.

Liga uformowała się definitywnie w

przeddzień wojny. Skutkiem kongre­
sów Liege i Malines ówczesna ,,Ligue
democratkfue44 weszła w skład partji
katolickiej. Po wojnie grupa ta pod
nowę nazwę ,,Ligue des Travailleurs
Ghrótiens4,^ przeprowadziła pewne zmia­
ny w swej organizacji. Była to demo­
kratyzacja sposobu wyborów władz na­
czelnych i wykonawczych, oraz zastrze­
żenie kwestji najważniejszych decyzjom
Kongresu Ligi.

W ślad za tem nastąpiło sprecyzowa­
nie ideologji Ligi. Ideolog)a ta wyrazi­
ła się w programie (opartym na zasa­
dach encykliki papieskiej ,,Rerum No-

va.rum44), głoszącym szereg reform dla

warstwy robotniczej, jednakże z podpo­
rządkowaniem żądań grupowych i za­
wodowych interesów ogólnych społe
czeństwa.

Socjaliści zwalczając nienawistna dla
nich grupę, nie potrafili przelicytować
dezyderatów ligi. Miało to między in­
nymi wyraz w sprawie uchwalenia u

stawy o zabezpieczeniu starości. Wów
czas połączone grupy praw’icy przegło­
sowały projekt ustawy w redakcji mi
nlstra Tschoffena, walcząc z socjalisty­
czna opozycja. Podczas dyskusji socja
liści zmienili nagle front, wnosząc po
prawki do ustawy, które to popraw’ki
miały na celu niepomiernie powiększyć
świadczenia przemysłu i Państwa na

rzecz emerytów. Mimo kuszących per
spektyw — reprezentanci Ligi robotni

czej nie dali się uwieść zabiegom dema

gogicznym socjalistów, mocno stojąc
na płaszczyźnie projektu umiarkowane­
go, który w ostatecznym wyniku zwy
ciężył.

Z dł’ugiej strony, gdy w parlamcn
cie reprezentanci przemysłu podnieśli
kwestję rewizji ustawy o 8 godzinnym

Benesz przyjechał do Warszawy.
Warszawa, 20. 4. (?AT.) Dziś punktu­

alnie o godz. 16 min 30 przybył do War­
szawy czechosłowacki minister spraw zsgr.
p. dr. Edward Benesz. P. ministrowi to­
warzyszyli w podróży sekretarz osobisty p.
Babka, juris-konsu!t, członek ministerstwa

spraw zagr. prof. Kremar, poseł polski w

Pradze p dr Lasocki oraz poseł czecho­
słowacki w Warszawie p Flieder i przed­
stawicie! polskiego M S. Z . p . dr. Fryling
który wyjechał na spotkanie ministra Be­
nesza na granicę polską,. Na dworzec

udekorowanym barwami czechostowackiemi

i polskiemi przybyli ns powitanie gościa p
minister spraw zagr. Aleksander Skrzyński,
przedstawiciel p. prezesa Rady Ministrów

p. Rodicz-Laskowski wyżsi urzędnicy M. S

Z, poselstwo czechosłowackie in corpore
i liczne grono kolonji czechosłowackiej
w Warszawie.

Czy nie za wiele... ambarasu?

Warszawa, 20. 4. (PAT.) W Katowicach
i na większych stacjach pomiędzy Katowi­
cami a Warszawę przedstawiciele władz

witali p. ministra Benesza

Fatalny wypadek ministra Benesza

w Warszawie.
Auto Benesza przejechało dwóch chłopców. - Jeden z mch zginął,

drugi ciężko ranny.
Z Warszawy donoszą nam telefonicznie, że automobil, którym minister

Benesz jechał z kolei do miasta, wpadł na dwuch małych chłopców,
z których jeden zginął na miejscu a drugi został ciężko ranny i odwie­
ziono go do szpitala.

Z powodu złego funkcjonowania telefonu niezdołaliJmy dowiedzić się
o bliższych szczegółach tego katastrofalnego wypadku, który na zabobon­
nych politykach (bo wielu z naszych kierujących mężów powoduje się za­
bobonem) wywarł podobno deprymujące wrażenie.

Mowa programowa Hindenburga.
Kwestja - republika, czy monarchia — Jest obecnie nieaktualną...
Traktat wersalski Jest dla Niemiec dopóty więżący, dopóki nie zostanie

zmieniony przez nowy układ...

Bar!ia, 20. 4. (PAT) Berliński przed­
stawiciel biura Reutera wystosował do
Hindenburga kilka zapytań, na które

Hindenburg odpowiedział, co następuje:
Marszałek gotówjest na wypadek w’y­
boru złożyć przew’idziana w konstytucji
przysięgę, w której zobow’iaże się prze­
strzegać konstytucji, bronić praw i wy­
pełniać swe obowiązki. Kwestja — repu­
blika, ezy monarchja — jest obecnie nie­
aktualna. Traktat Wersalski jest dla
Niemiec dopóty więżący, dopóki nie zo­
stanie zmieniony przez now/y układ. Ro­
zwój Niemiec zależy od pokojowej poli­
tyki Niemiec nazewnętrz i wewnątrz. By­
łoby szaleństwem wdawać się w aw’antu­
rę wojenna, któraby się mogła zakończyć
dla Niemiec katastrofalnie. Hindenburg
jest tego zdania od chwili ukończenia

w’ojny. Jako rzeczoznawca wojskowy u-

waża on, że Niemcy nie mogłyby staw’ić
oporu nawet małym sąsiadom, ponieważ
państwa takie, jak Czechosłowacja i Pol­
ska mają znacznie silniejsze armje,(?) a-

niżeli Niemcy, a ponadto sę zabezpie­
czone całym szeregiem sojuszów.

Hanmower, 20. 4 . (PAT) Hindenburg
wygłosił w sali miejskiej mowę progra­
mow’a. Hindenburg robił wrażenie czło­
w’ieka zupełnie zgrzybiałego. Marszałek
na w’stępie zastrzegł się przeciwko temu,
jakoby był kandydatem partyjnym.
Zw’rócił się on do obecnych korespon­
dentów pism zagranicznych z apelem, by
jego dążeń do zjednoczenia narodu nie
uw’ażali za politykę jakiejś partji. Idei

tej służy blok Rzeszy, stojący ponad
stronnictwami. Hindęnburg pragnie je­
dynie stworzyć dla narodu niemieckiego
pomyślne fundamenty dła jego rozwoju
politycznego i gospodarczego. Obowiąz­
kiem naszym jest przestrzegać polityki
pokoju -- mówił Hindenburg. -- Tej po­
lityce najbardziej szkodzi ustawiczne
wskazywanie na to, jakoby osoba moja
była symbolem akcji wojennej. W celu

zapewnienia należytego miejsca Niem­
com musi wreszcie uj)aść zarzut, jakoby
Niemcy ponosiły winę za wybuch wojny
światowej.

(Wątpimy bardzo, czy Hindenburg
przy wyborach zwycięży. - Red.)

Teatralny zamach na HincfenGmrga.
Eannower, 20. 4. (PAT) .,Hannover-

scher Journal44 donosi: W dwóch tutej­
szych hotelach obraduje od kilku dni ro­
dzaj rady w’ojennej, prowadzącej propa­
gandę wyborcza na rzecz Hindenburga.
Zamierzone jest zainscenizowanie przed
wyborami zamachu na Hindenburga, aby
w ten sposób wywołać entuzjazm dla je­
go osoby podczas wyborów, Ustalono już

nawet szczegóły tego zamachu, któryby
miał się odbyć w taki sam sposób, jak
swego czasu zamach komunistyczny na

prezydenta Hannoweru Gustawa Noske-

go. Pismo to donosi dalej, że na wypa­
dek wyboru Hindenburga ustąpiłby
Seeckt, ponieważ marszałek starać się
będzie wcięgnęć Reichswehrę do po!i
tyki.

dniu pracy — stanowisko robotników

chrześcijańskich, głoszących h_asło
wszechstronnego zbadania kwestji
przez komisje mieszane uzyskało po­
wszechne uznanie, i uspokoiło wzbu­
rzone namiętności. Dzięki temu 8 go­
dzinny dzień pracy został utrzymany.

Jak więc widzimy, umiarkowana i

przezorna — na dalsza metę obliczona
— taktyka robotników chrześcijańskich
osiągnęła poważne sukcesy.

Społeczeństw-o, które częstokroć nie
odróżniało działalności związków robot

ńiczych chrześcijańskich od działalno­
ści syndykatów socjalistycznych, prze­
konało się jak różnemi sa metody i śród
ki walki tych dwóch grup.

Obszerniej o tych różnicach metody
pomówimy w innej części - obecnie roz

patrzymy bliżoj program ideowy ,,Ligue
des TravaiUeurs Chrótiens44.

-Liga pracowników chrześcijańskich,
jak i każda z 4 grup partji katolickiej,
posiada swój własny program ,,specjal­
ny44, jak go tu nazywają — w odróżnie­
niu od programu ogólnego partii kato­

lickiej. występującej jako całość.
Ten program specjalny, a raczej we­

wnętrzny nie stoi w sprzeczności z pro­
gramem ogólnym partji - lecz dopeł­
nia go w kw’estjach interesów’ specjal­
nych, które reprezentuje.

Program Ligi Pracowników Chrześci­
jańskich był ustalony przez ostatni kon

gres w październiku r. ub., a więc nie­
co wcześniej, niż program ogólny partji
katolickiej. Stad bardzo wiele zasad

programu Ligi zostało żywcem przenie­
sione do programu partji.

Dotyczy to naprzykład polityki ro

dzinnej, ubezpieczeniowej, związków za

wodowych.
Punkty programu, figurujące jedno­

cześnie w programie Ligi i partji są w

tym pierwszym znacznie silniej zaakcen
towane.

Tak naprzykład w kwestji szkolnie
twa technicznego program ogólny par­
tji mówi tylko tyle: ,,Rozwój, udosko­
nalenie i rozpowszechnienie nauczania

fachowego44. Program specjalny zaś sta­
wia kwestie znacznie wyraźniej: .,Żor-

Piełgrcgn!radgikgfflfl

Biuro podróży !talia
Warszawa, Marszałkowska 137

posiada leszcze 40 wom ch miejsc klasy 3-ej
w pielgrzymce z 13-go maja r. b . Koszt 45G zł
Paszport 20 zł. Zaoisy do ?-go maia. i%09

ganizowanie wychowania zawodowego
przymusowego.

Pewne postanowienia figurują tylko
w programie specjalnym.

Takimi sa: wniosek o przeprowadze­
niu organizacji mieszanych, zniesienie

pracy kobiet zamężnych w portach, i

ograniczenie tej pracy w fabryktich; za­
bezpieczenie robotników chorych;
współpraca syndykatów z insuekcia ora

cy; obrona 8 godzinnego dnia pracy,
it.p.

W ten sposób w kwestji robotniczej
Liga pracowników Chrześcijańskich
jest bardziej zaawansow’ana, niż masa

ogólna partji katolickiej. Liga zamie­
rza pociągnąć na drogę projektowańvch
przez siebie reform socjalnych resztę
partji.

Charakter ogólny dezyderatów Ligi
nosi charakter bardzo praktyczny.

Niema tu żadnych żadań niemożli­
wych do urzeczywistnienia, żadnych u-

topjL Pozwala to sadzić o tym duc!iu

społecznym, jaki panuje wśród człon­
ków Ligi Pracowników Chrześcijań­
skich.

Dopisek.
Program ideowy ogólny partji Katolickiej

sprowadza sie do 14 punktów zasadniczych. Są
to: obrona swobód religijnych i konstytucyj­
nych; polityka bezpieczeństwa kraju na zew­
nątrz; odebranie odszkodowań wojennych;
polityka traktatów handlowych; jedność naro-

- dowa-Belgji;-równość języków; reformy w woj.
sku; równouprawnienie szkół; rozpowszechnię
nauczan!a fachowego; zdrowa polityka gospo­
darcza; uzdrowienie finansów; pogłębienie poli­
tyki rodzinnej i socia!nej; wprowadzenia ppa-
wa wyborczego dla kobiet. Dalej mówi dekla­
racja o odrzuceniu zasady walki klas z Jednej
strony, oraz skrajnego liberalizmu z drugiej;
o konieczności obrony reiigji, rodziny i własno­
ści; wreszcie o konieczności rządu porządku
społecznego postępu i wolności — jako sku­
tecznej przeciwwagi zapędom etatyzmu i soc­
jalizmu, rujnującym kraj.

Takie są zasady partji katolickiej, o które

walczy ona ze swemi przeciwnikami.

Gen. Sosnkowski obfęl w Poznaniu

urzędowanie.
Poznań, 20. 4. Pat Dziś przybył tu

gen. dyw. Sosnkowski, nowy dowódca O.
K. VII . Na dworcu powitali go przedsta­
wiciele wojskowości z zastępcą dowódcy
O. K. gen Hauserem na czele. Po pohN
dniu w sali recepcyjnej D. O . K. przedsta­
wił się nowemu dowódcy korpusu oficerów
sztabu i szefostw. Do zebranych oficerów

przemówił g’en. Sosnkowski :w serdecznych
stówach.

Poczta naszaw GdaAsku rozwija się.
Gd?ńsk, 20. 4 PAT) ,,Gazeta Gdańska4

dowiaduje się, że mimo antypolskiej akcji
senatu gdańsk ego, poczta polska w Gdańsku
rozwija się coraz lepiej. Wzmogła się szcze­
gólnie liczba przesyłek z Polski do Gdańska,

Polska Jazda w Nicei.
Nicea, 20 4. (PAT.) W pierwszym dniu

międzynarodowych konkursów hippicznych
brały udział konie, które nigdy nie wygiy-
waty nagród w Nicei. Rotmistrz Dąbrów­
ki zajął czwarte miejsce, por. Zgorzełskj

12-te mie,jsce. Z pośród ośmio koci, któ­
rych dosiadali pułk. Rómmel, rotmistrz Kró­
likiewicz i por. Szosland — sześó zostało

wyróżnionych. W drugim dniu konkursu
o nagrodę księżny sabaudz.kiej zwycięstwo
odniósł rotmistrz Któiikiewicz. Płk Róra-
mel za,jął siódme miejsce, rotmistrz Dobrzań­
ski zają,ł li-te miejsce.

W Berlinie leje się krew

republikańska.
Berlin, 20, 4. (PAT.) Wczoraj wieczo­

rem doszło do bójek pomiędy zwolennika­
mi republiki i zwolennikami bloku prawi­
cowego. Było 25 rannych. Samochód, w

którym jechali zwolennicy republiki zosta}
zdemolowany,

odbędzie się

od O. 5.-583. 5.
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Pomnik marszałka Focha.
Koło Peronne zostanie odsłonięty

pomnik, wzniesiony ku czci marszałka
Focha, który dowodził w r. 1916 w bit­
wach nad Sommą. Pomnik przedstawia
postać marszałka z bronzu.

Na słynnem wzgórzu Saint-Quentin
stanie bronzową figura, wyobrażająca
żołnierza australijskiego, depcącego nie­
mieckiego orła. Oba pomniki są impo­
nującej wielkości i spł’awiają głębokie
wrażenie.

Jadania przeciw Ameryce.
Rząd japoński wydał ustawę, zabra­

niającą posiadanie ziemi w Japonji przez
obywateli tych krajów; który podobny
zakaz stosują względem Japończykom.

Ustawa jest wymierzona przeciwko
Ameryce, jako zemsta za niedawno u-

chwalone, wrogie dla Japonji, prawo
imigracyjne.

W Scmse nie wolno się całować!
Z Budapesztu donoszą iż minister spraw

wewnętrznych wydał rozporządzenie zabra­
niające całować się w kinematografach pod­
czas ciemności. Rozporządzenie to zostało

rozplakatowane we wszystkich kinach, u-

rzgdnik policyjny będzie zaś miał prawo
w każdym momencie oświetlać siedzące
w kinie osoby. Rozporządzenie to zostało

wydane na skutek tego, iż po oświetleniu
sali w jednera z kin, ujrzano pewną damę
z arystokracji, całującą obcego mężczyznę
co spowodowało pojedynek i rozwód.

Warto by się zastanowić nad tem, czy
takie rozporządzenie wskazane jest i w Byd­
goszczy.

Cuda radiotechniki.
Donoszą z Melbourne w Austral,ji: Przy

przeprowadzanych obecnie doświadczeniach
radjotechm’czych słyszano t,u dzwonki ko­
lejowe z Long Island około N. Yorku, to

znaczy z odległości 20 tys. kilometrów.

Odeśski palców jako dowód
ojcostwa.

Asystentka na uniwersytecie w Oslo (w
Szwecji) pani Krystyna Bounewj, odkryła sy­
stem, podług którego z odcisków palców

;u dziecka i tegoż ojca, między któremi ist­
nieje ogromne podobieństwo, będzie można
stwierdzić ,,ojcostwo".

W procesach o alimentacje, system dr.
Krystyny Bounewi, może mieć duże zna­
czenie - piszą dzienniki kopenhaskie, dono­

,?sząc o tera odkryciu.
Pani Krystyna Bounewi prowadziła swoje

studja w zakresie daktyloskopji od szeregu
lat. W tym czasie zbadała około 20.000
odcisków u pa!cy dzieci i dorosłych i doszła
do przekonania, że nic tak nie zdoła udo­
wodnić ,,familijnego" podobieństwa, jak... od­
cisk palców.

,,Heimatsdlenst" wschodnlopruski
s jego działalność ,,kulturalna”.

Na moją interpelacją w Sejmie ,pru­
skim z dnia 19. Z. 1925 r., w której stwier­
dziłem. że zadaniem ,,Heimatdienstu"
wschodnio-pruskiego jest prześladowa­
nie mniejszości polskiej w Prusach
Wschodnich , nazwał minister spr. wew .

p. Severing w swojej odpowiedzi twier­
dzenie moje niesłusznem. Pan minister

oświadczył, że ,,Heimatdienst" jest orga­
nizacją, która służy do popierania nie­
mieckich celów i zadań kulturalnych i

jego zadaniem nie jest uciskanie i tępie­
nie mniejszości polskiej w Prusach, a

mianowicie w Prusach Wschodnich.

Rządowe srebrniki,
W drugiej interpelacji z dnia 20. 2. rb.

twierdziłem, że ,,Heimatdienst" pobiera
znaczne subwencje od Rządu pruskiego
wypłacane przez rejencję olsztyńską i

nadprezydjum w Królewcu. Na zapyta­
nie w jaki sposób Rząd pogodzić może
subwencjonowanie ze swojem twierdze-"

niem, że finanse państwa nie zezwalają
na zaprowadzenie nauki języka polskie­
go d!a dzieci polskich w szkołach ludo­
wych i że należy fundusze wypłacane
,,Heimatdienstowi" zużyć raczej na za­
prowadzenie nauki polskiej, odpowie­
dział pan minister Severing podobnie:
,,Wschodniopruski ,,Heimatdienst" nie

jest organizacją do walki z polskością,
lecz organizacją, która służy do popiera­
nia niemieckich celów kulturalnych".
O sprawie subwencji pan minister nic
nie mówił.

Wrogie knowania szpiegowsk!o.
Oto jeden drobny ale wyraźny dowód,

że twierdzenie moje o akcji szpiegow­
skiej zgadza się z prawdą:

,,Der Regierungsprasident"
C. B. 5788.

Allenstein, 16. 12. 1921.

,,Anliegende Abschrift ubersende
ich zur gefl. Kentnis. Ich ersuche,
sich Im Benehmen mit dom Ostdeut-
schen HeimatdieaSt iiber die im an-

liegenden Yerzeichnis aufgefuhrten
Personen za informierea und su!r zu

beriehten. Falls sich noch weitere
so!chę Schiller ermitteln lassen, ersu­
che ich iiber diese und ihre Angehó-
rigen die gleichen Feststellungen zn

treffen".

Rejenci-a olsztyńs-ka współdziała.
Tak samo fakźem jest współpraca u-

rzędów z ,,Heimatdienstem" począwszy

od nadprezydjum w Królewcu aż do wój­
ta, żandarma i nauczyciela. Dalej jest
faktem, że rejencji olsztyńskiej działal­
ność ,,Heimatdienstu" jest dokładnie zna

ną. Rząd w Berlinie powinien zbadać
tę całą sprawę, powinien przekonać się.
czy go w błąd nie wprowadzono, a jeżeli
rzeczywiście sfery rządowe miejsco_we
źle informują, natenczas rząd powinien
stwierdzić kto to czyni i pociągnąć te o-

soby do odpowiedzialności. My zaś po­
staramy się o udowodnienie, że o kultu­
ralnej działalności ,,Heimatdienstu" mo­
wy być nie może. Niemiecką kulturalną
działalność uprawiać może ,,Heimat­
dienst" pomiędzy rasowemi Niemcami,
ale gdy on działa pomiędzy ludem pol­
skim, gdy ten lud germanizuje, gdy du­
szę tego ludu znieprawia i prusaczy, gdy
podburza ten lud słowem i pismem prz_e­
ciwko własnym rodakom, natenczas nic

jest to niemiecka praca kulturalna, ale
kulturalna hańba i praca niemoralna.,

,,Podjazdy" nawet w sądach.
Nos swój wtyka ,,Heimatdienst" tak­

że do sądów pruskich. W lutym 1921 de-

nuncjował mnie osobiście ,Heimatdienst1
i zostałem aresztowany. Sędzia p. Heine-
mann przesłuchiwał świadków. Obec­
nym był p. Worgitski. Sam sędzia ze­
zwolił nawe’t na stawianie zapyt_ań_ .

Świadkowie opowiadali mi, iż mieli
wrażenie, jakoby nie sędzia lecz ,,Heń
matdienst" śledztwo przeciwko mnie

prowadził. O moim zamierzonem aresz­
towaniu ,,Heimatdienst" 6 dni naprzód
wiedział.

Nawet kościół atakują.
Nawet kościół katolicki niema spoko­

ju przed ,,kulturą" ,,Heimatdienstu".
Zbieranie podpisów za kasowaniem pol­
skich nabożeństw grubo opłaca ,,Heimat­
dienst". Za zbieranie podpisów np. w

Gietrzwałdzie od razu zapłaciła można
i zasobna kasa ,,Heimatdienstu" 200 ma

rek złotych. Członkowie ,,Heimatvereń
nu" w Gietrzwałdzie urządzili sobie za

to ..Herrenabend fur feinere Gesell-
schaft". Organista wGietrzwałdzie p. K .

podobno dzisiaj także z ,,Heimatdienstu"
zadowolony.

x %

Wracając do odpowiedzi p. ministra
w sprawie ,,Heimatdienstu" nie może być
ona ostateczna. Po przedłożeniu dokład­
nego materjału musi p. minister zająć
inne stanowisko.

Jan Baezewski W,olsztynie,
poseł na Sejm pruski.

Z KRAJU.
20B Anglików pochowanych na terenie

Rzeczypospolitej.
Angielska komisja wojskowa przepro­

wadziła spis obywateli angielskich, po­
ległych i pogrzebanych na ziemiach Rze­
czypospolitej. Misja ta zwróciła się’do
rządu z prośbą o wyznaczenie terenu na

cmentarz honorowy dla poległych Angli­
ków. Proponuje ze swej strony Poznań

jako miasto leżące względnie najbliżej
morza, a więc posiadające łatwą komu­
nikację z Anglją, co pozwoliłoby rodzi­
nom na odwiedzanie mogił poległych.
Na teren. Polski leży 200 Anglików, któ

rzy zmarli w niewoli niemieckiej lub po
legli na froncie bolszewickim i po.d Lwo­
wem.

StrsfSc rolny
trwa na wielu majątkach w Kongresów­
ce już czwarty tydzień i dotąd nie wy­
gasł. W licznych wypadkach policja a-

resztowała strajkujących robotników,i
którzy dopuszczali się wybryków.

Echa zajść listopadowych
w Krakowie.

Rozprawa o zajścia listopadowe W
krakowskim sądzie wojskowym rozpocZ-
nie się dzisiaj i potrwać ma około 14 dni.
Na ławie oskarżonych zasiądą: gen. dyw.
Józef Czykiel, kapitan Mieczysław Obi-
dziński, dowódca rozbrojonego bata!jonu
16 pp., porucznicy: Tadeusz Skarski i
Wacław Nowakowski oraz sierż. Wa­
cław Biernacki.

W Krakowie krążą pogłoski, że wła­
dze wojskowe zamierzają zarządzić taj­
ność rozprawy. Gen. Czykiel sprzeciwia
się tajności rozprawy, ma bowiem za­
miar wskazać i udowodnić, kto zawinił
w nieszczęsnych wypadkach, a w szcza

gólności, jakie oddziaływały czynniki

Niezwykłe wykopalisko na Górnym
Śląsku. \

Na łąkach graniczących ze stawem

Kozłówką wydobyto z ziemi przy kopa­
niu piasku szereg armat szwedzkich, o-

raz niezmierną ilość kości końskich i
ludzkich. Jak stwierdzono, było dawniej
na tem miejscu olbrzymie trzęsawisko.
Prawdopodobnie Szwedzi, przeprawia­
jąc się przez nie, ugrzęźli w niem wraz

ze swemi prymity wnemi armatami. Zna­
leziono także kilka monet miedzianych,
bardzo uszkodzonych.

St. B?aadewski, 3

Powieść w 3 częściach.

Część I i II spisana wofilug bydgoskich i poznań­
skich aktów kryminalnych, cząść III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Ciąg dalszy)
Skower odstąpił od niej i począł zno­

wu wielkim krokami przechadzać się po
izbie. Nie mówił już nic i o nic się nie

pytał. Hanka powoli podniosła się i zgar­
niała resztę drzazg do pieca, spoglądając
na Skowera zpodełba, z utajoną nienawi­
ścią i chęcią zemsty.

-- Na drzewo niech pan da- rzek!a

po chwili opryskliwie. - Już resztę wy­
paliłam i znów tu jest zimno jak w

psiarni.
- ,Już zamówiłem drzewo, ale dopie­

ro jutro je przyniosą.
- A pani i dziecko mają całą noc le­

żeć w zimnej izbie? - spytała dziewczy­
na hardo i jakby z uciechą, że może mu

tem dokuczyć.
Skower nic nie odrzekł, tylko wyjął z

kieszeni garść pieniędzy i począł przed
lampką je przeliczać. Miał trochę mie­
dziaków i niewiele tylko niklu. Hanka

spoglądała na niego złośliwie i poczęła
zaw-odzić żałosnym głosem:

- Nafta wyszła, na kolację niema w

domu ani kawałka suchego chleba. Ma­
jewska chciała mnie pocoś posyłać do

apteki, ale nie było pieniędzy.
Mówiła powoli, jękliwie, wiedząc, że

on z pewnością niema pieniędzy, że go to

drażni, upokarza, policzkuję nieledwie.

I nie myliła się. Liczył pieniądze, a

w miarę jej słów ręka mu coraz bardziej
drżała i usta zaciskały się kurczowo. Od­
liczył wszystko, co miał, i tylko parę’ fę-
nigów schował napowrót do kieszeni.

- Trzymaj! - rzekł do Hanki, wsy­
pując jej garść pieniędzy do fartucha.

Hanka poczęła liczyć. Miała sześć­
dziesiąt i kilka fenigów.

- I czegóż za te parę fenigów ku­
pić? - spytała szyderczo. - Samo drze­
wo, aby ńa jutro wystarczyło, kosztować

będzie z pięć trojaków.
- Drzewa nie kupuj, ja sam posta­

ram się o trochę drzewa - rzekł Skower,
zagryzając wargi.

- Ale zaraz bo się już izba wyziębiać
zaczyna-

Skower pomruczal coś, potem wsadził
kapelusz na głowę i wyszedł na dwór.

Stanąwszy pod domem czekał, aż oczy
jego oswoją się ’trochę z ciemnościami,
i będzie mógł rozróżniać bodaj najbliższe
otoczenie, Drzewo, które w tak kosztow­
nych barwach przedstawiła mu Hanka,
postanowił zdobyć zerwaniem paru de­
sek z płotu. Aby to uskutecznić, udał się
na sam jego koniec, który się nurzał we

wodzie. Rachował na to, że właściciel

chałupy, rybak w sąsiedztwie mieszka­
jący, brak kilku desek przypisze rwiącej
wodzie, która mogła płot rozerwać i jego
części unieść, a nie posądzi jego o taką
marną kradzież.

Powoli, trzymając się ciągle p!otu,
posuwał się ku jego końcowi na brzeg
Brdy. Grunt był błotnisty i rozmokły, i
nieraz z trudem tylko wyciągał z niego
głęboko ugrzęźniętą nogę. Tak zbliżył się
aż ku samej wodzie i począł badać płot
w tem miejscu.

Ale płot był silnie zbity, ustawiony na

grubych palach i niemniei silnych łatach_

poprzecznych. Widocznie właściciel jego
liczył się z tem, że nietylko zwierzę’tom
i ludziom ma on stawiać opór, ale i sil­
niejszemu od wszystkich żywiołowi
wody.

Skower mimo to wymacał jakąś cień­
szą deskę i próbował ją oderwać. Ale
stawiła mu opór. Szarpał raz i drugi, co­
raz silniej, coraz gniewniej, lecz napróż­
no. A był on silnym, muskularnym męż­
czyzną.

Przestępował więc z miejsca na miej­
sce, chwytał coraz inną deskę, ciągnął
szarpał, nieraz wpadał w pasję, a wtedy
trząsł całym płotem i w głos wyklinał.
Utrudniało mu i to robotę, że drzewo by­
ło mokre i wyślizgiwało mu się z rąk.
Od wystających gdzieniegdzie gwoździ,
jakich nie zauważył w ciemności, po­
krwawił sobie ręce. Czuł gdzieniegdzie
bdl piekący, i po daremnem szamotaniu
zabrał się do odwrotu ku domowi.

Był cały mokry i zbłocony. Zamiast
wejść do izby, wszedł po drabinie na

strych domu, i tu, zapaliwszy zapałkę,
począł się rozglądać za czemś, coby się
na opał dało użyć. Po krótkiem szuka­
niu ujrzał w kącie poddasza kupę sta­
rych gontów. Było to wymarzone paliwo,
bo suche i smolne. Odwiązał więc sznur,
jaki do wieszania bielizny był tam roz­
pięty, i rozciągnąwszy go na ziemi, po­
czął na nim równo układać gonty, jeden
na drugim. Nie miał ich jeszcze wiele,
gdy usłyszał, jak się na dole drzwi otwo­
rzyły i z progu Majewska poczęła wołać

donośnym głosem:
— Panie Skower! Panie Skower!
Za chwilę zawtórowało jej wołanie

Hanki:
- Panie! Panie!

Sko,wer wstrzymał się z układaniem

gontów i klęczał prawie bez ruchu na

ziemi,. Nie mógł zdradzać swej bytności
na strychu, jeszcze w takim celu, jak
kradzież obcych gontów.

Klęczał więc i nadsłuchiwał. Był nie­
daleko otworu, i słyszał rozmowę Hanki
z Majewską.

— Niema go — mówiła ta ostatnia —-

może znów gdzie uciekł i nie pokaże się
aż za dwa dni. A to padalec dopiero!

- Nie mógł daleko pójść, bo nie wziął
palita na siebie, tylko tak w kapeluszu
wyszedł. Mnie się zdaje, że poszedł do

kolonj alki po drzewo.
- Albo to drzewa tylko potrzeba! -

rzuciła się Majewska. - Pies tak nie zle-

ga, jak ta biedna kobieta. Wszystkiego
brak, o niczem ten łajdak nie pomyślał,
nic nie przygotował, a i mnie zawołał do­
piero w ostatniej chwili. Moich pienię­
dzy to się pewno nie doproszę u tego
dziada.

Na chwilę umilkła rozmowa, a potem
rozległo się znów wołanie akuszerki:

— Panie Skower, a chodźże pan!
— Nie nadzieraj się pani, bo szkoda

gardła — rzek!a Hanka. — On musi co

ino wrócić, bo gdzieżby na taki czas przez
pal!ta chodził. Zresztą za moment za­
glądnę do Lewandowskiej, może po drze­
wo poszedł a wódkę chlapie.

— Nie szelma to?! A tu żona tymcza­
sem zemrzeć mu może jak pies na bar­
łogu.

- Myśli pani, że tak źle? -- spytała
Hanka.

Ale na to pytanie Skower nie usłyszał
już odpowiedzi Majewskiej. Trzaśnięcic
drzwiami pouczyło go, że obie kobiety
weszły napowrót do izby.

(Ciąg dalszy nastąpi)



Str, 4. DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 22 kwietnia 1925 t. Nr. 92.

I kresowego miasta.
Se zmierzcha legend założenia Łobżenicy. —

Wspaniały wiec Towarzystwa Czytelń Łndo-

wycii. Iffiatrony radzą nad stworzeniem ochron­
ki dla dzieci. — Połączenie autobusowe,

(Od specjalnego sprawozdaw’cy).
O sześć kilometrów od granicy polsko-nie­

mieckiej, w piękne} okolicy, przez którą prze­
pływa rzeczka Łobzonka, leży miasteczko
Łobżenica. Powstanie tego grodu kresowego

kryje się w zmierzchu legend i baśni...
Jak legenda, podawana z ust do ust mówi,

miasto Łobżenica swoje powstanie datuje już
z wieku trzynastego. Na miejscu, na którem dziś
to miasto stoi, były trzęsawiska i bagniska,
przypominające swem podobieństwem błota

, pińskie. Okolica zaś, przedstawiała jeden ol­
brzymi. wiecznie szumiący las, w zakamarkach

którego, mnożyły się rysie, dziki, i inne stwo­
rzenia drapieżne

Ówcześni mieszkańcy tych okolic, jedynie
zajmowali się polowaniem, ponieważ pól do

brych nie było, a tylko same zalesione błota.
Zdarzenie chciało, że trzej bracia Pomorzanie

zagorzali myśli-wi, wybrali się właśnie w te o-

kolice, na łowy i tu, (dzisiejszy Plac VII. Puł­
ku) oszczepami zabili okazałej wielkości odyń-
ca. Z okazji tego nadzwyczajnego zwycięstwa,
postanowili sobie przez całe życie pozostać w

stanie kawalerskim. Tej przysięgi, a raczej ślu­
bowania najmłodszy brat nie wypełnił, i ażeby
nie sprzeciwiać się irb postanowieniom, czmy­
chnął. Po pewnym okresie czasu dwaj bracia

.,kawalerzy11 przebiegając za zwierzyną knie­
jo. spotkali na tem samem miejscu, gdzie za­
bili przedtem tak wspaniałego dzika, brata, w

otoczeniu prawdopodobnie pięknej i nadobnej
połowicy. Gdy zauważyli to piękne zjawisko,
dwoje bardzo w sobie rozmiłowanych ludzi
niewiadomo z jakich powodów, z zazdrości,
czy też z uwielbienia zawołali jednogłośnie

,,Łupźeńea"!
Wyraz ten znaczył: zabierz wszystko co po­

siada temu, który ośmielił się ożenić, a więc zła­
mać wspólne przyrzeczenie. Owa fabuła może
bardzo dobrze służyć do genealogicznego wywo­
dzenia się nazwiska braci Łobżeńskich. Jeszcze
do dzisiejszego dnia miasto Łobżenica posłu­
guje się pieczęcią herbową, która przedstawia:
dzika, skaczącego na zielonem polu na iasnem
tle.

ł’ ł’
W ubiegłą niedzielę zaraz po nabożeństwie

odbył się w Łobżenicy ua sali p. Wieczorka

wspaniały wiec Towarzystawa Czytelni Ludo­
wych. Sala dość duża była przepełniona miej-
scowem i okolicznem obywatelstwem po same

brzegi.
Zagajenia dokonał znany w całej -kolii v

działacz społeczny p. aptekarz Reinholz, powo­
łując do prezydjum: na sekretarza p. burmi­
strza Pa,nkanina, zaś na ławników pp.: Brust-
manna i Źętkowskiego oraz po powitaniu
wszystkich zebranych, objaśnił cel zwołania
tego wieca i udzieli! głosu przedstawicielowi
redakcji naszego pisma p. Kobierskiemu.

W obszernym referacie prelegent przedsta­
wił obrazowo: jakie wielkie usługi oddaje czło­
wiekowi nauka, czemu ciemni ludzie bywają
wyzyskiwani... itp. fazy niemocy naszego róż­
nokolorowego (partje polityczne) społeczeń­
stwa. W dalszym ciągu objaśnił cel i zadania

Towarzystwa Czytelni Ludowych, które — jak
wiadomo — rozpraszać ma w całym naszym
kraju ciemnotę, analfabetyzm, a wszędzie siać

zdrową naukę uszlachetnia-jącą wszystkie sta­
ny bez wyjątku.

Następnie przemówił jeszcze p. Reinholz i
zachęcał wszystkich do zapisywania się na

członków T. C. L,, w czem mu dopomagali pp.:
Siejak, Wieczorek i Nawrot. Wiec ten odbył
się z nadzwyczajnym spokojem i w nale’żnym
ładzie. Świadczy to poniekąd już o wyrobieniu
się kulturalnem łobżenłczan. Jak przypadało
na kresowych mieszkańców polskich, hymnem
narodowym wiec zamknięto.

Po skończeniu się obrad nastąpiło zapisy­
wanie członków tylko z miasta i wsi podmiej­
skich do T. C. L. Stwierdzono, na razie, ż.e na

członków zapisało się około 80 osób. Na Łobżeni­
cę, ta liczba jest stanowczo za mała. Trzeba
nareszcie zrozumieć, że od ilości członków za­
leży szybki i skuteczny plan zbożnego działa­
nia naukowego dla szarego i ciemnego ludu.
Nie powinno się znaleść ani jednego Polaka,
któryby odmówił swej pomocy przy tworzeniu

tego dzieła. Wstydzić musielibyśmy się, przed
światem. — gdybyśmy nie starali się oto, aby
w naszym kraju nietylko nie było analfabetów,
s.!e żebyśmy naukowo dorówna!ł innym państ­
wom zachodnim.

w w w

W dwie godziny po wiecu odbyło się posie­
dzenie Konferencji Pań św. Wincentego a Pau­
lo. Głównym celem obrad była sprawa stworze
nia w Łobżenicy ochronki dla dzieci obojga
płci. Radziły i myślały nad tem polskie ma-

trony, łecz niestety nic zrobić nie było można,
ponieważ brakło lokalu. Zajął się tą sprawą
p. Reinholz i kupił od niemca.optanta Szulca
cała, nieruchomość, którą poświęca na ochron­
kę. Sprawozdanie o zawarciu kontraktu kup­
ca z niemcem, w barwnych słowach opowie­
dział p. Reinholz. Łobżenica może jedynie je­
mu zawdzięczać, że nareszcie posiada miejsce,
w którem dzieci będą wychów, się na porządnych
obywateli kraju. Tak czynić powinien każdy,
kto pragnie, aby nasza Ojczyzna stała sią mat­
ką prawdziwą dla wszystkich dzieci. Do urze­
czywistnienia tego^ celu, stł pątr?ebne pieniądze, ,

a zatem rodzice posiadający dzieci, Wasz to

św’ięty obowiązek dopomóc materjałnie i z te­
go ufundować prawdziwie polskokatolicką
uczelnię dusz. ł!łł

Nareszcie do Łobżenicy można się dostać
nieco łatwiej. Z Osieka bowiem kursuje co­
dziennie autobus przez Wyrzysk do Łobżenicy
i z po-wrotem. Nie potrzeba już jechać na Ru­
nowo, a potem li kim. polną drogą do tego

grodu kresowego. Ruch pasażerski — jak moż­
na było przekonać - jest dość ożywiony. Au­
tobus ten, to prawdziwa sensacja dla przydroż­
nych wiosek. Dzieciarnia tłumnie otacza taki
,,samochód" lub wiesza się na poręczach ochra­
niających koła i wrzeszczy na całe gardło, jak
niesforne pieski. Sołtysi winni są z obowiązku
dbać o bezpieczeństwo i takim wybrykom dzie­
ci zapobiec.

Tnwo.

Toruński ,,potentat11 najzwyklejszym
oszustem!

Zdemaskowanie uniwersalnego oszusta, fałszerza ś szantażysty, reemi­
granta amerykańskiego, męża dwńeh żon, ukrywającego się pod

kilkoma nazwiskami i odgrywającego rolę wielkiego kupca.
Nie zamilkły jeszcze echa afery Izaa­

ka Hóniga false Franciszka Felpera,. od­
grywającego rolę wysokiego dygnitarza
kolejowego, gdy przychodzi nam zanoto­
wać drugi podobny fakt, gorszy jeszcze
od poprzedniego, stwierdzający lekko­
myślność naszych władz w stosunku do
traktowania tego rodzaju osobników. —

W roku 1919 przybył do Torunia ja­
ko reemigrant z Ameryki jakiś osobnik,
podający się za Jana Benera z małżon­
ką Karoliną z Wojciechowskich Bener.

Oboje zamieszkali w Toruniu i zawarli
u rejenta Mielcarzewicza kontrakt, do­
tyczący kupna domu w Toruniu-Mo-
krem przy uł.- Wodnej 24, od Stanisła­
wa Gorczyńskiego.

Po nabyciu nieruchomości, państwo
Bener początkowo handlowali starzy­
zną, późnie,j zaś Jan Bener wstąpił do

spółki z p. W . Szum]ańskim, właścicie­
lem domu i składu papieru w Toruniu

przy uł. Sukienniczej 4, zakładając wraz

z nim skład skór. Wkrótce jednak p.
Szum!ański spółkę z Benerem zerwał i

wyrzucił go ze swego lokalu, widząc, że
Bener postępuje nieuczciwie.

Po tym fakcie Bener znalazł sobie

nową ofiarę w osobie właściciela ,,Pol­
skiej Składnicy Skór11 w Warszawie,
Długa 8, p. Bronisława Stryjewskiego,
wciągając go do nowej spółki, podczas
trwania której, Bener poprostu ókradł

Stryjewskiego, poczem spółkę rozwią­
zał jako przynoszącą straty! Za pie­
niądze, zdobyte na Stryjcwskim, Bener

kupił w l’oku 1922 drugi dom przy ulicy
Szczytnej 21. Stryjewski wyzwał wów­
czas Benera publicznie od złodzieja, na

co jednak Bener nie reagował.
W marcu 1924 roku Bener zarzucił

sieci ua trzecią z kolei ofiarę w osobie

przedstawiciela fabryki garbarskiej
,,Władysław Fróhłich i S-ka11 w War­
szawie, kupca Karola Szewczyńskiego z

Warszawy. Po kilkumiesięcznej współ­
pracy, korzystając z nieobecności Szew­
czyńskiego w Toruniu, Bener oszukał

Szewczyńskiego w sposób niezmiernie

wyrafinowany, wyrzadżając mu tcm sa­
mem szkodę, przewyższającą sumę U 000

złotych.
Po rozejściu się z Szewczyńskim,

Bener nie ustał w łowieniu ryb. Za­
chęcony powodzeniem, w którem mu

władze nie przeszkadzały, zarzucił s.ieci
na swego kuzyna, Antoniego Czechow­
skiego, człowieka 65-letniego, i w krót­
kim czasie, bo w niespełna kilku tygod­
niach, oszukał go na 700 dolarów, po­
zbawiając staruszka literalnie środków
do życia.

Na tem narazie zakończyły się oszu­
kańcze sukcesy Benera, bo poszkodowa­
ny Szewczyński udał się do władz, roz-

poczyniając jednocześnie przeciwko
Benerowi energiczną akcję, demaskują­
cą na własną rękę. Za przykładem
Szewczyńskiego poszedł również Cze­
chowski, wytaczając Benerowi sprawę
o oszustwo.

Rozdmuchana przez obu poszkodo­
wanych sprawa nabrała rozgłosu, roz­
poczęły się dochodzenia policyjne i oto,
co się okazało.

Rzekomy reemigrant Jan Bener i je­
go rzekoma małżonka Karolina Bener z

Wojciechowskich, nie są wcale małżon­
kami Bener! Osobnik, kryjący się pod
nazwiskiem ,,Bener11 jest niejakim Frań
Ciszkiem Migdalskim, rodem z Socha­
czewa w Kongresówce, skąd przed 35

laty wyemigrował do Ameryki jako
poddany rosyjski, uciekając przed po­
borem do wojska. Przez długoletni tam

pobyt uzyskał obywatelstwo amerykań­
skie jako ,,Francis Migdalski11 i był zna­
ny na bruku New-Yorku jako ,,f’rank11.
W Ameryce przebywał do roku 1918,
prowadząc 6 sklepów z gotowem obu­
wiem. W Ameryce również ożenił się
ze Stefanją z Jakóbowskich.

Rzekoma małżonka Benera, nie jest
Karoliną z Wojciechowskich Bener, tyl­
ko Karoliną ze Strumiłłów, zamężna
,,Siękajło11. Mąż jej żyje dotychczas w

New Yorku i znajduje się ze swoją mał­
żonką w rozwodzie Siękajło jest Ukra­
ińcem i należy do poszkodowanych
przez Migdalskiego na sumę 2000 do­
larów.

W roku 1918 Migdalski nagle i po-
kryjomu zlikwidował swoje sklepy, i

zabrawszy wszystkie uzyskane w ten

sposób pieniądze, ueiekł z Karoliną Się-
kajłą, zatrudnioną u niego w roli ka­
sjerki, do Kanady. W Kanadzie zaopa­
trzył się, w niewyjaśniony dotychczas
sposób, we fałszywe papiery na nazwi­
sko ,,Jan Bener i Karolina z Wojcie­
chowskich Bener11. biorąc z tą ostatnią
w Kanadzie ślub cywilny, poczem przy­
jechał jako obywatel polski do kraju.

Migdalski false Bener pozostąwił
swoją’pierwszą żonę u raz z czworgiem
nieletnich dzieci w Ameryce w nędzy.
Żona, jego ze zmartwienia i kłopotów,
zmarłą w New Yorku 1922 r. Migdalski
z żoną swoją rozwodu sądowego nie po­
siadał!

Migdalski przybrał fałszywe nazwi­
sko dlatego, ażeby ukryć się przed po­
ści,giem wierzycieli amerykańskich i

żeby móc wejść w ponowny związek
małżeński z Karoliną Siękajło. Ponie­
waż prawo amerykańskie ściga dłużni­
ków tylko do lat pięciu, a prawowita
małżonka Migdalskiego w międzycza­
sie zmarła, przeto Migdalski, występu­
jący pod nazwiskiem Jan Bener, po­
wrócił w roku 1923 do swego pierwotne­
go nazwiska, czując się już bezpiecz­
nym przed poszukiwaniami.

I oto co jest obecnie rzeczą najcie­
kawszą, nad którą nasze władze cen­
tralne powinny się zastanowić, by unie­
możliwić na przyszłość podobnego ro­
dzaju machinacje:

Taki Migdalski po trzech latach po­
bytu w Toruniu zmienia nagle nazwi­
sko ,,Jan Bener11 na pierwotne ,,Fran­
ciszek Migdalski11, uzyskuje w przedzi­
wny sposób ,,sprostowanie11 swego na­
zwiska z pominięciem prawem, przewi­
dziane] drogi, uzyskuje w zadziwiający
sposób papiery na nazwisko, Franciszka

Migdalskiego i wchodzi odrazu, wbrew

wszelkiej logice prawnej, we wszelkie

prawa, przysługujące Janowi Benerowi.
Zastawia też fak,t, dlaczego podczas
tych zabiegów nikt nie zadał dawnemu
Janowi Benerowi pytania, na jakich
podstawach zmienił nazwisko i imię.

Dziwną się też wydaje okoliczność,
że żaden z urzędów toruńskich, w któ­
rych Migdalski false Bener przeprowa­
dzał swoją ,,legalizację11, nie zażądał od

Migdalskiego dowodu, gdzie i kiedy
zrzekł się on posiadanego obywatelstwa
amerykańskiego i nabył obywatelstwo
polskie. Nikt się też nie zapytał Mig­
dalskiego o dokument stwierdzający
zmianę imienia, i nazwiska z Francisz­
ka Migdalskiego na Jana Benera i od­
wrotnie. Przecież samowolna zmiana
i fałszowanie nazwisk jest na całym
świecie niedopuszczalna i karygodna!

Rówftież niezmiernie ciekawą jest
r?ęczą, na jakiej zasadzie Migdalski fa!­
sę Jąn Bener miał prawo nazwać Karo­

linę ze Strumiłłów Siękajło ,,Karolinę
z Wojciechowskich11 i swoją żoną już
w roku 1920, gdy rzeczywista pierwsza
żona Migdalskiego, Stefan,ia, żyła pod­
ówczas jeszcze w New Yorku i nie mia­
ła z mężem rozwodu? Dlaczego fałszy­
wego nazwiska ,,Bener11 używał tylko
sa.rn Migdalski a ani jeden z jego synów
ani Leon Migdalski ani Aleksander Mi­
gdalski nazwiskiem tym się nie posłu­
giwali? Dlaczego Franciszek Migdal­
ski false Bener podaje się za obywatela
polskiego a jego synowie, niepełnoletni,
są obywatelami amerykańskiemi i U’­
chylają się od rejestracji poborowej!

Jest niezrozumiałą wprost rzeczą,

jak mogą być uważane za ważne kon­
trakty kupna i umowy, zawarte pod
fałszywemi nazwiskami, jak również
wielce zastanawiającą jest okoliczność,
że Migdalski false Bsmer, publicznie
chwali się, że jemu nic się nie stanie,
bo ca za dobrze zna się z Prokuratorią
w Toruniu i z Urzędnikami Policji Pań­
stwowej. Czy Władze Bezpieczeństwa
Publicznego w Toruniu nie uważają, że

tego rodzaju wieści, rozsiewane przez
oszusta, podrywają autorytet władz?

Przeciwko Migdalskiemu false Be­
nerowi wystąpiło w ostatnich dniach
kilku kupców toruńskich z doniesie­
niem do policji, że fałszuje on wagę, co

uprawia od 1923 roku. Dziwimy się wo­
bec tego, jak wydział przemysłowo-han­
dlowy Magistratu w Toruniu może w

dalszym ciągu pozwolić na prowadze­
nie. handlu osobnikowi, który wykupu­
je świadectwo przemysłowe tylko dla
ułatwienia sobie procederu oszukiwać
nia i okradania ludzi.

Przeciwko Migdalskiemu toczy się
obecnie w-Prokuratorji Okręgowej w

Toruniu cały szereg spraw karnych.
Prócz tego w ekspozyturze urzędu śled­
czego P. P. w Toruniu toczą się dalsze
dochodzenia w sprawie dwużeństwa i

zapisywania, dzieci w księgach stanu

cywilnego pod fałszywemi nazwiskami.
Wiadomą jest też rzeczą, gdzie Migdal­
ski sfabrykował metrykę dla syna Ale­
ksandra.

Migdalski żyrował się do niedawna

jeszcze jako przedstawiciel fabryki gar­
barskiej ,,B-cia Pfeiffer1- w Warszawie
i posiadał nawet tej treści druki; oka­
zało się to jednak fałszem i firma chcia-
ła nawet Migdalskiemu wytoczyć spra­
wę kąrną.

W ostatniej chwili dowiadujemy się,
iż Migdalski podobno zasiada w Toru­
niu w Komisji Skarbowej, ustalającej
wysokość podatku obrotowego i ma tam,
głos doradczy, jako ,,fachowiec11. Nie

chcemy wierzyć tej wiadomości, albo­
wiem ani na chwilę nie przypuszczamy,
iżby Izba Skarbowa mogła tolerować i

protegować analfabetę, nie umiejącego
się nawet porządnie podpisać, nie po­
siadającego absolutnie żadnego wyksz­
tałcenia szkolnego a do tego oszusta!

Gdyby jednak wieść okazała się praw­
dziwą. co wówczas należałoby sobie po­
myśleć o toruńskich ,,stosuneczkach’1
Migdalskiego?!

Podejrzaną jest też i ta okoliczność,
że Migdalski false Bener doskonałe
włada żargonem i posiada rozległe sto­
sunki z żydami, których ,wszędzie pro­
teguje i za nimi agituje, twierdząc, że

,,Polska bez żydów istnieć nie może11.

Najlepszym dowodem tego jest fakt, że

Migdalski jest zastępcą żydowskiej fir­
my ,,Berson11 i ,,Palma11 w dziale wyro­
bów gumowych.

Sprawa jest już głośna w Toruniu.
Śledztwo toczy się w przyśpieszonym
tempie i niebawem będzie zakończone.
Nie wiadomo jednak, czy Migdalski od­
czeka wyroku, albowiem, pozostawiony
na wolności, czyni przygotowania do u-

cieczki zagranicę, starając się cicha­
czem zlikwidować cały majątek zapo­
ro ocą usłużnych żydków. Widocznie ma

zamiar uczynić to samo, co zrobił w 1918
roku w Ameryce, uciekając przed od­
powiedzialnością i grożącem mu wię­
zieniem.

módfoi
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Z Nakla.
(Projetiy miejskie. — Koszary. - Elektrownia. -

Kąpiele. — Komunikacja z Bydgoszczą. - Nasi

lojalni. - — Placówki polskie. - ,,Wszystko za

pieniądze°.)
Ostatnie posiedzenie Rady Miejskiej było bar­

dzo waźnem, ponieważ rozpatrywano projekty
miejskie co do budowy koszar, własnej elektrow­
ni, łazienki zimowej i letniej miejskiej.

Miasto, gdyby pobudowało odpowiednie ko­
szary, mogłoby otrzymać dwa baony wojska,
lecz, jak się okazuje, sprawa ta będzie trudna
do zrealizowania, wobec olbrzymich sum, po­
trzebnych na wybudowanie odpowiednich gma­
chów, zaopatrzonych w nowoczesne urządzenia
i podług w-ymogów władz wojskowych. Aczkol­
wiek, przewidziana suma 1,200.000 zł ma wystar­
czyć na budowę, podług obliczeń tymczasowych,
to jednakże ,wtajemniczeni mówią o 2 miljonach.
tem bardziej, że i podobno kanalizację od pro
jektowanych koszar aż do wylotów ścieków w

Noteci należałoby rozszerzyć, t. zn. przebudować.
Niemałą trudność sprawia także uzyskanie do­
godnych warunków kredytu długoterminowego.

Jednem słowem sprawa budowy koszar, tak

potrzebna dla rozwoju miasta, jest dość trudnym
problemem do rozwiązania, to też zostawmy ją,
ażeby dojrzała, na lat dwa, trzy, a tymczasem
przystąpmy do realniejszej sprawy, t. j, budowy
elektrowni miejskiej, która daleko łatwiej da się
uskutecznić, ponieważ, jak prz.ewiduje szereg ko­
sztorysów nadesłanych, koszt wynosiłby od 100
do 120 tysięcy złotych. Czas już najwyższy, od­
czepić się od naszych ,,dobrodziejów elektrycz­
ności" z Nieżyehową, którym podobno już ,,rury
zmiękły" i ofiarowują tańszy prąd, byleby mia­
sto zrobiło dalszy kontrakt, ale to nie nastąpi;
poco bowiem wypychać komuś kieszenie ciężko
zapracowanemu pieniędzmi, lepiej niech te zo­
staną się w mieście i idą na potrzeby miasta.

Najprędzej będzie zrealizowana spra-wa łazie­
nek letnich, poniew-aż koszt ich niewielki, a po­
trzebne sumy są w posiadaniu miasta. Gdy się
wybuduje łazienki letnie, przystąpi miasto i do

budow’y zimowych, tak bardzo potrzebnych w

mieście.
Niema to jak pisać o potrzebach miasta. W

zeszłej korespondencji podaliśmy sprawę niedo­
godnej komunikacji kolejow-ej z Bydgoszczą, a

już w międzyczasie, energiczny i prz,edsiębiorczy
p. Piechocki, ,,załatwił" tę Sprawę, ponieważ od
dw-óch tygodni kursują ,,autobusy" w bardzo

w-ygodnych godzinach pomiędzy Nakłem i Byd
goszczą i odwrotnie. Dotychczasowe powodzenie
autobusów, zachęciło podobno niektórych oby­
wateli Nakla, do konkurencji z p. Piechockim,
ho znowu - podoi,noć - mają ci obywatele uru­
chomić jeszcze samoch,ody dwa, czy trzy komu­
nikacyjne nietylko między Bydgoszczą i Nakłem,
ale Wyrzyskiem i Mroczą a Nakłem.

A może się znajdą jeszcze w-ięcej przedsię­
biorczy i uruchomią saińóchódy, którymi będzie
można w ciągu pięciu minut polecieć z.Nakla
do Bydgoszczy na Jo,gieHońską i u p. Kalk-steina

wypić jedną czystą, zakąsić kiełbaską, potem
wznieść się w przestworza i opuścić się w ,,ro­
mantycznie" położonym Wyrzysku i p. Sta,siowi
Moskę powiedzieć dzieńdobry i ostrzec go przed
kupnem trzeciego samochodu, i znowu hen w

obłoki i ,,planowo" spuścić się u stóp... Antosia

Pajzderskiego w Mroczy, wypić doskonałe piwko
z browaru S. Herman, a potem zpowrotem do
Nakla ńa ,,uczciwą" nogę do ,,Embego”...

Kto wie, może się ziści niedługo.
Ale opuśćmy fantazje a przystąpmy do rze­

czy takich, które nie pow/inny być ukrytemi i
znaleźć odzew w szerszych sferach naszego mia­
sta i dalszych. Przed świętami p. posłowie z lo­
jalnej mniejszości niemieckiej zamterpelowali w

Sejmie czy też w Ministerjum rząd, że w Nakle
chce się zniszczyć cmentarze niemieckie i o kra­
dzieży jakichś trumien cynkowych, o bezczyn
ności policji i t. p .

Tymczasem sprawa się przedstawia następu­
jąco: Naprzeciwko kościoła katolickiego po pra­
wej stronie, znajduje się stary cmentarz prote­
stancki, nieegrodzony, na którym tu i ówdzie
leży kamień z nagrobka zanieczyszczony, po któ­
rym latają dzieci, kozy i t. d. Wobec tego, że
obecnie^przystępuje się do uporządkowania
cmentarza wokoło rozbudowanego kościoła, to

też słusznie zażądano od gminy protestanckiej,
ażeby uporządkowała swój cmentarz, który jest
bezużyteczny i oprócz niego gmina posiada je­
szcze trzy inne cmentarze. Ma się rozumieć,
gmina nie ma na to pieniędzy, więc robi się
interpelacje o ,,niszczeniu cmentarzy". Lecz to

się tym panom nie uda, i porządek musi być
zrobiony, a o bezczynnności policji w związku
ze skradzeniem trzech ołowianych czy cynko­
wych trumien, to będą donosiciele odpowiadać
przed kimś innym.

A teraz drugi ,,kwiatek" z bukietu lojalności
niemieckiej. Były pan generał, byłego kajzera
ostatniego, w majętności Ćhrząstkowo pod Na­
klom, Gerstenberg, za świętowanie w dniu 2 lu­
tego, t. j. w święto Matki Boski.ej Gromnicznej,
zwolnił około trzydziestu robotników sezono­
wych! Część t.ych biedaków już opuściła majęt­
ność .p . generała, część jeszcze jest na miejscu,
żyje w nędzy i czeka, aby się kto ujął za nimi.
O ile mi wiadomo, pewne kroki z dwóch stron

już poczyniono, ażeby nie karać ludzi za przy­
wiązanie do religji katolickiej. Wstrzymując się
od komentarzy, oczekiwać będziemy rezultatów.
A tymczasem zapytujemy się pp. polskich człon­
ków- zarządu i Rady Nadzorczej z Vorscbuss Ve-

reinu, jak długo jeszcze będzie trwała ta ich

tolerancja i to ,,niewypąda t,ak odrazu". Czy
nie czas, ażeby te ,,historyjki" zakończyć? Spra­
wa to bardzo ważn.a i w krótkim czasie do niej
przystąpimy. ,Tak kurczowo Niemcy trzymają
się swego stanu posiadania, niech nam będzie
nauczką, że po optancie, który wywędrował do
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Vaterłandu ,,Wykowskym" objął jego warsztat

inny Niemiec. Wiemy, że bardzo wielu Polaków
popierało tego ,,optanta" i dawało mu pracę i

ładny zarobek, omijając polskie przedsiębior­
stwo daleko większe p. Pawlaka. Ale musimy
przestrzec tych wszystkich, którzy niebaczni, że

wyrządzają krzywdę polskim placówkom, niosą
swój grosz Niemcom optantom, że umieszczać
ich będziemy z imienia i nazwiska. Tem bar­
dziej, że znowu taki warsztat, choć w małym za­
kresie, otworzył p. Piontek, który zupełnie nie­
potrzebnie reklamuje się i po niemiecku. Jako
Polak niech żąda poparcia od swoich i to mu się
należy, a Niemcy i tak nie będą popierać Pola­
ków, gdy mają swoich. Firma p. Pawlaka, ma­
,jąc obecnie fachowe kierownictwo inżyniera dy­
plomowanego p. S ., może zadowolić wszelkie po­
trzeby. A i jak ogłasza się p. Piontek, też jaka
fachowiec służyć będzie swą wiedzą i pracą. Ten

- pęd do obcego winien już raz ustać. Czy wciąż
ma się powtarzać, że ,,cudze chwalicie, swego
nie znacie, sami nie wiecie co posiadacie"?

Czas przestać. Mieliśmy dobrych nauczycieli
w Niemcach, oni nas nauczyli, jak popierać
swoich, wzorujmy się na nich. Nie brak pol­
skich placówek. Bardzo dobrze zrobił p. W. Bła­
żejewski, że otworzył przy ul, Dąbrowskiego w

domu p. Jekla skład win, delikatesów i towa­
rów koionjalnych — pomiędzy interesami nie­
mieckimi tego samego rodzaju. W tej oko!icy
byl potrzebny taki interes polski. To też miejmy
nadzieję, że p. B . poprą rodacy i żyć mu dadzą,
a tem samem polska placówka się utrzyma.

Kino ,Polonja", chcąc ożywić martwy sezon

wiosenny, wyświetlać będzie wspaniały dramat

p. t. ,,Wszystko za pieniądze". Wobec tego, że

w filmie tym poruszone są bardzo życiowe kwe-
! stje, należy oczekiwać naprawdę ,,ożywienia" na

przyszłym programie. Ernbe.
P. S. P Korespondentowi z Kcyni, który pod­

pisał się w ostatniej korespondenc,ji używanem
przeze mnie pseudonimem ,,Nowy" — komuni­
kuję, że Mu go pozostawiam ,,bez odszkodowa­
nia", lecz proszę o nie za,bieranie mi obecnego
pseudonimu, bo będzie .,gorzej;

Zfaid restasirabrW pomorskich w Tczewie.

W czwartek, dnia 16 b. m,, odbył się
w Tczewie drugi zjazd delegatów Zwią­
zku towarzystw restauratorów na Po
morzu W zjeździe brało ud.ział około
80 delegatów z najrozmaitszych stron

Pomorza.

Rano de’f-gaci uczestniczyli w nabo­
żeństwie, ods ’a wionem w kościele far-

nyia p^(? ks I labuckiego.
Po nabożeństwie zebrali sie delega­

ci w kasvn;e Pomu Miejskiego, gdzie
odbyła się współ a przekąską, zaofią-
i owa na, przez tczewskie towarzystwo
iestaure torów.

O gooz. 12 -ei rozpoczęły, się obrady,
Które zagaił prezes tczewskiego tow. re­
stauratorów p,.KUrowski,.oddając przeć
wodn’ćtwo w ręce m’ezesa zarządu o

K!-ęgu1 pomorskiego p. Penkalli z Toru­
nia, który serdeęznemi ;słowy pow-itał
przedstaw-icieli w-ładz, urzędów i prasy
oraz delegatów

Marszałkiem zebrania w-ybrano p.
Ptnkałię z Torunia.

Przemowy powitalne wygłosili pp.:
starosta Dytkiew-icz, radca Kempe! i ńa-

s czelnik urzędu akcyz i monopoli państ-
i wow-ych Lewicki ze Starogardu.

Sekretarz p. Nalesiński z Torunia
i przeczytał protokół z ostatniego zebra-
; nia. delegatów- okręgu pomorskiego,
i Skarbnik, p. Gośliński z Torunia wyg!o- !

j sil roczne spraw-ozdanie kasowe. Na i
1 w-niosek komisji rew-izyjnej, która i

stwierdziła prawidłowe prowadzenie
kasy i książek,. zebra nie udzieliło skarb
ńikowi pokwitowania.

Teraz objął przewodnictwo pan Ke-
laś z Grudziądza celem przeprow-adze­
nia w:yboru zarządu okręgowego ną r.

1925. Wybrani zostali pp.: prezesem
Peńkallą z Torunia, wiceprezesem Go-
śliński z Torunia, ław-nikami Popław-ski
ze Świecia, Tkaczyk z Kościerzyny. Fał­
kow-ski ze Starogardu, Klarowski z J
Tczew-a i Górny z Brodnicy.

Podkreślamy miły fa,kt, że takiej je- :

j dnorńyśłności i solidarności, jaka uwi- ś
i doczniła się przy wyboYze zarządu, już ;

oddawna nie widzieliśmy. To też wybór i

trwał zaledwie kilka minut.
Referat na temat: ,,Położenie restau-

t ratorów oraz cele i zadania tow-. restau-

! ratorów" w-ygłosił p. prezes Penkalla.

Z referatu tego wyjmyjemy następując
ce ciekawe szczegóły:

Ustawa antyalkoholowa godzi w nasz

byt. My przestrzegamy ustaw i rozpo­
rządzeń, lecz mamy prawo domagać się,
by nas nie traktowano gorzej niż innych
obywateli.

Mówi się i pisze, że największą licz­
bę pijanych widzi się w sobotę i w nie­
dzielę. Nie jestto jednakże naszą winą;
ludzie kupują poprzednio wódkę w bu­
telkach; pozatem zdarza się często, że
w różnych sklepach, niemających kon-
sensu, sprzedaje się napoje alkoholowe.

My nienaw’idzimy pijaka najwięcej.
Pijak urządza hałas, wszczyna często
awantury i swem postępowaniem wy­
pędza gości przyzwoitych.

Lokale restauracyjne są konieczne.
W nich otrzyma się posiłek i nocleg. Ró
wnież gazety są wyłożone w restaurac­
jach. U nas na Pomorzu są lokale

przyzwoite, w których zna.jduje się bi­
lard i fortepian, a naw-et częstokroć i
radio; zupełnie inaczej przedstawia się
sprawa na kresach wschodnich, gdzie
są poprostu nory żydowskie, a nie re­
stauracje. Tam w’ięc należy starać się
o zmianę stosunków na lepsze, a nie u

nas.

U nas koncesje na wyszynk mają o-

trzyma.ć inwalidzi Wszelki szacunek
i uznanie dla tych, którzy walczyli za

Ojczyznę naszą, lecz my wszyscy jesteś­
my poniekąd inw’alidami. A cóż będzio
z nami i z naszemi rodzinami, jeżeli
koncesje otrzymać mają inwalidzi?

Mów-i się i pisze, że na piwie zara­
biamy 200 proc. Nie zgadza się to z

praw-dą, gdyż nawet 100 proc, na piwie
nie zarabiamy. Lecz trzeba też pamię­
tać o naszych kosztach; węglik np. jest
obecnie 20 razy droższy niż przed woj­
ną; do tego dochodzi lód, podatki, per­
sonel itd.

Nikt z nas nie uchyla się od płace­
nia podatków. Lecz mamy praw-o do

życia, i domagamy się tego, co nam

gwarantuje Konstytucja.
W dyskusji nad referatem przema­

w’iali różni delegaci a nadto pp.: naczel­
nik Lew-icki, naczelnik Herz i przed­
stawiciel browaru Huggera Neuman.

Domagano się też, by ludność bojkoto­
wała piwa gdańskie i inne zagraniczne
a żądała tylko piw krajowych, co przy­
czyni się do podniesienia browarnictwa

polskiego, znajdującego się obecnie w

nader trudnych w-arunkach materjal­
nych. Ożywiona dyskusja toczyła się
również o podatkach i świadectwach,
przemysłowych.

O godz. 314 za,kończono obrady, po­
czem nastąpił wspólny obiad . Toast

,,Kochajmy się" w/ygłosił p. nacz. Lew-i­
cki. Podczas obiadu przygrywało czte­
rech muzyków pod batutą p. Guzow-

skiego.

Alina Prus-Krzemińska.

Barwinek.

(Fragment z życia.)
(Dokończenie)

- Gdzie panna Ola? gdzie wiosenka?

rozpytuje ktoś, komu zależy na obecności
starszej córki domu, noszącej przydo­
mek ..Wiosna". (Zułę i Danuśkę Przed­
wiośniem nazyw-ano:)

— Ola? Gdzieżby jak nie w łesie? po­
leciała konno po swój barwinek, bez któ

rego święcone nie ma dla niej uroku -

opow’iada ,,Przedwiośnie" jedno przez
drugie,.

Słowa te, śpiewane dyszkantem prze­
w-yższającym gw-ar innych głosów-, wpa-
dły w- ciszę przylegającego do jada!ni
holu.; gdzie zamyślony jak zwykle, trzy­
mając w rę’ce gazetę której nie czyta,
siedzi porucznik Turkułł.

Bezdomny Żmudzin — w -pisany do

czarnej księgi ,,zdrajców Litw-y", zaocz­
nie na śmierć skazany, po raz pierwszy
spędza w Poznańskiem Święta Wielka­
nocne.

Słowo ,,barwinek" w połączeniu z i-
mieniem ,,Ola" zrobiło na nim wrażenie
b)łyskawicznego olśnienia. Daw-no —

dawno nie słyszał tej nazwy, nie widział
rośliny będącej żmudzkich lasów kwie­
ciem — lasów i... grobów.

Stef Turkułł ma kędyś daleko taki

grób pokryty barw-inkiem — wiecznie
zielony — rosą łez błyszczący — błęki­
tem drobnych gwiazdek otulony — nie­
zapomniany... nigdy!.

Nie z tegó.św-iata był przedziwny cud
kochania pomiędzy dziećmi sąsiedzkich,
zaprzyjaźnionych z sobą rodzin. Nosząc
od niemow-lę’cych lat w głębi dusz aniel­
skich bezcenny dar nieba, stroili się w

klejnoty uczuć, w- kwiaty wiosenn, ro­
jeń, zawsze jak dzieci, którym podrę­
cznik do zaba.wy w szczęście pożyczono
na jakimś innym, nie realnym globie.
Rodzina stron obu, otaczała to tak nie­
zw-ykle piękne mysterjum najdoskonal­
szej ludzkiej miłości, szacunku pełna,
najczulszą opieką.

Przyjechali ze szkół na wakacje wiel­
kanocne - po raz pierw-szy powaśnieni
trochę. V/ wagonie już, Stef ,,przegrał"
w- ,,zielone" i musiał przyjąć umów-ioną
karę, pożegnanie bez ucałow-ania rączki.
W razie przegranej ze strony Oli, Stef
ma praw-o w-ypisania całej litanji życzeń,
z których trzy ,,muszą" być spełnione.
,,Już on ją dostanie"!...

W Wielki Piątek, wbrew- umowie

przybył całkiem niespodziewani_e. Przy­
leciał konno, i odszukał Olę w-śród _sta­
rego cmentarzyska w łesie, zajętą piele­
niem zielska na grobie ,,niani". Zbliżył
się znienacka, pochwycił jej ręce. ,,Zie­
lone gdzie?"

,,Jest!" Otworzyła piąstkę uwięzioną
w dłoni narzeczonego i okazało sie/ że

ma w niej gałązkę barw-inku wraz z grud
ką ziemi, którą Stef nie wiedząc o tem,
nagłym ruchem zamknął w jej rączce.

,,Przepadło!" Lecz od czegóż wybieg?
rzucił się na kolana i ucałow-ał brzeg
sukienki Oli a wiosenną gałązkę z grud­
ką mogilnej ziemi, schował do portfelu.

Usiedli obok siebie. Muraw-a zdawała
sie sucha i słońcem wygrzana — wiatr
kwietniowy pieściwie dmuchał w ciem­
nozłote kędziory dziewczyny, która głów­
kę swą przytuliwszy do ramienia narze­
czonego, głosem zniżonym do szeptu mó­
w-iła mu po raz pierwszy dziwne, jakieś
rzeczy.

Wtedy to Stef dowiedział się że bar­
winek ma dła Oli urok niepojęty - że

jakiś związek musi zachow-ać pomiędzy
nią a duszą kwiatu, którego błękitne
gwiazdy śni często wyolbrzymione, za­
ścielające gaj jakiś cudow-ny o drzewach
zupełnie jej nieznanych...

Sprzeczkę w-ynikłą na tle zazdrości o

barwinek, o senne marzenia w których
Stef nie gra żadnej roli, zakończyła dum­
ka ńa dwa głosy. Kalino Kalino — gdzie
twoje korale? Był to jeden z prześlicz­
nych poetyckich utworów Stefana, do

którego melodję dorobiła Ola.

Pogodzeni, szczęśliwi - _z naręczami
kwitnącego barwinku w-rócili do domu —

a w nocy... z lasu od strony cmentarnego
uroczyska wypełzł ponury straszny cień

przenikając zamkniętą b_ramę parku i
zaczął okrążać dom rodziców Oli. Gro­

źny — nieubłagany cień — morderca.

Konsylium złożone z pierwszych pow-ag
lekarskich nie potrafiło zwalczyć_ stra­
sznego dławiciela - w środę po świętach
już Oli nie było na świecie. Doktorzy nie

mogąc zgodz się co do stadjum dyft_er_y
tu i konieczności operacji, wykonali ją
zapóźno. W kilka tygodni po zgonie _je­
dynaczki państwa Ńfśmirów w-yrwali z

szponów śmierci życie Stefana, ale roz­
pacz młodego człowieka po p_rzebyci_u
zapalenia mózgu, w dalszym ciągu nie
miała granic. Chciał targnąć się na ży­
cie z trudem uratowane — chciał umrzeć
— szalał! Nadludzkie pośw-ięcenie matki

chybiało celu — bezustanny dozór w-y­
wierał w-pływ tak ujemny, że obłąkanie
zdawało się grozić młodemu desperatowi,
Dopiero proboszcz staruszek — długolet­
ni przyjaciel obu rodzin, w-idząc co się
dzieje, oddalił dozorców, odsunął pielęg­
niarki, odsuń, zrozpaczoną matkę i sam

zajął jej miejsce. Znał tajniki serca, znał

rysunek duszy młodego człowieka - na

tem podłożu zaczął budować, i nie za,­
w-iódł się. Czas cudotw-órca wiernie_ mu

pomagał.
Wybuchła wojna światowa — daleko

po za granicami kraju formowano Le-

gjony — młody Turkułł nie namyślając
się długo, pożegnał matkę, dziedziczne
Romeniszki swoje, opuścił Żmudź i wstą­
pił do armji generała Hallera. Pragnie­
nie śmierci odezwało się w nim zdw-ojo­
ną siłą, ale już inne — zgc-dne z w-ólą
przeznaczenia. Rzucał się w wir niebez-
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Zjazd okręgowy pocztowców.
W ub. niedziele w hotelu pod Ortem odbyto

Sie o godz. 10. otwarcie zjazdu delegatów praco.
,wałków Poczt, tek i telef. okręgu pomorskiego.

Słowa powitania wygłosił prez. Gramek, po-
czem przystąpiono do wyboru prezesa zjazdu.
W drodze wyboru prezesem jednogłośnie obra­
no p. Necla (Grudziądz), jako ławników powoła­
no pp.: Bernard (Nakło), Górski (Bydgoszcz).
Zastępcami prezesa zostali Deja i Polasik z niż­
szej służby. Na sekretarza powołano p. Bogdań_
skiego i zastępcę P- Stypę i Romanow-skiego
(Grudziądz).

Nad sprawozdaniem rozpoczęła się dyskusja
’W której mówcy krytykow-ali działalność prez.
Gramka. Po dyskusji uchwalono ustępującemu
zarządowi absolutorium.

Po południu zjazd przystąpił do wyboru no­
wego zarządu. Do nowego zarządu weszli pp.:
Gramek (prezes), p. Frydrychowicz, Petecki, Pa­
liwoda, (wiceprezesi). Gutkowski (sekretarz). Sty.
pa (wicesekretarz), skarbnik Gostański, zastęp­
ca Minikowski ławnicy: Kąkolewski (Grudziądz)
Goc (Toruń). Stoszko (Pelplin), Szpiński (Choj­
nice): jako komisja rew. pp . Earan, Frielze. Ja­
nowski z Bydgoszczy, jako zastępcy: Las (Ko
ścian) i Piątek (Toruń).

Uchwalono po długich debatach wydawać
tygodnik ,.Herold Pomorsk?" na co obłożono
s:kładką 20 gr. każdego członka, który pismo bę­
dzie dost,awał już gratis.

Do Komisji redakcyjnej weszli: Gramek, Sty­
pa, Reischelt

Uchwalono wykłuć następujący telegram-
t)o prezydjum Rady Ministrów. Mv. d°’enaci Zw
Pracow-n?ków Poczt, telesrr. ? telef. okręgu dy­
rekcji bydgoskiej, zebrani ne rocznwm walnym
zjeżdzie w dniu 19. kwietnia w hotelu pod Gr.
łem w Bydgoszczy, nrotest”?emy jaknaienerffi-
czniej przeciw wsralk’m zknsom wm-ów na

oderw-an?e ?aklejkolw-iek czeM terytor?um o-

becr,ego Polski a t,emwieee’ Pomorza. i oSwjart.
Czerny, te wsze’ki zamach jesteśmy gofow? odę_
przeć ple żałn?aę swego m?en?a ? ofiary krw-i
Podn?seno: PrP7vdium Ziazdu.

Po obszernej dyskusji uchwalono następują­
ce rezolucje:

Rezolucje zjazdu.
l) Zjazd domaga się od 7 kongresu zmiany sta­

tutu, ażeby zarząd główny i okręgowy sklada!i

się z 3. prezesów 2 sekretarzy, i J skarbnika z

tem, że po 1. roku ustępowałby d)-ugi prezes
i dwaj sekretarze: po dwóch latach trzeci pre­
zes i sekretarz; po trzech latach, pierwszy pre.
zes i skarbnik. Wakujące tym sposobem miejsca
obsadzane byłyby za pomocą wyborów uzupeł­
niających.

2) Ażeby uniemożliwić dalszą agitację seces-

Jonjst,om. zjazd uchwala reorganizację kół, w ra­
mach przez zarząd okręgowy bliżej określonych
ą tem, że gdzie secesja poczyniła znaczne postę_
py. utworzone będą dwa odrębne koła, przyczem
jedno z nich otrzymałoby nazwę koła I-go, na­
stępne koła TI-go. Członkami koła drugiego byli,
by wyłącznie podurzędnicy, przez co wytrąci
się seces’On?stom oraz, którym dotychczas roz­
bijają jedność związku.

3) Zjazd domaga się zmiany tytułu woźnego
dla niższej służby, jako nie odpowiadającego go­
dności urzędnika państw-owego, z którym to ty_
tułem 99 proc, pracowników niema nic wsnólne-
go.

4) Zjazd do’maga się. zniesienia obowiązku
czyszczenia ubikacji przez niższa służbę i przy­
dzielenia do tego specjalnej posługi.

5) Z’azd domaga się, a.by w-szyscy egzaminu.
Wani pracownic? kat. 15. niżsi, przesunięci zo­
stali dn grupy 14, zaś nieetatowi do 15. grupy u-

posa+eń.
6) Zjazd domaga się, aby szycie mundurów

odbywało się w większych miastach na miejcu.
co niewątpliwie wpłynie na polepszenie wykona­
nia tychże,

Przy omawianiu pro’ektu pragmatyki służ­
bowej, zjazd uchwalił całe autorstwo (!) pragraa.
tyki dla pracowników Poczt i tel. przelać na po.
s!ów klubu N. P. R.

O godz. 8 . zakończono obrady zjazdu.

Charakterystycznem wielce było, wystąpienie
p. Gramka który (jako prezes) omawiając roz­
łam pocztowców tak zbagatelizował go. twier­
dząc. że dla całości jest to rzecz błaha, mała.

Gdy mu kilku mówców wytłumaczyło, że o

tem prezes ’nie powinien tak mówić, gdyż śe_
cesjonistów dziś jest wielu, i organizując się,
coraz większą siłę przedstawiają, nia miał w od­
powiedzi żadnego argumentu: nie podai na.wet

cyfry- ilu członków wytąpiło z organizacji. Cie-
kawem było kramikarskie zachwalanie z’a.zdo.
wi N. P. R. (odkąd t,o p, Gramek jest N P R-ow-

cem?) któremu w-yrządził niedźwiedzią przysłu.
gę: jako dobrodziejstwo klubu N. P. R. wysunął
fakt, że właśnie N, P, R. postarało się o umorze­
nie pew-nych dochodzeń dyscyplinarnych po
st,rajku. Nie wiemy z jakiem nabożeństwem
z?azd to wysłuchał, w- każdym razie, nie obu­
dziło to entuzjazmu.

Że nie wszystkim podoba się fakt, i? tylu se.

cesjonistów porzuciło ich za.przęgi, i łiberję, w

którą niższych urzędników, jak przyboczną ar-

mję. potrzebną tylko ze wzsrlędu na liczebność
— ub’erali. to nikogo nie żel-iw? Chcąc sparali­
żować organizację i znów ściągnąć ?ch na ..swo.

}e podwórko" ’ako stuligębę a’bo tankę, uchwa.

lają dwoistość kół: drucie koło d’a niższych u-

rzedn?ków (n?erycbło Marychno no śmierć? w-e .

drować) Ciekawą iest rzeczą, jak zresztą hędz’e
zapatrywał się na podobne zmiany kompetentny
kongres?

BHBBSKBigmaBBłaa

ZJ?zd nauczycielstwa w Wi!n!ę.
W Wilnie rozpoczęły się obrady do­

rocznego Zjazdu Towarzystwa Nauczycie!
Szkół Średnich i Wyższych. Przemówienie

powitalne wygłosił wiceprezes towarzystw?)
p. Kwiatkowski. Następnie w imieniu sej­
mowej konrsji oświatowej z’a;:d pow tał
pos Kujawski, wyrażaiąc radość, iż nauczy­
cielstwo polskie wreszcie zbierać się może
doroczn?e na swe zjazdy, by radzić w spra­
wach oświatowych. ’Dale i przemawiał de­
legat rządu p. Władysław Raczk ewicz, ży­
cząc zjazdowi najlepszych wyników pracy

Zjezd !efesrzy w Krakowie.

Zjazd lekarzy i działaczy sanitarnych miej­
skich, zapowiedziany na 18 i 19 maja br; w Kra
kowie, obradować będzie nad przedmiotami,
obchodzącemu nie tylko lekarzy i bigjenistów.
ale może więce’ jeszcze y/szystkie te czynniki
które są powołane do kierowania pracą samo­
rządów, jak urzędy municypalne, rady gminne
oraz szerokie koła społeczeństwa, te bowiem z

jednej strony korzyst,ają z postępów urządzeń
samorządowych, z drugiej jednak muszą do.

starczyć środków i ponieść koszt tego postępu
Główne tematy’ obrad zjazdu są następują­

ce: organizacja pomocy lekarskiej i służby
zdrow-ia w miastach, gospodarka sanitarna sa­
morządów mie?sk!cb na podstawie ich budże
tów, opieka nad dzieckiem i matką oraz w-ałka
ze śmiertelnością niemowląt, opieka nad szko­
łami pon-szechnemi.

pieczeństw - zdobywał awanse i krzyże,
nie przywiązując do tego żadnej warto­
ści — miał żal do śmierci że go nie brała.

Dopiero w odzyskanej wolnej Ojczy­
źnie zaczął wracać znowu do rów-nowagi
uczuć, zaczęła ogarniać go tęsknota za

matką, za żmudzkich borów ciszą, za u-

kochaną trumną na prośby jego złożoną
w grobowcu Turkułłów.

Niezwykła pow-aga temperamentu w

połączeniu z dystynkcją zachow-ania i

klasyczną urodą, jednały mu sympatje
i serca towarzyszów broni, podwładnych
i przedłożonych. Objawy te przyjmował
z wdzięcznością, przyjaźnią nie darząc
nikogo.

Zwłaszcza z sympatjami panien na

wydaniu nie wiedział co począć, i rad
schodził im z drogi.

Do Wróblewie przyjechał jako adju-
tant dowódzcy, i mile jest zdźiwiony, że

płeć niewieścia w zupełnym zostawia go
spokoju.

Zelektryzowany imieniem którego
sam dźwięk budzi w nim żywiołową tę­
sknotę i ciche dalekiej przeszłości obra­
zy. od kilkunastu minut przebywa du­
chem na żmudzkiem uroczysku, wśród
kurhanów i mogił ocienionych krzyw-e’
mi sosnami —przy grobie niani siedzi
z ukochaną i słucha jej zwierzeń...

Gdzieś na podjeździe koń zarzał -

po chwili Ola Korecka wbiegła do pokoju.
Powstał — spotkali się oczyma. Jed­

na i druga para tych oczu miała w głębi
,spojrzenia coś bardzo pokrewnego. A

przecież Wiosna nie w-iedziała nic o smut
kach życia, i przeszłości porucznika Tur-

kulła, nie znała wcale.
Ola nie była tryskającą zdrowiem

pięknością z wiejskiego dworu.
Smukła szatynka o śniadej cerze i

krótkich, metalicznie połyskujących lo­
kach, przypominała chłopczęce postacie
aniołów w witrażach Andrea del Sarte.

Byli i tacy, którzy mawiali, że Grottger
wyśnił chyba twarz Oli Koreckiej a po­
tem rysow-ał sw-ój cykl z genjuszem.

Wbiegła, i zatrzymała się przy
drzwiach, zaskoczona jakąś myślą, na­
w-ianą niew-iadomo skąd i przez kogo.
W przyciśniętej do piersi rączce dziew­
częcia lśniła ruciana zieleń barwinku,
wśród której kilka na pół rozwiniętych
gwiazdek błękitniało barw-ą jej oczu.

Porucznik Turkułł był mistykiem —

wierzył i czekał.
Istota nosząca to samo imię, podobna

do tamtej rysami, tuląca do siebie ten
sam kw-iat który był kwiatem tamtej —

czy przejdzie obok niego obojętnie? Czy
odgadnie, czy pozna — czy zbliży się,
wiedziona wolą tamtej — czy tamta po-
wie mu przez nią ,,jestem"?_ A

Całą duszę skoncentrował w źreni­
cach — sekundy oczekiwania...

Wolno, z przedziw-ną słodyczą wyra­
zu w pobladłej twarzyczce, młoda dziew­
czyną zbliża się, i rozdzielając wiązankę
na równe dwie części, podaje mu jedną
z słowami: Barwinek — od Oli...

- Samoloty Jako środek propagandy.
Jednym ze środków walki, wyuależió-
nym przez Niemcy, jest demoralizacja
żołnierza zapomocą literatury rzucanej
ze samolotów na wojska nieprzyjaciela.
Na ten środek szczególną uwagę zwra­
cają bolszewicy,

Samoloty jako środek przewożenia
ciężko rannych odgrywają również nie­
poślednią rolę. Istnieją w tym ceju w ar­
enj ach zachodnich samoloty wieloosobo­
we sanitarne, odpowiadające wszelkim

wymogom higjeny i komfortu.
Czytelnik zapewne już ujął umysłem

rozmach programu, jaki musirny przy­
jąć, tworząc podstawy silnego i mogą­
cego nas obronić lotnictwa. Ideą tego
programu, jego myślą przewodnią, musi

być postawienie sprawy na twardej opo­
ce, budowa programu lotniczego na sze­
roką skalę, tak, aby w potrzebie móc go
rozwinąć w potęgę, która będzie zdolna
do opanowania powietrza nad terytorjum
wroga. . .

,W Niemczech zdaje się być bliskiem
zwycięstwo militaryzmu. którego obja­
wem będzie wybór marsz. Hindenburga
na prezydenta republiki. Może nas czeka
bliska walka o całość naszych granic za­
chodnich a tem samem o byt naszego
Państwa. Twórzmy więc flotę powietrz­
ną; Wpisujmy się, dawajmy nasz grosz
naL,Ó,P.P.!

Rosja sowjacka znosi prohibicję.
Niektóre dzienniki donoszą (tak skromnie

wstyd;.wie podaje ro=ta), że rząd w niedalekiej
przyszłości pozwoli na wyrób 40% napojów
wyskokowych, zabronionych od 1914 r. Obecnie
napoje te mają nie więcej niż 30% alkoholu

Eksport wyrobów wódezanych polskich w

rasie otwarcia się rynku rosyjskiego znajdzie
olbrzymi zbyt na terytorium Rosji, gdzie w-y­
roby polskie były dawniej znane i cenione.

Znaczniejsza ilość wtoków wódezanych mo­
że być wywożona do krabów skandynawskich
i do Anglji. jak również na Bałkany i do Tur­
cji.

Na terenie ziem polskich znaid”?e się czyn­
nych L286 gorzelni, których produkcja mogła
!ty w-ynosić w normalnych w-arunkach około
1800.000 hi,, wynosi jednak faktycznie 825.000
hi.

Przemysł ten pracuje w niezdrowych wa­
runkach. spowodowanych z jedne’ strony o-

graniczona kons”mc?ąw kra’u. z drugiej zaś
niemożnością eksportu zagranicę.

Dzień ch!ulsy żołnierza polskiego.

Dnia 19 kwietnia przypadła roczni­
ca chlubnej bitwy pod Raszynem w r.

1309.

Książe Józef Poniatowski, Wódz Na­
czelny, własnoręcznie spisa! sprawo­
zdanie z tej bitwy dla rządu francu­
skiego.

Leży ono przed nami.
Już dnia 18 kwietnia 1809 r. wieczo­

rem generał Różniecki. na czele jazdy
polskiej zawiadomi! księcia, który od
15 kwietnia zajął stanowisko w Raszy­
nie o dwie miłe od Warszawy, że woj­
sko nieprzyjacielskie idzie na Warszawę
drogą tarczyńską.

Raporty z rannych godzin w dniu
19 kwietnia potwierdziły meldunek z

dnia poprzedniego.
Bitwę rozpoczęli austrjacy dopiero

o godzinie 2-ej popołudniu natarciem
na przednią straż polską, którą dowo­
dził generał Sokołnicki.

Koło godziny trzeciej popołudniu ko­
lumna 3000 austrjaków uderzyła na la­
sek FalęckL

Zajęłago...
Wtedy książę Józef zsiadł z konia,

chwycił za karabin z bagnetem i popro­
wadził sam naszą piechotę do ataku.

,,Jak widziałem — pisze — pierw­
szy batalion pułku ósmego zagrożony,
stanąłem na czele pierwszego batalio­
nu pierwszego pułku i natarłem bagne­
tem na lasek z frontu. Nieprzyjaciel
zosta! stamtąd wypędzony, zajęliśmy
na nowo Falenty".

Wreszcie o 10-ej wieczorem austrja-
cy cofnęli się i odstąpili w tył za Fa­
lenty.

,,W tym dniu — pisze książę Józef —

straciliśmy 450 ludzi w zabitych, 32 w

jeńców, a mięliśmy 800 do 900 ran­
nych . . . Jeśli zważy się, że armja nie­
przyjacielska liczyła 30 000, a polska
tylko 10 000 . .że przez 8 godzin walki

wojsko polskie nie ustąpiło z pola bit­
wy, dzień ten będzie się kłaść w rzędzie
tych, które usprawiedliwiają sławę mę­
stwa żołnierza polskiego",

Brandt w Bydgoszczy.
Kto żyw, niech śpieszy do Muzeum

oglądać i przekonać się. jak Bydgoszcz,
ten niby ,,kopciuszek^ obok innych
większych miast Polski, urosła nagle w

powiększającym pryzmacie tryałych
idealnych wartości, bez których nie-
masz prawdziwej kultury, żadnej cywi­
lizacji, ni dobra, ni prawdy. Zaszedł
bowiem wypadek w dziejach miasta,
który w budującej się odnowa jego pol­
skiej kultury, oznacza ważny Krok na­
przód. Oto od kilku dni posiada Mu­
zeum miejskie jedno z kapitalnych
dzieł Józefa Brandta, sławnego na cały
świat malarza polskiego, którego imię
nietylko u nas wymienia się z szacun­
kiem obok Matejki, Siemiradzkiego i

Chełmońskiego, ale i obcy chylą przed
nim głowy, wskazując na dzieła jego
pendzla, zdobiące zagraniczne zbiory i

galerje. Na pociechę trzeba odrazu za­
znaczyć, że nie na krótką, tylko ,.czaso­
wą wystawę" otrzymała Bydgoszcz ten

obraz mistrzowski, tę perłę rodzimej
tw’órczości i talentu, ale nazawsze i po
wszystkie czasy stało się to dzieło wła­
snością miasta, a to dzięki ofiarności p.
Figla, znanego obywatela naszego, któ­
ry tym swoim wspaniałomyślnym da­
rem po wszystkie czasy się zapisze we

wdzięcznej pamięci współobywateli.
Ten znaczny i tak obywatelski czyn

cechuje ofiarodawcę wyraźnie jako
człow’ieka o wybitnej świadomości kul­
turalnej i narodowej. Spokoju zapew­
ne nie miał patrząc, jak inny przemy­
słowiec polski w niedalekim Poznaniu,
p, Rosiński, spolszczył i unarodowił Fry
derychowskie muzeum tamtejsze, obec­
nie ,,Wielkopolskie", oddając temuż mu

zeum w depozyt całą swoją bogatą ga­
lerię, obfitującą w najlepsze dzieła
Brandta. Rozumiemy, że mogło to od­
bierać sen zamożnemu obywatelowi z

Bydgoszczy, X nie spoczął, aż odkupił
od tamtego Krezusa, choćby tylko czą­
stkę z jego skarbu, i mimo trudności

stawianych przez Muzeum poznańskie,
nabyte dzieło-obraz sprowadził co rych­
lej ofiarując je dla Muzeum naszego.

Wielka kreacja Brandta przedstawia
utarczkę ze Szw’edami i pochodzi z naj­
świetniejszego okresu tw’órczości ma­
larskiej mistrza, w której znać wszyst­
kie cechy jego wyjątkowego talentu.
Doskonała kompozycja, świetny kolo­
ryt, opanowanie formy i pewność ręki
stawiają to dzieło obok dzieł najświet­
niejszych twórców w dziedzinie ma­
larstwa. Dzięki niezrównanej brawu­
rze w śmiałych skrótach i fascynują­
cych perspektywach, Brandt zbliża się
w tym obrazie do Chełmońskiego, lecz

wszystkich naszych batalistów prze­
w-yższa on siłą wewnętrznej dynamiki,
oraz szczerą, realną prawdą ruchu i ży­
cia. Ponad historyczność tematu I jego
fabułę, tak nieraz nużącą w obrazach

innych malarzy, Brandt, przykuwa w

swem dziele nasze oko i zajmuje nas

przedewszystkiem czemś bardziej arty-
stycznem: realistyczną prawdą przed­
stawienia w połączeniu z potęgą siły od

środkowej, którą widz odczuwać musi,
jako pęd, rozmach, gwałtowność walki,
moment błyskawicznego napięcia, nie­
bezpieczeństwo przygody. Że nie zbio­
rowa to walka, nie całej armji lub od­
działów, a tylko utarczki pojedyńczych
jeźdźców, niby harce dla wykazania in­
dywidualnych zalet ryce;rskiej odwagi
te cechy ułatwiają nam odczucie dzieła,
zbliżając nas indywidualnie do same­
go twórcy, do jego uczuć i zamierzeń.

Zyskuje na tem i sam przedmiot. Bar­
dziej praw-dziwie i rzetelniej, bez obcią­
żenia historycznych dodatków, a zato z

tem większem uczuciem artystcznej
prawdy przemawia do nas ten obraz,
przedstawiający epizod z wojen szwedz
kich, który dzięki jedynie tylko swoim

wspaniałym zaletom malarskim pozo­
stawia nas w cichej zadumie, nie bu­
dząc w duszy zbyt silnego bólu na

wspomnienie krwawych burz i nie­
szczęść ,,potopu".

Należy nam wszystkim cieszyć się z

tak cenego nabytku dla Muzeum, wzbo­
gaconego tem samem o jeden wie!ki
skarb dzięki ofiarności obywatela tutej­
szego, który — oby dalszych znalazł na­
śladowców.

Z. M,



Nr 92. DZIENNIK BYDGOSKI, środa, 22 kwietnia 1925 r. Sir. 7.^

KRONIKA.
Bydgoszcz, wtorek, dnia 21. kwietnia 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś we wtorek Anzelma.

Jutro w środę Sotern i Kaja. ,

Wschód słońca o godzinie 4. 53.
Zachód słońca o godzinie 7. 6.

DYŻURY NOCNE APTEK.

Od poniedziałku 20. do poniedziałku 27. bm.

mają dyżur nocny:
11 Apteka pod Aniołem Gdańska 39.
2) Apteka pod Łabędziem, Gdańska 5.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś: odczyt Boya Żeleńskiego.
Jutro: ,,Kobieta bez skazy" komedja Zapol-

skiego.

Program koncertów stacji radiofonicznej ,,P.T.
R." w Warszawie.

Wtorek, 21. 4 . ed godz. 58—19.

Koncert zespołu orkiestralnego P. T . R . pod
kier. p . A. Admusa.

1) Uwertura z op. ,,Żampa" Herolda.
2) Śpiew solowy (Pieśni polskie), p. St. Wil.

lerow.

3) Mazurek Wieniawskiego solo skrzypcowe.
4) ,.Saxnphon" Shimmy.

Komunikat P. A. T.

Biuletyn meteorologiczny.

Bibijoleka Miejska Stary Rynek l) otwarta
eodziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9 14 i od 17 20 Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 19 13 i od
J7-20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.30.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17 1845

Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co
dizennfe od 9 tej do 3-ciej popołudniu.

Ribroteka Ludowa (u!. Jana Kazimierza 91
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12-13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17-19.

— Osobiste. Dzisiaj t j. we wtorek obchodzi

p. Antoni Kosmala, restaurator przy ul. War­
szawskiej 10, wraz ze swoją małżonka srebrne

gody małżeńskie, do której to uroczystości dołą­
czono jeszcze i drugą, ponieważ najstarsza córka
Jubilatów wstępuje z p. Tarlachem w związek
małżeński. Tak Jubilatom, jak i Młodej Parze

zasyłamy serdeczne życzenia.
— Pola Negri w Bydgoszczy. Od kilku dni

bawi w naszem mieście (ul. Zamojskiego) nssza

sławna rodaczka hr. Dąbska, znana w świecie
filmowym jako Pola Negri. Przyjazd z Ame­
ryki wielkiej, może najsławniejszej w świecie
gwiazdy filmowej spodziewany był przez gościn­
ną rodzinę oddawna. Wkrótce nasza wielka byd­
goszczanka wraca powrotnie do Los-Angelos.

W związku z Jej u nas pobytem dyrekcj"a ki­
na ,,Liberty" w tych dniach wystawia najnow­
szy obraz z Po!ą Negri p. t. ,,Czarna Lu" (Na pa­
ryskim bruku). Obraz ten prasa fachowa zalicza
do najszczytniejszych kreacyj naszej wsławionej
rodaczki.

— Przywrócenie angielskiej soboty. P. Mini­
ster spraw wewn. zawiadomił okólnikiem pod­
władne mu urzędy, że od 1-go maja b. r. do !-go
października b. r. praca kończyć się będzie w so­
boty o godz. 14 -tej.

— Brak sO technicznych na Pomorzu? Jak
informują władze rządowe i komunalne na Po­
morzu w ostatnich czasach daje się dotkliwie
odczuwać brak wyżej u kwalifikowanych miej­
scowych sił technicznych i budowlanych. Siły
miejscowe posiadają prawie wyłącznie ograni­
czone kwalifikacje, tak iż rzeczone władze zmu­
szone są do kompletowania sił fachowych w tym
dziale wyłącznie z pośród ludności napływowej!

(Wiadomość tę podaje skwapliwie ajencja
prasowa warszawska, nie wiadomo w jakim ce

Iu. Prosimy fachowców-Pomorzan o wyjaśnie­
nie, czy istotnie mają oni ,,ograniczone kwali

fikacje". — Przyp. Red.)
— Ostre strzelanie. W środę 22 b. m. ra pla­

cu ćwiczeń w Jachcicach odbędzie się ostre strze­
lanie artylerji. Strzelanie trwać będzie od godz.
8-mej do 12-tej. Wobec tego zamyka się d!a u-

żytku publicznego w tymże dniu wszelką komu­
nikację na torach następujących: l) Bydgoszcz -

Jachcice-Smukały, 2) stacja pomp-Smukały.
oraz wszelkich linjach, łączących wyżej wymie­
cione drogi.

— Du Jest optantów? Wedle obliczeń ,,Deu­
tsche Rundschau", liczba obywateli w Polsce,
którzy skorzystali z opcji na rzecz Niemiec, wy­
nosi 27.100 . Cyfrę polskich optantów w Niem­
czech podają oficjalnie na 14.900. ,,Deutsche
Rundschau" zwala winę, iż jedni i drudzy mają
być zaraz wydaleni, wyłącznie na przywódców
Związku Obrony Kresów Zachodnich.

— Rządowe kursy francuskie, oraz Czytelnia
Towarzystwa Alliance Francaise, w Gimnazjum
KanaraikA. otwarte zostaną we wtorek, 21 b. m .

Kto kupi cerkiew prawosławną?
Metropolita czerniowiecki wystawia na sprzedaż cerkiew prawosławną
we Lwowie.-- Zamierza Ją nabyć metropolita Szeptycki, aby powiększyć
wMałopolsce ukraiński stan posiadania.—-Cena kupna 125 tys. dolarów.—

Metrop. Szeptycki daje 100 tys. dolarów. — Co na ten handel władze

polskie?
Lwów. 20 4, Bukowiński prawosławny

fundusz religijny wybudował przed laty we

Lwowie przy pl. Franciszkańskim cerkiew

prawosławną, którą też swoim sumptem dla

prawoslawych zamieszkałych we Lwowie

utrzymywał. Teraz, po oderwania Mało­
polski od Bukowiny zarząd fundusza pra­
wosławnego na Bukowinie nie widzi racji
łożeniu dalej pieniędzy na utrzymanie tej
cerkwi i wystawił ją na sprzedaż, żądając
za nią 1251 00 doł.

Pomimo że do cerkwi należy otaczający

ją ogród i ,,popówka" (proboszczówka), cena

ta jest zawrotnie wysoką.
Metropolita Szeptycki jednak ofiarował

za nią 1000 0 doi. i prawdopodobnie za tą
cenę przejdzie ona w jego posiadanie i zosta­
nie zamienioną na cerkiew grecko katolicką

Opinja publiczna oburza się na tę sza-

cherkg świątynią i jest za tem, aby cerkiew

utrzymała się w dotychczasowem posiadaniu
W każdym razie rząd polski temu, co

się dzieje, nie powinien przypatrywać się
obojętnie.

Lot w dalekie kraje.
Po!ski Aerolloyd rozszerza swe loty na całą Europę. — Warszawa-

Sztokholm-Londyn-Paryż—Berlin—Bukareszt. — Jakieś ciemne mafje
rzucają Aerolioydowl kłody pod nogi.

Cała prasa polska z oburzeniem pisze o ata­
kach pewnej grupy sejmowej na Tow arlytwo
Aerolloyd zn to że używa aparatów Junkersa.
Czytamy tum między innemi:

Z żywą radością przychodzi cam zanotować,
zapowiedź nowego a znacznego powiększenia
sieci komunikacyjnej napowietrznej w Polsce,
przez solidne, pierwszorzędnie postawione towa­
rzystwo ,,Aeroloyd"

Przestniemy już krążyć po ścieżynach wła­
snego ogódka.

Zapowiedź dalekosiężnych lotów, popraedzi-
ły już fakty miejscowego znaczenia.

A więc Lwów otrzyma! nareszcie dwukrotne

połączenie z Warszawą Pierwszy aprat startuje
o godz. 9 drugi o godz. 15, tak na lotnisku tu-
teiszem. jak i mnkotowekiem.

Następnie przy końcu bieżącego miesiąca o.

(,wart,ą zostanie komunikacja lotnicza między
Lwowem a Krakowem. W czasie zaś najbliższym
zawarkorzą śmieła polskiego Twa ,,Aeroloyd’u"
na dalekiej przestrzeni Warszawa—Gdańsk-
Sztokholm-Londyn—Paryż,—Berłin i Warsza­
wą—Lwów-Bukareszt. Dla tych lotów zakupi
Two wielkie aparaty trzrsRnikowe, na 12 pasa­
żerów. wyposażone w komfortowe wprost urzą­
dzenia.

Tak w ogólnych zarysach wyglądałaby stro­
na zewnętrzna imprezy podjętej przez polskie
lotnictwo cywilne, któraby nie pozwoliła już An­
glikom za.ryzykować twierdzenia, iż ,,w Polsce

są jakieś apa.raty, ale na nich latać nie umieją"
Natomiast strona wewnętrzna owego projektu

fest cona’mniej smutna. Gdyż owo ,.s!owo dale,
kos’ężne byłoby już ciałem", faktem dokonanym
odrby nie nrzysłowiowe w Polsce — rzucanie

kłód pod nogi, ludzi czyn tworzących. Jak zwy­
kle. kłodę pomalowano strasznie narodowym la­
kierem i z wysokości komisji ejmowycb cjśnięto
ją na .,Aeroloyd’.

Dlaczego T Bo !ata na aparatach prof. Jun­
kersa. a ten jest Niemcem, oraz cały szereg po­
dobnie dziecinnych ,,zarzutów".

Tym panom interpelantom odpowiemy tylko
iż aparaty Junkersa są dziś pod każdym wzglę­
dem a więc l) wydajności aerodynamicznej, 2)
bezpieczeństwa startowania, lotu i lądowania.
3) kosztów utrzymania i amortyzacji, najlepsze
— bez przesady - na całym latającym świecie.

Przecie każdy chce latać bezpiecznie i tanio.
O to przecie chodzi.

Przy tej sposobności, nie możemy się wstrzy.
mać od wyrażenia uwagi, it polskie lotnictwo
wojskowe bardzo upornie zapoznaje zalety Jun-
kersów.

Wracając do poprzedniej sprawy, przypo­
mnimy ,,narodowym" posłom, iż Two ^Aero"
powstałe w ultra no rodowem mieście Pznaniu
nie zamówiło innych aparatów jak tytko_ Jun.

kersy.
Przypominamy dalej, 14 w czasie kilkuletnie­

go Istnienia Aero!loydu. nie było na jego linjach
ani jednego śmiertelnego wypadku katastrofy,
i wreszcie, że lwowski organ nar. dem. ,,Słowo
Polskie" z dnia 8. bm. wynicowal gruntownie
śmieszne poglądy i obawy pp. interpelujących
posłów.

Mamy nadzieję, fż zdrowy rozsądek zwycię­
ży tym razem nad narodową szopką i aparaty
polskiego Towarzystwa polecą w dalekie kraje
i morza.

po wakacjach świątecznych. Zapisy na nowo

utworzony Kurs początkowy, jakoteż kursy ele­
mentarne i średnie, będą przyjmowane do 1-go
maja włącznie (ostatni termin).

Uwadze rodziców poleca się otwarty od nie­
dawna specjalny kurs dla dzieci od lat 8-miu
do 12-tu.

Ogłoszenie powyższe podajemy ponownie,
zwracając uwagę na to, że wniedzielnym o tych
kursach komunikacie, ostatni termin zapisów
rodany był przez omyłkę 18 maja. Tymczasem
zapisy kończą się 1 maja.

.
- Rewizja w sprawie Naumana? Jak jedno

z pism tuiejszych donosi, zamierza p. prokurator
przeciwko wyrokowi uwalniającemu posła Neu­
mana od zarzutu fałszowania dokumentów za­
łożyć rewizję.

- Omyłka druku, psująca zdrowy sens, za­
krad!a się wczoraj do fejletonu p. Aliny Krze­
mińskiej ,,Barwinek". Ustęp, opisujący widok
dziewcząt i chłopców, udających się do kościoła,
powinien mieć takie brzmienie:

Ruchome plamki te czerwone, modre, żółte -

odcinają się od tła zieleni jak wzory przyszłych
kwiatów polnych, jak bronzowo złote rzutki ma­
jowa...

- Koncert religijny, urządzony w Wielki Pią­
tek staraniem Towarzystwa Muzycznego, który
się z tak dużem, entuzjastycznem niemal powo­
dzeniem spotkał, zostanie w najbliższą niedzielę
na uroczystym poranku po sumie o godz, 12-tej
w południe, raz jeszcze przy popularnych cenach
od 70 gr do 3 zł w sa!l Teatru Miejskiego po­
wtórzonym. Na programie, jako główna atrakcja
słynne ,,Reąuiera" Mozarta na chór mięszany,
sola i pełną symfoniczną orkiestrę, z udziałem
pierwszorzędnych solistów. Mamy wrażenie, że

tym razem nikt nie omieszka z tych, którym
wyjazd na święta nie zezwoli! poznać to znako­
mite arcydzieło, tem więcej, że popularne ceny
miejsc, umożliwiają i niezasobnym rozkoszowa­
nie się wspaniałą tą ucztą duchową. Bilety wej­
ścia można jut w kasie Teatru Miejskiego za­
mawiać

- Zważać ua rowery! Znowuż skradziono ro­
wery i to jeden marki Weltrad nr. 887.678 na

szkodę p. Jana Kowalczyka w Nakle, oraz drugi
marki Goeriche nr. 493 585, własność p. Teofila

, Jelińskiego w miejscu z ul, Petersona 14.

- O niebezpieczeństwie grożącem Pol-
sce.^ mówił wczoraj wieczorem niezmier­
nie zajmująco nasz poseł Bigoński — na
zebraniu Ćhrześc. Narodowego Stronnic­
twa Pracy, koła Wilczak-Okole. W dys­
kusji przemawiał na ten sam temat red.
Nowakowski i zwrócił uwagę zebranych
na fakt, że Polskę głównie dlatego roze­
brano, że... nierządem stała, a teraz, jeśli
mieć będziemy dobry rząd, ład i porzą­
dek w kraju — to nas nie ruszą!

W wolnych głosach pp. Kamiński, So­
snowski i poseł Bigoński poruszyli sze­
reg spraw partyjnych i organizacyjnych,
wyjaśniając stosunek Chadecji do Naro­
dowej Partji Robotniczej, chrześcijań­
skich związków zawodowych do Z. Z. P.,
oraz przyczyny rozłamu.

- Biedny człowiek, niejaki Franciszek Biu-
dykowski, idąc z Nowego Rynku ulicami: Wą­
ską, Długą, Stary Rynek, Mostową, Plac Tea­
tralny na Jagiellońską - zagubił Kontrakt ordy-
naryjny i kartkę od adwokata Siudy. Jeżeli ktoś
papiery wyżej wspomniane znalazł, to niechaj
będzie uczciwym i przyniesie je do naszej re­
dakcji.

- Na kościół w Szwederowie sędzia polu­
bowny p. J . Lewandowski, złożył w naszej kasie
pośredniczącej 10 złotych. Ze względu na to, że

znajduje się u nas sporo pieniędzy, ofiarowanych
na różne instytucje dobroczynne i leżą one bez­
użytecznie, przeto prosimy o odebranie tych
kwot. Z chwilą złożenia u nas gotówki, natych­
miast ogłaszamy, kto złożył, ile i na ca

- Zniżki dla członków Ł. O. P . P. w podróży
aeroplanem. Polska Linja Lotnicza, poza zniżką
50%, którą udziela od cen biletów dla członków
Zarządu Głównego L, O. P. P,, wprowadziła obec­
nie ŚO% zniżki dla członków-założycieli oraz

40% zniżki dla wszystkich członków L. O. P. P,
Dwie ostatnie kategorje zniżek mają narazie
charakter tymczasowy i będą stosowane do koń­
ca czerwca b. r. wyłącznie na linjach krajowych.

- Konserwatorjam Taneczne. W tych dniach
ctwiera p. Stanisław M)iski, artysta dramatycz­
ny i baletmistrz scen stołecznych, rządowo upo­
ważnione Konserwatorium Taneczne jwa(. ut

Cieszkowskiego 17 lip., w którym udzielać bę­
dzie lekcyj: piastyki-rytmiki metodą prof. Dal-

croee’a, tańców klasycznych charakterystycz­
nych i scenicznych, najnowszych salonowych
i gimnastyki szwedzkiej.

W Bydgoszczy brak takiej szkoły, z których
chlubią się miasta stołeczne i zagraniczne, da­
wał się - po wyjaździe Zenobji Jańczewskiej -

bardzo odczuwać. Rodzice mogą oddawać dzieci
i młodzież do takiej szkoły, w której dziecko

przez naukę nabiera giętkości, zgrabności, ener­
gji, karności, prawidłowego rozrostu mięśni i ca ­
łego ciała, poczucia piękna i rytmu. Przykro pa­
trzeć, gdy się widzi dzieci i młodzież, suchotnś-
czą. z wpadłemi piersiami łub zgarbioną i zde­
formowaną — uniknęłoby się tego, gdyby dzieci
od wczesnej młodości były racjonalnie gimna
stykowane, a do tego najlepiej służy plastyku
i rytmika według metody Dalcrose’a, prof. kon­
serwatorium w Genewie, ponieważ łączy pożyte­
cznie muzykę s ruchami. Dzieci czy młodzież,
pobierające naukę w !ecie na woinem powietrzu,
uzyskują jeszcze apetyt, niefrasobliwą wesołość,
chęć do nauki, zdrowy wygląd, a przytem tak

potrzebne i zdrowe kąpiele słoneczne.

— Pot 1 Pataebon w kinie Krtstal cieszą się
Stałem powodzeniem. Przekwmiczne sceny w o.

brązie z pociesznymi bohaterami na czele wy­
wołują huragany śmiechu. Mówią ci, co widzieli
Pata i Patachona obecnie w Kristalu, te ostatnia
ta ich farsa jest jedną z najudatniejasych ko-
medji Akcja toczy się na prawdziwym terenie

Paryża, Wioch i innych krajach Europy.
— Sprostowanie błędów drnkerokleh: W ar­

tykule wczorajszym p L ,JS naszych spraw tea­
tralnych" wiersz 18 w trzeciej kolumnie brzmieć
powinien ,,cyrk, niż prawdziwą sztukę" a nie
..zysk". Wiersz 23. winien brzmieć: ,mie mają
innego" a nie ,,niczego spektaklu".

- Ujęto w dniu wczorajszym: 2 oeoby sa

kradzież. 1 umysłowo chorą, i 1 kobietę za wy:­
kroczenia obyczajowa ,

- Walicka ręczna s bielizną zginęła w no­
cy z niedzieli na poniedziałek przy ui. Poznań­
skiej. Uprasza się znalazcę o oddanie jej za na

grodą w redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" ul,
Poznańska 30.

— Uwaga nabywcy psów! Zaszło kilka wy.
padków kradzieży rasowych psów, które nastę­
pnie sprzedano. Tego rodzaju sprawców, policja
śledcza już wypośrodkowała, a przed nabyciem
dalszych, ostrzega się Przed 14. dniami znowuż

zaginą! pie3 - wyże! koloru brązowego wabią­
cy się ,,Marga" - własność p. K. Śmigielskiegc
z ul. Dwocowej 32.

Zebranie propagandowe Towarzystwa
Miłośników m. Bydgoszczy.

W środę, dnia 22. bm. odbędzie się zebranie
propagandowe Towarzystwa Miłośników m. Byd­
goszczy w uli gimnazjum bumanistycznege
(Grodzka) o godz. 8 wiecz. Porządek dzienny ze­
brania jest następujący:

1) Zagajenie prezesa p. Rudolfa Krahla.

2) Referat Ks. dyr. Kleina: MO mennicy byd,
goskiej".

S) Dyskusyjne wolne glosy.
Wstęp bezpłatny, wolny dla wszystkich:

Ze względu na wysoce zajmujący temat, przed­
stawiony w referacie Ks. Dyr. Kleina, i na bar­
dzo ważne kwestje, które mają być poruszane m

dyskusyjnych wolnych glosach, uprasza się nie,
tylko członków, ale i łych, którzy do Towarzj(
stwa jeszcze nie należą, o jak najliczniejszy ń)
dział w zebraniu.
Zarząd Towarzystwa Miłośników miasta Byft

0OSZCZY t Jego Okolic.

Wafne zebranie Tow. Czytelń! dft
kob’et odbędzie gię w czwartek, dnia 28
kwietnia o godzinie 7 i pół na sali Resursj
Kupieckiej ul. Jagiellońska. - O godzini(
7 posiedzenie zarządu. O Bczny udzią(
uprasza Źarząd. /

Zebranie prezesów Tow. 8portowyeh. Dziś, Q
we wtorek o godz. 16. odbędzie się posiedzenie i
kierownika technicznego Kom. Wych. FU. i
Szkole Oficerskiej. Na posiedzeniu winni bW
obecni prezesi wszystkich klubów sportowycl
biorąeyeh udział w treningu pitki nożnej. M

porządku dziennym sprawa uroczystego obcbci.i
JLflgB 26- kwtatata JMta,

PROsirawAMBĘffAC
o dość wczesnera odnowieniu

przedpłaty za ,,Dziennik Byd­
goski" w czasie od 15-go do 1

25-go kwietnia na miesią,c maj
Przedpłatę przyjmują wszystkie
urzędy i agentury pocztowe a tak­
że na prośbę listowi, którym na­
leży wręczyć wypełnioną już
kartę, zamieszczoną w gazecie.
PrzedpL miesięczna wynosi 2,38 zł.

W ajencjach i ekspedycji pre­
numerata wynosi 2 (dwa) zł.
- - - miesięcznie, - - - |
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Międzynarodowy Kongres Lekarzy
Wojskowych w Paryżu.

Z Polski 320 delegatów,
Paryż, 20. 4. (Pat.) Dziś w obecno­

ści prezydenta Doumergue i prezesa
ministrów Painlevego odbyła się w Sor-
bonnie uroczysta inauguracja trzeciego
międzynarodowego kongresu medycy­
ny i farmaceutyki wojskowej. Około
tysiąc delegatów reprezentuje 42 naro­
dy. Na posiedzeniu inauguracyjnem o-

becni byli generalny inspektor medycz­
ny Yincent, marszałek Foch, wyżsi u-

rzędnicy i władze uniwersyteckie. Pod­
sekretarz stanu ministerstwa wojny 0-
ssola pow’itał członków kongresu, któ­
rzy udali się następnie na grób niezna­
nego żołnierza celem złożenia wieńca.

Paryż, 20. 4 . (Pat.) Członkowie

francusko-polskiego kongresu medycz­
nego, w którym bierze udział 320 dele­
gatów polskich, zebrali się dziś ran,o o

godz. 11 i złożyli wieniec na grobie nie­
znanego żołnierza, poczem zwiedzili
Panteon. O godz. 16 min. 15 członkowie

kongresu zostali przyjęci przez prezy­
denta Doumergue, o godz. 17 odbędzie
się w College de France przyjęcie na

cześć członków kongresu.

Zgon Hoefie’go.
Berlin, 20. 4. (Pat.) Dziś po połud­

niu zmarł były minister poczt. Hoefle.
W w

Dr. Hoefle w tych dniach za kaucję
wypuszczony został z aresztu śledczego.
(Toczy się przeciw niemu dochodzenie,
że dła osobistych korzyści udzielał ss

funduszów pocztow’ych kredytów bra­
ciom Barnat. W związku z temi zarzu­
tami dr. Hoefle na żądanie frakcji Cen­
trum złożył nietylko urząd ministra,
ale i mandat poselski. Liczył lat 43,
posłem był od 1921 r. Był dyrektorem
;Związku niemieckich urzędników pań­
stwowych.

Jak Haarmann został stracony.
Jak donieśliśmy w depeszach, w Haono-

Merae stracony został gilotyną, masowy
morderca seksualny, Fritz Haarmann.

Zbrodniarz w przeddzień zgiloty no wania
wyspowiadał się, a noc przebył spokojnie
Rano zjawił się duchowny, sędziowie i kat
e Wrocławia. Na dziedzińcu więzienia raz

jeszcze odczytano mordercy wyrok, (_)­
świadczył on, żo żałuje swych czynów.

Nagle pomocnicy kata schwycili go i gło­
wą umieścili na szafocie. Po chwili ostrze

gilotyny odcięło zbrodniarzowi głowę, która

spadła na ziemię. Śmierć nastąpiła natych­
miast.

Stracenie odbyło się w tajemnicy przed
ludnością, którą uwiadomiono o tom dopiero
później komunikatami.

Podobno z rewizji procesu, o której wiele
mówiono, Haarmann zrezygnował sam ()­
świadczył, że wyrok sądu jest sprawiedliwy.
Niewiadomo również, czy wznowiony zosta­
nie proces spólnika mordów Gansa, który
wniósł prośbę o ułaskawienie do prezydenta
Rzeszy niemieckiej.

Cc się dzieje w stolicy czerwonych
ketów.

Moskwa, 20, 4. (PAT). Wczoraj na uli­
cach Kijowa doszło do krwawych starć po­
między milicją a grupą bandytów. Zawe­
zwano do pomocy milicji oddziały wojska
i G. P . U. Bandyci, ulokowawszy się na

iachu kliniki, obrzucali wojsko i milicję
granatami ręcznymi. Po kilkugodzinne;
strzelaninie bandytów zabito. Wśród mili­
cji i wojska zostało kilkunastu rannych.
Również wielu przechodniów odniosło rany.

Wieszanie Kurdów.

Londyn, 20 4. (PAT). Według infor­
macji otrzymanych z Konstantynopola, w

Djarbekirze powieszono 43 osoby, oskaiżone
o udział w powstaniu Kurdów.

PainleyS j!adem Herriota.

Paryż, 20. 4. (PAT). Painlevfe, przyj­
mując delegację grupy radykałów socjalnych
izby deputowanych oświadczył, iż jego rząd
kontytnuować będzie w ogólnych zarysach
politykę Herriota, przyczpm do sprawy bez­
pieczeństwa i sanacji finansów orzywiązy­
wać będzie największą wagę. Grupa socia
listów zbierze się jutro w celu zajęcia sta­
nowiska wobec rządu Painlevego-

Polskie dzieci nad polskie morze!
Myśl dra Gintyłły urządzenia na Helu

kolonij leczniczych dla dzieci w odda­
nych przez kolej do dyspozycji wago­
nach — oblekła się w realne kształty.
Odbyło się mianowic.ie pesiedzenie or­
ganizacyjne, na którem wybrano komi­
tet w następującym składzie:

Przewodniczący (na razie vac.at), za­
stępczyni red. Teskowa, sekretarka red.
Brandówska, skarbnik radca Kaszubow-
ski. Do komitetu weszli pp. poseł Bigoń­
ski, dr. Witold Gintyłło, Fr Hoffmann,
Alina Krzemińska, Osiński, X. Płotka,

X. Putz, WdziękoAśki, K. Zieliński, K.
Zielińska i Żychliński z Kłusowa.

Akcja cała odbywać się będzie pod a-

ficjalną nazwą ,,Polskie dzieci nad pol­
skie morze!"

O czynnościach i rozwoju tej akcji bę­
dziemy naszych Cztelników szczegółowe
informować.

W tym tygodniu w’yjeżdża w’yłoniona
z komitetu komisja, celem wyszukania
odpowiedniej plaży na Helu, gdzie ten

niezwykły cygański tabor kolejowy
mógłby zostać najkorzystniej umiesz­
czony.

8s w Fihkś!

rozdawać będziemy

wdniach3,5,6ł

i Nafcł (i w ł\cn dniach trfwjwyż?-zmny na

i łssg§aeeHag!tsBtnsiraBo
i Po. kupcom, fabrykantem i i rzPtnvsłowcocn

nadarza się znakom, okazja reklamy i pro-
i simy o nadsj tanie reklam i opisow już teraz

Ks. Ksrd. Kakowśki u Ojca św.

Rzym. 20 4. (PAT). Papież przyjął na

posłuchaniu kardynała Rakowskiego.

Konkordat w Remisji senackiej

przy,ęiy.

Warszawa, 20. 4. (PAT). Połączone
komisje senackie spraw zagr i administra­
cyjna obradowały dziś nad konkordatem
Wnioski sen. Woźnickiego (W.yzw.) i sen

Kopczyńskiego (PPS) o odrzucenie konkor­
datu upad!y znaczną większością głosów,
przyjęto ustawę o zatwierdzenie konkordatu.

Przyjęto następnie rezolucje w sprawie
zniesienia iure siolae oraz w sprawie upo­
sażeń.a duchowieństwa. Rezoiuc;ę senato­
ra Buzka (Piast? w sprawie uregulowania
stosunku innych wyznań do państwa ode­
słano do specjalnie wyłonionej podkomisji

Odpowiedzi Redakcji.

S. P . Witrogoszaz. Sprawę jedynie skierow’ać
na drogę sądową.

J. G!ir. Łabiszyn. Rób Pan. co fhcesz, ty)ko
nie męcz nas swemi ,,prawhiczemi" listami.

Mądry w Dasznto. Za wypożyczone pienią­
dze w r. 1913 może Pan żądać zwrotu 1480,05 zł

Miljon mkp z VII. 1923 r. = 50 zł.
I. X. Gdynia. Nic poradzić nie możemy, radź Pan .

sobie sam, a nie oglądaj się na innych. j
K. B. Chodzież. Do odebrania ma Pan według

ustawy 276.75 zi. Stosunek procentowy, wyzna
czony w waloryzacji pożyczek !hipotecznych
(15%), może być z ważnych powodów podwyż­
szony.

J. N. N . I(M). Wszelkie depozyta banKOwe
bez w-zględu na ich poprzednie pochodzenie zo­
stały zwaloryzowane na 5% i w’ynoszą u Pana i
nie więcej jak 125 zł.

L. I, Inowrocław. Pełna wartość 6050 zl. Po- j
wyższą kwotę należy obniżyć própdbc’ónalnie j
do spadku wartości majątku obciążonego. Od­

setki oblicza według skali wyznaczonej od |

sumy już zwaloryzow’anej i uznanej przez obie !

strony.

J. Morkcwski. Kwoty tej nie można uważać
jako spadek, — ale ’ako wkłady oszczędno­
ściowe. które banki spłacają wedle swego ma­
jątku aktywnego. Niech Pan się zwróci do ko­
misarza dla spraw waloryzacyjnych przy da­
nym banku.

St. F. Wyjaśni Panu Powiatowa Komenda.

Uzupełnień, która się mieści przy ul. Bema!.

Czytelnik z Solca Kujawskiego. Pieniądze
spadkowe zaw--sze lędą miały swoją w-artość.
13500 mkn. = 1110.50 zl.

A. K. Łąsko Wielkie. Może Pan żądać -za

odpowiedniem oznaczonem wypowiedzeniem.
Za 1000 rb. powinien Pan otrzymać 266 zł.

3. W . Ł. Pożyczki zwraca się w stosunku
)O% od pełnej wartości 2500 mk. = 227,50 zl.

procent roczny = 11.37 zl.

Zwloką spłaty przysługuje do 1.1. 1927 r.

8000 mkn. = 112 zł. 7000 mkn. = 78’ zł, Przy po­
wyższych stawkach może z w’ażnych powodów’
nastanie wyższa waloryzacja.

itebu;ś sicasars^ na śmierć

Warszawa, 20. 4. (RAT). Sąd doraźny
w Suwałkach skazał na karę śmierci za na­
pady rabunkowe robotnika Piotra Dapkusa,
ur. w 1893 r Skazany Dapkus już po ogło­
szeniu wyroku przyznał się do czterech

innych jeszcze podobnych napadów.
Prezydent Rzeczypospolitej prośby o

ułaskawienie nie uwzględnił, wobec czego
wyrok względem skazanego Dapkusa wy­
konano 16. b. m.

Mimochodem.

Szanowna Redakgjg! Zupełnie mimo­
chodem- zauważyłem w 104 nrze ,,Kurjera
Warszawskiego" takie ogłoszenie:

Palma, Kautsehuk-Absatz tmd Sobie,
welterfest,, elastisch, hygieuiscb.

Go Szanowna Redakcja na to? M. K.

(Szanowna Redakcja tyle na to, że wąt­
pić należy, aby te ,,zole" były wetterfest.
ale chętnie wierzymy, te ,,Kurjer War­
szawski" jest elastisch, mniej zaś wierzy­
my w to, czy takie ogłuszenie będzie dła

niego hygieniseh).

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

9831) Tow. śpiewu ..,Echo". Przypominamy,
że nadzwyczajne walne zebranie odbędzie Się
jak już ogłoszono we wtorek, dnia 21. bm. o g,
20. w lokalu ćwiczeń. Uprasza się wszystkich
członków o liczne przybycie.

9791 a) Bydgoskie Towarzystwo Cyklistów.
Zebranie odbędzie się w środę, dnia 22. 4. 25 r

o godz. T/a w lokalu Fatzera Kompt u pożądany
Sekretarz.

9834) Sokół Bydgoszcz JU. Szwederowo Nad

zwyczajne zebranie gniazda w środę, 22. bm
o godz. T/i wierz, u p Jarnatha u). Jana Ka­
zimierz.a 5. Zebranie zarządu o godz. 5 popoi.
Ze względu na ważność spraw, będących na po­
rządku dziennym uprasza się o jąknajliczpiei
sze przybycie członków, Ostatnio zgłoszonych
kandydatów oraz gości upizejmie .zaprasza

Zarząó-
982fia) Tow. pamn. Sclcól Bydgoszcz V. Okole-

Wilczak. Nadzw’yczajne zebranie drużyny ćwi­
czącej. iak i niećw irzącej odbędzie się w środę
dnia23 bm o g(dz 7 wiecz. w lokalu p. Kau-

bego. Z powodu bardzo ważnych spraw komnlet
pożądany. Zarząd.

98820a, Zebranie iil(J szewców rękodziełu. Ch.
Z. Z. odbędzie się w czwartek dnia 23. bm. o

godz. 8 w’iecz. w lokalu p. Jarnatha, ul. Jana
Kazimierza. Na porządku dziennym sprawy za­
robkowe (’podwyższenie taryfy) oraz inne wa ne

sprawy. O liczny udział prosi Zarząd.
9832) Tow. śptewn ,,Dzwon". Lekcja we wto­

rek wypadnie. Zató odbędzie się lekcja jutro w

środę o godz. 7. u drh. dyrygenta, ul D!uga 34
Zarząd.

9830) Posiedzenie zarządów cechów bygdos-
kich odbędzie się w czw’artek 23. 4. rb. o godz.
8. w Ognisku. Związek cechów.

S80Pa) Tow. Czeladzi EatoUcfcioJ. Zebranie

plenarne w środę, e godz. 148 wziecz. w Domu
Czeladzi. Z powodu rozpoczęcia kursu rachun­
kow’ości uprasza się o komplet- . Zebranie Kota

oświatowego o godz. 147.

9781 a) Związek BgazyLów, odeteial Bydgoszcz.
Ważne zebranie w środę, 22 bm. o godz. 1054 w

Ognisku. Zarząd.
9785) Baczność, czlenkowie lokatorzy! Zebra­

nie miesięczne odbędzie się w - środę, 22. 4 . br.
na, dużej sali Ogniska, ul. Jagiellońska 71. o

godz. 7 wiecz. na które w-szystkich członków i
gości loka.torów uprzejmie zaprasza. Zabrać

legitymacje z sobą. Biuro otwarte codziennie
od godz. § —12 i 3—5 -tej na ul. Chrobrego 14.
II. ptr. u prezesa p. Matuszczaka. Oliczne i pun­
ktualne przybycie prosi Zarząd.

9651) Baczność, członkowie lokatorzy! Zebra­
nie m.iesięczne odbędzie się w środę 22. 4 . rb.
na dutej sali Ogniska, ul. Jagiellońska 71. o

godz. 7 wiecz.. na które w-szystkich członków i

gości lokatorów uprzejmie zaprasza. Zabrać

legitymacje z sobą. Biuro otwarte codziennie
od godz 9—12. i 3-5 -tej na ul. Chrobrego 14,
Ilptr. u prezesa p Matuszczaka. O liczne i pun­
ktualne przybycie pro-si Za.rząd.

9577’. Baczność członkowie taw, Ogrodów
szrebero wsk ich ,,Sw’oboda". Walne zebranie
członków’ odbędzie się w sobotę, dnia 25. bm. o

godz. 8 . w’ieczorem w lokalu p. Ftonke’go da­
wniej Twardowski przy ul. Długiej nr. 12. Na

porządku dziennym sprawozdanie i obór zarzą­
du oraz patronatów’, ustalenie budżetu i inne
ważne sprawy. Zarząd,

Zebranie Głównego-Zarządta Chrześc, Z, Z.
ekr. bydgoskiego odbędzie się we wtorek, dnia
21. bm. wiecz. o godz. 6 30 w Sekretariacie przy
ul. Poznańskie) 4. O liczny udział prosi Prezes.

Zabran!e Cbrzcśc. Zjedn. Zawód, filji Tram­
wajów I Elektrowni odbędzie się we wtorek dnia
21 b. m, o godz. 7 -roej wieczorem w lokalu p. Żół-
kiewicza, przy ul, Śniadeckich i Sienkiew’icza
(róg). Na porządku dziennym bardzo ważne

spraw’y. O lic-zny udział prosi — Zarząd.
96C4a) Związek Handlowców, W środę, dn.ia

22. bm. odbędzie się w hotelu Lengninga
schadzka koleżeńska połączona z w’ystępem
kółka muzycznego Tow. Uczniów? Handlowych.
Początek o godz 8 wiecz. Wstęp tylko d!a
członków’ za okazaniem legitymacji Zarzcd.

9535) Tow, PrzemysJowo-Rzcanłe§Mę,ze, . Że­
branie odbędzie się we w’torek, dnia 21 bm. o

godz 8 wiecz. w ,,Ognisku". Na porządku dzien­
nym aktualne sprawy dodyczące specjalnie
rzemiosła, m. i . referat ze zja,zdu noznąńskię- .

go. Żądnego przemysłowca-rzeniieślnika, -któ.­
remu dobro wdasne na sercu leży, nie powinno
na zebraniu zabraknąć, na dowód, że św’ia-dom
jest swych celów i obowiązków.

(9717a)
’

Tow, Młodzieży BNaprzdd" przy ko­
ściele Serca Jezusowego Zebranie miesięczne
odbędzie się we wtorek dia 21 b. m. o godz. 7 -mej
wieczorem na salce paraljalnej. O liczny udziat

prosi - Zarząd.
(9708a) Sympatyków oraz zainteresowanych,

sprawą Czerwonego Krzyża, zapraszb zarząd ną
odbyć się mające nadzwyczajne zebranie, w śro­
dę dnia 22 b. m. o godz. 6-tej po południu na

sali hotelu pod Orłem. - Zarząd.
(9694) ’l’ew, Powstańców i Wojaków Wi!ezak-

Okole. Zebranie miesięczne odbędzie się we wto­
rek dnia 21 b m. na sali Biickera o godz. 7-mfej
wieczorem. Zarządu o godzinie 6-tej. Obecność
w:szyst;kich pożądana. - Zarząd.

(9707a) Kartel Z. Z . P. Posiedzenie zarządów
filjainych, mężów zaufania oraz wydziałów ro­
bot.niczych odbędzie się we wtorek dnia 21 b. m.

o godzi. 6-tej po południu w lokalu p. Mellera,
Plac Piastow’ski 2. Na porządku dziennym bar­
dzo w’ażne sprawy, wobec tego kompletne przy­
bycie obowiązkowe pożądane. Zarząd Kartelu.

(971 la) Bacy.n(łśćl Posledzenls Związku Pra­
codawców ,,Wydział Budowlany" odbędzie się
w czwartek 24 b. m. o godz 6-tej po południu
w lokalu p. Bydłowskiego, ul. Długa 28. Z po­
wodu w’ażnych spraw jest koniecznem przybycie
wszystkich członków! -- Zarząd.

— Wykłady o górach. Recenzję z

wrzorajszeso wykładu p. St. Jarosza,
młodego górala i taternika, wskutek
braku miejsca zamieścimy w numerze

jutrze,jszym. Dziś nadmieniamy tylko,
że sala była wypełniona do ostatniego
miejsca a wykład wypadł doskonale.

Druga część o -Karpntacb odbędzie się
,jutro w środę, 22 bm., punktualnie o

godz 20-tej.
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sza 12,1 najtęższa 4.1 Wysokość opadu
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proces toruński.
(Piątek. Przedpołudniem,)

Świadkowie Jan Sielecki, Dąbrowski
i Matezak zeznają, że osk. Rogala nie u-

żywał na wiecu słów, jakie mu drugi
akt oskarżenia zarzuca.’ Wszyscy zgod­
nie stwierdzają, że Rogala raczej uspo­
kajał i nawoływał do wstrzemięźliwości
w przemówieniach. Że osk. Lewicka
na wiecu mówiła o częstej zmianie żon
u ludzi pochodzącyęh. z Małopolski, to

świadkowie pamiętają, lecz nie odnieśli

wrażenie, jakoby tc słowa odnosiły się
do nauczycieli z Małopolski.

Św. Zulilkowa zaprzecza, jakoby do

p. Serockiego mówiła: So lange ich ge-
stopft habe, gings gut, jetzt wo ich
nichts mehr habe, habcn Sie meinen.
Jungen rausgeworfen.

Sw. Panster: Nosiliśmy mleko do p.
Piętowej, lecz ona za to płaciła.

Sw. Szczygielski potwierdza zezna­
nia poprzednio przesłuchanych poli­
cjantów tajnych.

Św. Meller Marjan żali się na niepe­
dagogiczne postępowanie p. Mianow­
skiego, wspomina o wyzwiskach, stoso­
wanych przez niego, choć przyznaje mu

wielkie zdolności pedagogiczne. Ponie­
waż jest to jednak uczeń, który został

swego czasu z gimnazjum wydalony,
świadectwu jego nie przywiązuje się
większej wagi.

,Św. Bagiński, także były ucze,ń ginu
nazjum, zeznaje, że p, Mianowski bar­
dzo często używał wyzwisk ośle itp.,
lecz w dalszem zeznaniu niema nic no­
wego.

Po przerwie zeznaje św. Trocka,
funkcjonariusz policji politycznej. Po­
twierdza on zeznania poprzednio słu­
chanych funkcjonariuszy policji i przy­
pomina p. Riemerowi, że powiedział mu

że osk. Rogala nie odczytywał koncep­
tu, jaki on od oskarżonego otrzymał
pod pozorem, że ma zamiar ogłosić go w

prasie. P, Rogala, który mówił z pa­
mięci, nie mógł _używać słów zawartych
w koncepcie. Św. dalej zeznaje, że p.
Rogala prosił go, by nieodpowiednie
zwroty z konceptu w razie ogłoszenia w

prasie skreślił, było to zresztą i jego o­

sobiste zdanie. Tu ujawnia się sprzecz­
ność w zeznaniach p. Riemera, który
na początku twierdził, że koncept ten

nie stał się podstawą oskarżenia, lecz

były nią zeznania wiarogodnych świad­
ków.

Św. Riemer pyta, czy świad. nie prze
czytał konceptu, niż oddał mi go do ,u­
żytku. Św. Trocha: nie przeczytałem,
gdyż było mało czasu. Przejrzałem go
tylko pobieżnie.

Po przesłuchaniu tego świadka sę­
dzia odczytuje zarekwirowane akta pp.
Riemra, naucz. Arkusiewiczówny, Ka-

rahaszówny i niemca Prowego, kier,
niem. oddziału gimn.

Po odczytaniu aktów personalnych
obrona zapytuje p. Balińskiego, które­
mu powierzona była kontrola sztuk

teatralnych, na które uczniom wolno

było uczęszczać ,czy jest prawdą, że nie

pozwolił uczniom pójść na przedstawie­
nie ,,Mariey", w wykonaniu p. Orleń-

skiej.
św. Baliński wyjaśnia, że na pro­

śbę i zapewnienie piśmienne p, dyr.
Bendy, że wszelkie drażliw-e sceny, mo­
gące zgorszyć młodzież na przedstawie­
niu dla młodzieży zostaną usunięte, po­
zwolił chłopcom pój,ść do teatru.

Gdy jednak przekonał się, że reży­
sera czy też p. Benda nie dotrzymali
tego przyrzeczenia, zakazał nadal u.­
częszczać na przedstawlenie ,,Marięy".

Obrona zapytuje p. Kaczora, za co

została p. Tyszyńska, nauczycielka, u-

karana naganą, św. Kaczor znowu za­
siania się tajemnicą urzędową.

Następnie zgłaszają się jeszcze ce­
lem dodatkowych zeznań pp. uboczni

oskarżyciele. W swem przemówieniu
pow-tarzają prawie w szystkie już kilka­
krotnie wygłaszane wywody, tak że o-

brona protestuje przeciw tego rodzaju
wygłaszania przemówień polemicznych.

Przewodniczący na skutek tego wzy­
wa poszczególnych oskarżycieli, by po­
zostawali ściśle przy omawianiu fak­
tów, by nie przedłużać niepotrzebnie
rozpraw- . Każdy z oskarżycieli ubocz­
nych w swem przemówieniu stara się

przedstawić poszczególne wydarzenia i
żale rodziców jako wymysły, czy też co-

najmniej błęd,y ze strony rodziców7.

Wszystkich św-iadków z koleji, którzy
przęśli podczas przew-odu dowodowego
przed trybunałem, a zeznawali na nie­
korzyść oskarżycieli starają się przed­
stawić w- świetle niewiarygodności, na,,

zywając nawet nauczycielki histerycz-
kami.

Na zeznaniu p, Kaczora, który je­
szcze raz powraca do sprawy rzekomej
Wilhelmsfeier, kwalifikacyj p. Taterry
i Fettygowej, kończy się postępowanie
dowodowe.

Dalszy ciąg rozpraw przewodniczą­
cy naznacza na godz. 5 -tą po południu.

’(­
Po południu sala zapełniona po

brzegi. Na korytarz;ach także pełno pu­
bliczności, nie mającej już miejsca na

sali. Wszystko oczekuje przemów-ień
pp. prokuratorów- . Na sali znajduje się
także kilku posłów, przedstaw-icieli pra­
sy i prawie całe tutejsze najw-yższe są­
downictw-o. Prócz tego kilku przedsta­
wicieli wladz miejscowych. Rozprawa
jednak mimo kompletu sędziów- jak i

oskarżycieli i oskarżonych opóźnia się
praw-ie o 3 godziny.

Powodem, tego opóźnien,ia są per­
traktacje, jakie toezą między obroną a

oskarżycielami celem zawarcia ugody.
Obrońca Żuromski na propozycje ze

strony miarodajnych czynników dla do­
bra ogółu i dla poratowania tak mocno

poderwanego autorytetu wladz szkol­
nych zaproponow-ał stronie oskarżają­
cej początkowo bez w-iedzy oskarżonych
ugodę honorową, która umożliw-iłaby
pokojowe zakończenie sprawy. Ponie­
waż jednak oskarżyciele st,awiają wa­
runki zbyt upokarzające dla oskarża­
nych, a przedewszystkiem wyelimino­
wać chcą kilku oskarżonych z ugody,
reszta dla solidarności nie przyjmuje
warunków ugody i tekst już gotowy nie
został podpisany.

O godzinie 8-mej, kiedy już całe au­
dytorium z ogromnem naprężeniem o­

czekuje przeczytanie tekstu ugody, stro

ny udają się na swe miejsca. Trybu­
nał Wchodzi i po otwarciu posiedzenia
znakiem dzw-onka p, przew-odniczący u-

’dziela głos p. Potońcowi, prokuratoro­
wi.

Tekst przemówień pp. prokurato­
rów i obrońców podamy w przyszłych
numerach. Tymczasem podajemy
wnioski prokuratorji co do w-ymiai u

kary.
+

W sobotę o godz. U -tej przedpołud­
niem p. prokurator Krukow-ski po swem

przemówieniu wnosi o ukaranie:

Osk. Tomasza Ziółkow-skiego, _

red.

Gazety Niedzielnej" — 1 rok więzienia,
Rogali, architekta, na 8/2 miesięcy;
dentysty Tempskiego na 8 miesięcy;
Pepińskiego, właśc. fabryki pierni­

ków — 2 miesiące;
Gordona i Zielińskiego także 2 m?.e

siące; ., t
Dobrowolskiego i Lewickiej 4 ty­

godnie.
Pozatem wniósł p. prokurator o

przymusowe ogłaszanie wyroku we

wszystkich pismach, które ogłaszały
sprawozdania o przebiegu rozpraw. Mó­
wiąc o sprawozdaniach p. prokurator
wyraził się, że były one po części nie­
ścisłe. Po przemówieniu prokuratora
jako pierwszy z obrońców- przemaw-ia p.
mec. Żuromski. Tekst przemówień o-

brońców poda,my także w całości, w naj
bliższych numerach.

(Z obowiązku dziennikarskiego na

tem miejscu zwracamy uw-agę, że spra­
wozdania nasze, oparte na szczegóło­
wym stenogramie, nie zaw-ierały żad­
nej nieścisłej w’iadomości. Możnaby
zarzucić naszemu sprawozdaniu tylko
z tego powodu nieścisłość, że nie było
Gnp podane we w-szelkich szczegółach
co z powodu olbrzymiego materjału by­
ło techniczną niemożliwością,. Jednak
pod względem faktycznym najzupełniej
odpowiada nasze sprawozdanie rzeczy­
wistości. — Red.)

0 fabrykę narzędzi precyzyjnych.
Min. Spraw Wojsk, podjęło inicjatywę

stworzenfh w kraju dużej fabryki przyrzą­
dów precyzyjnych, w której powstaniu jest
bardzo zainteresowane. Jak się dowiadu­
jemy, światowa firma ,,Goerz11 zwracała się
już do M. S. Wojsk, z ofertą podejmując
się budowy takiej fabryki w kra,ju. Wynik
pertraktacji dotychczas niewiadomy.

Likwidacja Banku narodowego.
Dowiadujemy się, iż w bieżącym mie­

siącu Bank Gospodarstwa Krajowego nabył
dom Banku Narodowego w Warszawie przy
ul. Zórawiej. Z lokalu tego ma korzystać
Polski Monopol Spirytusowy.

Wydobycia koksu w miesiącu
styczniu r. b.

Dowiadujemy się, iż według obliczeń
Min. Przemysłu i Handlu w styczniu r. b.
z 9 funkcjonujących na Śląsku Cieszyńskim
kopalń węgla koksującego wyprodukowano
ogółem 78 355 ton koksu. Przyrost pro­
dukcji w stosunku do grudnia r. b . wvnosi
1.707 ton.

Sprawa komasacji gruntów.
W dniu dzisiejszym 18. b. m. w Min.

Reform Rolnych odbędzie się konferencja
w sprawie komasacji gruntów włościańskich,-
na terenie Matopołski i b. zaboru pruskiego.
W konferencji tej oprócz urzędników mi­
nisterstwa wezmą udział delegaci odnośnych
Okręgowych Urzędów Ziemskich. Chodzi
o opracowanie przepisów ustawowych, które

uwzględniły miejscowe warunki związane
z odrębnościami dzieluicowemi panującemi
w zakresie ustawodawstwa agrarnego.

10 mi.Jjonów złotych oszczędności.
Pomimo przeżywanego przez przemysł kry­

zysu i głodu pieniężnego zatracony w okresie

inflacji zmysł oszczędnościowy powoli zazna­
cza się coraz wyraźniej: według sporządzonego

przez Związek Banków w Polsce zestawienia
najważniejszych pozycji bilansowych 41 ban­
ków, wchodzących w skład tej organizacji do
,dnia 31 grudnia r. ub. wkłady terminowe w

tych bankach wynosiły 28.5 milj. zł. co w po­
równaniu z dn. 30 listopada, r. ub. daje przy,
rost wkładów terminowych o 5,5 milj. zł.otych.
Wkłady wszelkich typów wzrosły w ciągu te­
go miesięca o 10.6 milj. zł.’

Pan Minister Robót Publicznych na placu ,Po.
morskiej Wystawy.

W dniu 17. bm. o godz. 6.40 wiecz. statkiem z

Torunia przybył do Grudziądza, p, minister Ro­
bót Publicznych Rybczyński, w otoczeniu osób:

Dyr. Dep. inż. Prokopow’icza, Naczelnika Wy­
działu Żeglugi Rzecznej inż. Żaczka, or’az Dy­
rektora Wydziału Dróg Wodnych.

Na przystani oczekiwali p. Ministra Starosia
Ossowski, Dyr. Poszwiński, Dyr. Grobelny, radca

Nowakowski, i budowniczy miejsk-i inż StScw-

ski, poczem niezwłocznie udał się p. ministe.r na

plac Wystawy, gdzie w imieniu Komitetu Po­
morskiej Wystawy udzielił mu informacji dyr.
Wystawy inż. Wł Saryusz-Riaiski.

P. Minister interesował się szczegółowo pla­
nami Wystawy, wyrażając całkowite uznanie dla

ogólnego rozplanowania, oraz dla projektów po­
szczególnych pawilonów.

Po godzinnej wizytacji całego placu Wystawy
p. Minist,er Robót. Publicznych w otoczeniu o-

sób mu towarzyszących; spożył skromny posiłek
w miejscowej restauracji, poczem udał się na

spoczynek ńa statek ,,Kościuszko". Następnego
dnia rano odjechał p. Minister w kierunku
Tczewa. (9714)

Niemiecki ruch tranzytowy przez
Polskę.

Gdańsk, 20. 4 (PAT). Według doniesień

prasy, w ostatnich dniach ubiegłego tygo­
dnia obradował tu pod przewodnictwem
duńskiego konsula generalnego Kocha pol­
sko-niemiecki sąd polubowny w sprawie
ruchu tranzytowego. Niektóre sprawy wy­
magały uzupełnienia regulaminu sądu, któ­
ry też poświęcił tej kwestji kilka posiedzeń.

Stan polsko niemieckich rokowań.

Warszawa, 19. 4. (PAT). W ostatnich
dniach pojawiły się w prasie nieścisłe ko­
munikaty o dotychczasowym wyniku roko­
wań polsko-niemieckich. Jak nas informuje
pełnomocnik rządu polskiego do rokowań

polsko-niemieckich prezes Prądzyński, umo­
wa spadkowa oraz umowa o wymianie aktów

zostały sparagrafowane, podpisanie tych
umów jednak dotychczas nie nastąpiło.

W sprawie aktów osiągnięto zupełne po­
rozumienie, w sprawach, spadkowych zaś

pozostała tylko jedna kwestja otwarta.
Co do rokowań w sprawie robotników

sezonowych nastąpiło pewne zbliżenie po­
glądów obu delegaęyj.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 20. 4.

Loco Poznań za 100 kg. 12 centnary) w ładunkach

wagonowych.
Cena za 100 kg-
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Łubin żółty..........................................I1,’"?-o"’m
Groch polny........................................

"

yl’ńn""oo rc

Groch ................................................... m
Seradela nowa......................................... !’"

Płatki ziemn. - - .................................-ramo-240 00
Koniczyna czerwona....................... 4^,jv

Koniczyna szwedzka......................... 10J-00 tom

Koniczyna ,żółta................................ onnuo %noh
Koń.czyna biała .................................

Koniczyna w łusk................................. -i,OO 26,00

KBiSeiSws niezrównanej dobroci

PORTER ŻYWIECKI
Reprezentacja i składy

,,WaiBŚA" Bydgoszcz Ratusz.
Tel. - 189.

Z GIEŁDY.

Warszawa, 20, 4.

Dolary ......................... ............... 548V,zI
Funty szterlingów . .

-

................ ... 24,87 _

zł’
Franki francuskie ....... za 100 -7,31 zł"
Franki belgijskie ........ n ,, -26.30 z?’
Forona austryjacka................... ...

- "7.73,1 o zł
Korona czeska . .

- - -

. ,, ,, la.441/. zr

Frank szwajcarski ....... ,, ,, -100 48 zr

Włoskie liry . . . . ............... .. ^21,^7a zł’
Marka niemiecka ....... 124^2—L31). zk

Tendencja niejednolita.

Spis ofert
tóre są do odebrania w administracji
naszej najpdfnłei do dnia 25. b . m.

W.V, W. r, Szatynka222. M.R, N.R.M,
85, Hipoteka, 19CO, E. C, Wiosna, Używany,

iajątek, K. 100, Kucharka, 100. 5392, 1261, X. Z,
. D. 26, Praktyka, Meljoracja. R. N . L. Z,.
?20. 27245, 5550, Z, Z. D, T. Ubezpieczeń, Po

tcznik, L. M, Kresowianki. 5609, 1507, 7268’
ć. ,M. T. U- 100, Szlachetna, Serio, ’W, 200’
b M, 2, 3333, 4838, Dom, W. 600, Pokó.j’
’ D. 222, Okazja, K. l, Książkowa, 3090. 2441,
). Z Warsztat, Sz’achetnosć. 22, Mtode Malżeń-
two’, Maszynista, W’dzięczność, H. B 33. T U. 900,
253, Zelaź.iik, W. M, L, M. K, 55,70, T, M. 100.

Na pocztówce.
Szanowna Redakcjo! Podpada mi w

anonsach tak często w ostatnim czasio

wspominanego ,,Forda" słowo ,,Nytych".
Jeżeli to ma być polska nazwa niemiec­

kiego miasteczka położonego w korytarzu
,,Neuteich", to tłomaczenie to jest bardzo

niesympatyczne i ludzi w błąd wprowadza­
jące, gdyż za czasów przedrozbiorowych
mieliśmy starodawne ,,Najtycze" słynące
znanymi na całą Polskę najtyczankarai t, j,
eleganckimi 4-kołowymi wózkami z drzewa

jesionowego. Na,jtycze nasze dawne prze-
chrzcili Prusacy dopiero na ,,Neuteich"; por
cóż więc szukać nowych nazw?

W piosence mi znanej mówi poeta na­
wet ,,że mnie przekłada nad charty, nad

psy, konie, najtyczanki".
Artur Tuchołka,
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Przeniesienie interesu
Niniejszym uprzejmie zawiadamiamy,

iż nasze biuro i skład przenosimy na

MBS. OMfitfSS%SBfMl HM’. 131 ia.
Sprzedaż Drży ul. Jagiellońskiej 46147

odbywa się tylko do wyczerpania zapasów,
Polecamy się nadal do dostawy wszel­

kiego rodzalu opału, przy szybkiej i rze­
telnej obsłudze. (9793

węgłowy
Bydgoszcz

ul. Gdańska 131(2. Telefon 1, 2, 15, 16.

^OaHmBS^SZZnBRagmZDEHKaaSZiBSEESKI!SSSiS%iSfW’

SprssSsż przymusowa.

Dnia 22. 4 . 25. o godz. 11 przed poł.
bgdg sprzedawał przy ul. Dworcowej u fy.
C. Hartwig najwięcej dającemu za gotówkę

3 skrzynie perfum, mydła i olejki itd.

Malak
0(98) kom. sądowy.

Sprzedaż przymusowa.
W środą, dnia 22. 4. br. o godz. U przed

poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy u spe­
dytora firmy Hartw?g przy ul. Dworcowej 72

najwięcej dającemu i za gotówkę
1 zupełni nou?y soiaochad osobowy

marka MaUiis nr. 137 230 motor nr. 37 714.

9799) Preuschoff, kom. sąd, w Bydgoszczy.

Sarseflaż przymusowa.
W środę, dnia 22 bm. o godzinie 12-tej

W poI’. b6dą przy ulicy Gdańskiej 143
w Kawiarni Kristal sprzedawać przez licy­
tację najwięcej dającemu za gotówkę

całkowite urządzenie Kawiarń!.

2801) Czajkowski, kom. sądowy.

Sprzedaż przymusowa.
W czwartek, dnia 23 kwietn!a o godz, 12

w poł. będę sprzedawał w Fordonie przy
Ul. Bydgoskiej 5 przez licytację najwięcej
dającemu za gotówkę (o§oo

2 stoły sklepowe, 3 regały, l umy­
walkę i i rower.

Czajkowski, kom. sądowy.

Ocwtaeio.

W piątek, dnia 24 bm. o godz. 10
przed południem będą w Inowrocławiu

przy Placu Klasztornym w ogrodzie Parku
Miejskiego przez licytację za gotówkę naj­
więcej dającemu sprzedane:

większa ilość butelek różnych win,
likierów i wódek, rozmaite meble,
bie!?żna, pościele, jeden fortepjan
(pianino orzechowe), szefa żelazna,
biurko orzechowe, szafa dorzeczy
z lustrem, jedno duże lustro i wiele
innych przedmiotów. (984i

Kozłowski, kom. sąd. w Inowrocławiu.

Wielki iwbór
maUrjałóiD krajoroych, fran­
cuskich i angielskich, damskich
i męskich, najprzedniejszej
jakości i nainoroszych deseni 9829

W- ,,Czesanka"
Bydeoszcs, §dońska 157. ielef. 15-59

Śi!!l!H!ii!llliiiilH!lil!IHililliniSi!ll!ilillil!iillll!i!!!li!lii!illHI!Illllll!ll!illi(!i!!llllill!lliiH!!l!l!lI!i!liiii!Illlllllillllililll!!iillllllifllllllilfllilil!!IIIIIIIIIitlli!llH!i!B

Osiedliłem sig w Bydgoszczy jako

adwokat.
Kancelar,ia moja znajduje sig przy

u!, Hera?ana Frankego nr. 2 S!. (9818

Fabiańczv^
adwokat.

Sardso dobry, słodki

twarógcodziennie świeży w ka­
żdej ilości. Zamów ( nia
przyjmuję oraz dostawę
uskuteczniają nasze wo­
zy oraz sklepy. (9308
Szwajcarski dwór

Sp. z ogr. por.
Mleczarnia. Tei. 254.

fisirażs 120 wsztsawŁSIWi tSasa;ięcych
129 era- szprocie melr
y.!ot.roh 4,38, ijsj!apszy
sra, un(,ii w reszt ksoó
metr zt. ł,38 poleca (S?US
Skład prsyborCw laal-

ii ul.carskich Poswa!a 28.

Ha eferła pma Bgzysl.
d!a pDW?atajołi zliissaiet!

Stol§rnb
obszerna i jasna z u-

rzudzeniem motoro-

wetn, z narzędziami
lub bez narzędzi, do
tego dom mieszkalny
w rynku z dwoma
składami nadaj, się
na każda inne przed­
siębiorstwo i pół mor­
gi roił zaraz tamo
na sorzed. Zgł. przyj
I. Styszyński, Nowe-
miasto n/Wartn. pow.
Jarocin (9G53

tPRZEDAZE
Wiła

6 pokoi i kuchnia, 4mor
gi ogrodu owocosego, 6
mórg roli, żywy i mart­
wy inwentarz i",ĆOO zł.
Gordon, Dworcowa 31 b.

(9815

t?3 mórg
ziemi buraczanej 25 mórg
łąl:i torfowej, 4 mórg o

grodu owoc,, żywy i mar­
twy inwentarz zrf 35,000
zł. na sprzedaż. Gordon
Dworcowa 31 b. (9811

Na sprzedaż
posiadam: posiadłości
wiejskie 2500

’

zl. pose­
sje handlowe 6000. ober­
że S()CO, wi!e 10.009, go­
spodarstwa 14000, fabry­
ki 15.000 zł., wpłaty na

sprzedaż Wiad, udzieli
Grundtke. Bydgoszcz,
Pomorska 43 Ii, (9SC6

Paczność!
12 qm. płotu parkanowe-
go z drzwiami, nadają­
cego sę do grobowca
lub ogrodu na sorzedaż.
N. Józefowicz Pomorska
nr,43Iip. (0821

Niniejszem zawiadamiamy Szan. Pp. Kupców’, że

z dniem dzisiejszym

przejęliśmy jeńeralne zasf?psfwa
na Bydgoszcz i Pomorze następujących firm:

1. Pierwsza Poznańska fabryka keksów, pierników
i wafli ,,Wuka" wł. W . Kurczewski, Poznań.

2. Hurtownia win i spirytualji Karol Rifebsk,
właśc. Aleks Lissowski, Poznań.
,,Pomona” Tow. Akc. - Fabryka konserw

Międzychód.
,,Dalmon" Fabryka elektrotechnicznych Przy­
borów Gdańsk-Ghra.

Nadmieniamy uprzejmie, że posiadamy powyższych
firm składy konsygnacyjne,

Powołując się na znane i zaprow’adzone powyższe
firmy pcoleamy się uprzejmie i prosimy o łask, poparcie

Z poważaniem
C. KACZNARKIEWICZ i L SZYBATKA

Dom Komisowo Handlowy 9797
Pomorska 8 BYDGOSZCZ Telefon 1254

3.

4.

Sklepy
staro zaprowadzone

Prasowa!nia4300 zł., han­
del starzvny 25C0-350 i,
kolonjalki 4500-5580
manufaktura 5000 - 30030
handel obuwia 9600. han­
del cukierków 6500 han­
del żelaza 9000, handel
zabawek 1 000 na sorze­
daż. Wiadom- udziała
Grundtke, Bydgoszcz u-

!ica Pomorska 43. (9805

Power
męski (Brenabor) tanio
sprzedam. Komis, Gdań­
ska 47. (9823

POSADY

Gospodynią
poszukuje zaraz lub póź­
niej, w średnim wieku,
sumienną, uczcziwg, na

maiątek ziemski do ka­
walera, umiejąca po­
prawnie pisać po polsku
i niemiecku, znająca
ksiąikowość gospodar­
czą, gotowanie, zapra­
wianie owocu, prasowa­
nie sztywnej bielizny,
obeznaną z gcspodar-
ś:wetn mleezaem, cho­
wem drobiu i trzody
chlewnej. Posada stała.
Oferty piśmienne z co-

daniem żądań do adm.
Dzień. Bydg. pod ,,Gos­
podyni". (9819

Zanm^wienSe.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,W%ie^isBiBff aamofSO25Sa?.za2,36,złwraz
z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik” odbierać będę z poczty - proszę dostarczyć
pod poniższym adresem: .

Imię i nazwisko .
_ 2--, -, I_’._ .... ....______ _

Miejscowość: ...—. . . . .. . . —,, _

uiica i nr,.

KwM gMKanHewwj.

Osie wożę
uczciw.ych rodziców na

cały dzień do dziecka
może sę zgł_sić Włu-
darczakowa, Długa 45.

(9820

Chłopak
silny inteligentny iat 14-16
może się zaraz zgłosić,
Podwale 14. oodw, (9857

Poszukujemy
młodszego chłopca do
posyłek. St. Grabianow-
ski i Ska. Oddział Byd­
goski, Dworcowa 66.

9839

MIESZKANIA

Zamiana.
Mieszkanie 2-pokojowe
w Inowrocławiu zamie­
nię na takie sama lub
większe w Bydgoszczy.
Zgł. do Dzień. Bydg.

(9831

2 poko;je
umeblowane. Gdańska
102 II ptr. prawo (p!zv-
star,ek tramwajowy) 9822

ROtHAlTÓjSęi/

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela owady, Ossoiiń
skicb 11. (9844

tytułem przedpłaty na ,,OasBeJKBiaaij^ ssa maj W25i.

odebrałem, co niniojszem potwierdzam.

dnia ...... ..........

-

_

.. 1925

po’. ........... ...... .j

Kupiec
kawaler, lat 35. posia­
dający 5 tys’ęćy zł. go-
tówki pragnie znajomo
ści przystojnej panienki
celem ożenku. Pcśred
nictwo rodziny mile wi­
dziane. Łask, zgłoszę
nia do Dziennika Bydg.
pod,,S.M" (9824

SVsiąpię
jako wauólnik z wkładką
4-6 tys- złotych do do­
brze zaprowadź nego
przedsiębiorstwa. Szcze­
gółowe oferty oroszę
skierować do Dziennika
Bydg skiego pcd ,,B. N ."

(9826)

4000 złotych
wypożyczę za dobrą gwa-
r uieją. Oferty z poda
niem gwarancji i wyso­
kości procentu do Dżien
Bydg, pod ,,K t

"

(9822)

Na Wzgórzu 3.
Właściciel domu ostrze­
ga, iż wszelkie kupna,
zamiany ewentl. zajęcia
mieszkania w powyżej
wymienionej posiadło­
ści bez zgody i zezwo­
lenia właściciela domu
jest wzbronione i będzie
sądownie karane na mo­
cy artykułu 148 przepi­
sów komendanta policji.

(9275

Nasiona!
MAUTHtOA

poleca
MSf OSSOWlSlIi skład nasion

Bydgoszcz, Maftska m, tel. 230.

Cenniki na żądanie. , (9827

bafeiery
powozowe, koba!owe. emaliowe białe
i kolorowe, spirytusowe, lakiery do
żelaz?, parowozów i t- d.

SeHatywy

spec, płyny do jasnych kolorów

Farby
lakierowe do podłóg ,,B!ask" oraz

kiery emaljowe ,,Lustro!" w puszkach

Farby
spec, ochronne przeciw rdzv wg. paten­
tu Dr, Liebreicha w różnych gnturr
kach - szare, czarne i czerwone

znan. marki ,,ZabłoeiB" Zakł. Ehem.wŻy wcu

poleca s!ę po gmach gc!S!e fabrycznych.
Reprezentacja:

BBrtnrala Diwia, St. HntBSzeiss!t

dawn. EN92ŁHAROS Gi Co.

BYDGOSZCZ, u!. Gdańska 48, telefon 443.
Prosimy ZęSaź oferty. OS?Ś

ssssaaB Wszelkie , fWBR
F DRUKS^

wyk. szybko i starannie g

i Drukarnia k§
Bydgoska

wafflwydawn. Dzień. Bydg. K9
§?L_ Poznańska 30 _J§K

%anrówjSeraSe.

Niniejszem z;amawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu
oa waof I’SI%Sr. za2,36zl wraz

: opłatami pocztowemi. ,,Oztoiłtiikt° odbierać będę z poczty -- proszę dostarczyć
jod poniższym adresem:

łm,ę i tiazwisho: . .................... .......... ...................... ........................................................

Miejscowość:, - -ulica i nr.;-.-................................................................ ........... ............... ..

Kwi( BBUftcstowo.

Zł_________________

. z,,-dp!aty na ,,OBBCMNniBft za maj 1925 r:

,u, co niniejszem potwierdzam,

,,,f,,.- . , , ,_l dnia mm- -i^26-

podpis: , r!



,’il’, 9is. DZIENNIK BYDSOSKt. swSa, 22 kwietnia nwsp r. TSTf. TT .

Napisowi’ wiersz tłusty 2ł groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cyfr z= 1 słowo,
i.w.z,a == każde stanowi 1 słowa

DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką eblicza się na mm. o 109 % drożsi.

Dia poszukujących posady 50 "h znizki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do goJz. 9-teJ

przed południem.

z długoletnią praktyką
załatwia wszelkie.

:hoćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywi!np
jroces we, spadkowe
hipoteczne, kontrakto­
we spólkowe. nairou.
podatkowe itd. Ściąga
ża’egłe pretensje, regu
!uje trudności finanso
we itd,
St. S3aiaasxaR

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. sei

Książki
szkolne i do czytania f)­
raz materiały piśmien­
ne po cenach wyjątko­
wo niskich z powodu
zupełnej wyprzedały w

księgarni . Świt", Śnia­
deckich 50, narożnik Po­
morskiej. 939}

H tirii prawnicze
Karola Scbródeia Nowy
Rynek 6 II. załatwia
wszelkie sprawy sądowe,
hipoteczne, karne, kon­
trakty soółkowe, admi-
nistracy ne. reguluje hi
poteki. załatwia wszelką
korespondencję i prze’
prowadza ciche akordy.

-9SM)

Warszawska
pracownia sukien wyko­
ny wu ,e od najełegant
szych do najskromniej­
szych i palta, kostiumy
i suknie. Piostra Skar­
gi fi, II rnętro iewo.

(93,9,

P. p, Tapicerzy !

Gobeliny, plusze, dreli­
chy po cenach fabrycz­
nych. tylko w składzie
ul. Śniadeckich 50, na

rożnik Pomorskiej. (9693

Poleca n

się do odpólerowania
i reperacji wszelkich

mebli w domu i poza
domem. J. Nawrocki,
stolarz i polier mebli,
ut Hetmańska nr. 14.
II piętro. (95381

kisły
do piwa fabrykuje jako
speciainość C. Bugiei.
przesiębiorat wod:ze wne

Grudziądzka 2. Tel, 387.
(9tfi0

Wykonuję
wszelkie hafty akurat-
nie i gustownie. Sien­
kiewicza 19, parter le­
wo. 9748 j

Interes
i skłep delikatesów ładnj
duży z mieszkaniem
pokojowem i towarem
w centrum za 6.000 zł

)sprzeda Piasecki, Dwor-
| ćowa 80. Odpowieź I zł

Okazja !
Dom piętrowy, oficyna
parterowa, skanalizo­
wane. wodociąg, war­
sztat, stajnia, wozów n a

murowane, szopa, ogród
warzywno-owocowy -

sorzedam. - Warunki
prZyLtęone. Sieroca 15,
uadmmistratorki. (Wia­
trakowa 5 minut od
tramwaju). 0713

Kanapy
od 100 zł,, leżanki od 45
zł. począwszy, materace

szpiralowe wysoko wy
ściełane na pakuł ch
i indyjskiej trawie, sprze
daje za gotówkę I na

raty każdemu w mieście
i na prowincję Tapicer­
nia Jagiellońska 4, dru
gie podwórze. (9790

POSADY

Dokart
i pólkryty sprzeda Ku
jawska 27 Lakiernia

(9777

Pracownia
pończoch I swetrów

przyjmuje obstaiuaki,
przerabia swetry, nad­
rabia pończochy. Szwe­
derowo. Stroma 55. (9732

’ Krawcowa

wykonuje elegancko a

tanio suknie, płaszcze
kostjumy, garderobę
dziecięcą. Ułańska 1 ł
prawo. (9769

Gospotiarstwo

19 mórg roli w Byd
goszczy na Szwederowie
inwemarz żywy i mart­
wy kompletny Zgłosz.
do właściciela, Inowro­
cławska 58, (906"

Gospodarstwo
75 morg. w powiecie sta-j
ng ru. z dobrym inwen
tarzem zaraz tanio na j
snrzedaż. w iadomosć |
udziela Tutlewski W ei-
kcpo ska Papiernia, Bvd
goszcz Czvzkowko. (9632 j

Wita
5 pokojowa 12.000 zł
Dom z interesem 15 0001
zł. Kamienica z intere­
som na Gdańskiej 16.000 ]
zł. Dom I oiętr. z iute-
i essm lO.( 00 zł. Piase­
cki. Dworcowa 80. Od­
powiedź 1 zl.

Dom
II-piętrowy z ogrodem
owocowym, podwórze, |

wjazd, stajenki, elektr
w Bydgoszczy za fi.COOl

zł. Piasecki, Dworcowa
uCj. 80. Odpowiedź 1 sl

Dom
piętrowy tuż przy
głównym dworcu w

Bydgoszczy, duży ogród
owocowy i wszelkie do­
godności za 8.000 zł z po­
wodu innego przedsię
biorstwa — sprzedam
Gdzie wskaże Dziennik
Bydgoski. (9655

Dom
I piętrowy z 2 intere­
sami w dobrym punkcie
oodwórze, wiazd, sto­
larnia stajenki itp., 1 in
teres z mieszkaniem za­
raz do objęcia, za 12 000
zł. sprzeda Piasecki, ul
Dworcowa 80. Odpo­
wiedź 1 zl ty.

Dom
handlowy z 3 składami
w centrum, z dobrem o-

procentowan. na sprze­
daż. BI . inf. ul. Gdań­
ska 43 I. i97(.8

Fabryka
wody selterskiej i skład
z piętrową nową kamie­
nicą, ogrodem, zabudo
wania, inwentarze za

14 000 zł. płata według
ugody. Stęiiński, Wą
grówiec, Klasztorna 2
Znaczek zatoczyć. (9744

Sklep
na sprzedaż. Wiadom
Jan Mroczka, Zbożu wy
Rynek 3, I p. (983 i

Skład
ko!onjalny z towarem
obszernem mieszkaniem
ogrodem owocowym z

powodu rozwiązania
spółki tanio n- sprze­
daż. Adres wskaże I)z,
Bydg. 9753

Na sprzedaż}
biurko, sżafonierka. po­
ściele, szafa, kanapa i
inne rzeczy. Sw. Jań
ska 16, nart. lewo. (9780

Na sprzedaż}
Żniwiarki Deringa no­
wego systemu, używane
kosiarki mesicharis
gruntownie wyreparo
wane. St. Przybylski
Szubin. -9750

Urzędnika
kancelaryjnego kontrak­
towego poszukuje Dy
rekcja Seminarjum Na

uczyciclskiego w Kcyni
’nów, szubiński). Wy­
maga się od kandyda­
tów ukończenia nrzy
na-mniej 6 k!as szkoły
średniej ogóln i ksztai
cącej lub ukończenia
średniej szkoły handlo
wej. Płaca około 130 zł
miesięcznie. Podania
własnoręcznie napisane
można nadsyłać do dnia
30 kw,etnia. Załączyć:
krótki życiorys, odpis
końcowego świadectwa
szkoły średniej, świa
dectwo motalności i
świadectwo zdrowia.

(9367)

Poszuku ie
się koresp( ndentkę-ste
notynistkę piszącą na

maszynie ze znajumoś
cię książkowości. wła
dającą biegle i popraw
nie eolskim i niemiec­
kim językiem. Oferty
z dołączeniem fotografji
oroszę nadsyłać do eks
pozytury wydawnictwa
ministerstwa przemysłu,
handlu i skarbu Gdań­
ska 75 c, I piętro lewo,

(9757,

Służąca
uczciwa może się na

tvchmiast zgłosić. Sam
pławski, Jezuicka 19.

9814

Kucharka
dobrze polecona od 1. V
potrzebna. Ul 20 Sty
cznia 5. II ptr. (9698

Tokarz
poszukuje pos:idy, naj­
chętniej na armatury )
dobrze wpracowany) w

miejscu lub na wyjazd,
()f. sub ,,Tokarz" do Dz. I
Bydg. (9807 i

DZIERŻAWY

Panienka
do szycia biegła na ma

szvnte potrzebna. No
wodworska 53a. (97

Potrzebne
panienki w naukę do

szkoły kroju i szycia
oraz pracowni damskiej
palt i kostjumów wio­
sennych, również po
trzebne zdolue. Grun
waidzka 82, II piętro
.,Ludwika", wejście ze

szczytu. (973j

UczcA
biurowy poszukuje p
salyod15.25Ła
skawe oferty proszę do
Dziennika Bydgoskiego
pod nr. ,,545 ’. (9762

Poszukuję
natychmiast próżnego
składu w Nakle centrum
miasta bez mieszkania
tub z mieszkaniem. Ła­
skawe zgłoszenia do Dz
Bydg. pod ..W, D. Z?

I958J,

Kostjurny
damskie i suknie pra­
wie nowe, nie drogo, na

sprzedaż Świętojańska
nr. 21, I ptr. iewo. (9746

Baczność!
Nowa kana a, 2 łóżka
z materacami tanio na

sprzed, ż. Toruńska 178
parter. 9810

Basowy
i czysty jamnin tanio
na sprzedaż. Tfaom, Za
mojskiego 6 (9759

SfA!w/c
francuski mały na eorze

daż. Świętojańska 21
i piętro lewo. i9524

NA RATY

,,ODZIEŻ"
ulica Jana Kazimierza nr. 2.

Ubrania męskie
1 dziecięce.

Płaszcze damskie,

męskie i dziecięce.

Firma chrześcijańska.

Poszukuję
od 1. 5. 25. ucznia, sy
na uczciwych rodziców
Rewołiński, Wyrzysk
skład kolonjainy i re

stauracja. (9784

Letnisko.
4 pokoje i kuchnia po
łożone w pięknym ogro­
dzie owocowym przy
wodzie i lesie do wyna
jęcia tub na sorzedaż
wita 7 pokoi i kuchnia.
4 morgi ogrodu owoco­
wego i S mórg pola
Wiad. w Dzień. Bydg

ł9536

Komfortowego
gabinetu, sypialni lub
2 pokoi, pożądany tele­
fon. Oferty: Borsuk, nod.
Orłem łub Piękna 15a,
Warszawa. (9801

Pokój
| timebł. od 1. 5. do wy-
| najęcia. Warszawska 22

I ptr. prawo. (9733

Pokój
z kuchnią lub z uży­
waniem kuchni poszu­
kuje bezdzietne małżeń­
stwo. Of. do Dz Bydg.
pod ,,Bezdzietni". (9731

Pokój
I dobrze umebl. dla lep­
szego pana do wynaję­

,cia. Zgt. ul. Długa 60
I ptr. (9734

s?n
Krowa

holenderska, wysoko-
cielna, narzędzia rolni
cze i ogrodnicze sorze

dam. Tamże wydzierża
wię rolę. Szretery, (ja­
jowa 5. (9796

Kotlarz
potrzebny zaraz iub nóż
niej Przybylski, Szubin

(9749)

5 rasowych
młodych wiłkóty sprze
da Badziąg. Strze!ewo
pod Bydg, szcza. ’SO?S

Panienka
władająca biegle języ­
kiem polskim i niemiec
ckim i ukończyła kurs
handlowy poszukuje po
sady jako ekspedientk
tub kasjerka zaraz łub
od 1. 5. 25. Łaskawe
zgłoszenia uprasza pod
, M. Mai" do Dziennika
Bydgoskiego. -965}

Składa
celem dzierżawy poszu­
kuje zaraz łub później
zegarmistrz. Of. do Dz
Bydg. pod ,,A. M." (9737

Panienka
młoda sierota, poszukuje
)osady lektorki, pielę­

gniarki, do wyręczenia
pani domu lub eksped
lentki. oferty pod ,,M
D," do Dziennika Byd
°oskiego. (9775

Ubikacje
nadające się na hurto­
wnię skór z pom eszka
niem w śródmieściu do
wydzierżawienia Ofer­
ty pod ,.S. P. 915" do
Dzień Bydg (9764

Dgrodu
owocowego poszukuje
celem dzierżawy starszy
kawaler. Of. do Dzień
Bydg. pod ..ogród".

0343

Skład
kolonjainy z pomieszka
niein nadający się na

każdą inną branżę przy
ruchliwe,j ulicy jest do
sprzedania. Wiadomość
w Dzień. Bydg. (9771

Sprzedam
tanio wózek dziecięcy,
skrzypce, nuty. Tamże
pokój umeblowany d(a
panienki do wynajęcia
Sw Trójcv 6 in p,’

(P72S

Sprzedam
warsztat śl,,sarsko-me
chaniczny. W’iadomość
u p Zofji Urbańczyk,
w składzie kolonialnym
ul. Śniadeckich 39. - 9681

Sypialnie
dębowe i damskie po­
koje mahoniowe sprze­
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ul
Jackowskiego 33 (27(08

Kartony
większą ilość formaty
5 5X27X21 63X36X40,50X
50X45. 50X26X14 tanio
na sprzedaż. W. Dziur!a
i Ska, Plac Teatralny 3.

(9350)

Garnitur

składający się z motoru
Deutz 12-14 PS., młoc-
karka 66 cali i elewa­
tor 5 lat używany w

bardzo’ dobrym stanie
z powodu zdania pró­
b, stwa do sprzedania
młóci pi zeszło 20 ćtr.
na godzinę. Probostwo
Sępólno, Pomorze. (930f

Meble
na sprzedaż. Dobra sy-
piałka i pokój miesz­
kalny. Dworcowa nr. 11
I JAWfl. ’

(9736

Dom

masywny z składem w

Bydgoszczy iub pobli
skiem mieście kupię
wprost o,j właściciela
przy wpł8cJe 5-6 ty
sięcy złotyc}j. Reflektu
ie się oa objekt umie

szy w dobrym stanie
możliwje z podwórzem
i ogródkism. Szczególe.
we oferty do Dz. Bydg.
(’od ,,W. 10(0". (8814

Poszukuję
majątków, wil. kamienic
różnej wielkości. Pia­
secki. Dworcowa 80.

Szory
jednokonne celem ku­
pna noszukuje. Pomor­
ska 10. Centrala Pianin.

(8677

lEKCJE
Pani

poszukuje łekcyj w kon­
wersacji polsk. Dwór
cowa 3. Ii p. nr (9724

Na skrzypcach
i mandolinie

wyuczam prędko i do
brze grać. Zgł. od 5-7
Jackowskiego 2 parter
prawo. (9791

Który
s studentów udzieli lek­
cji trzecioklasistce. Zgł.
dp Dz. Bydg pod ,,R. 15".

Duchotterji
wyuczają listownie Kur­
sa Sekułowicza, War­
szawa, Żurawia 42. Po
ukończeniu — egzamin,
świadectwo. Żądajcie
prospektów. (7208

Student
udziela korepetycji w

wszelkich przedmiotach
Zgł pod ,,T. St." do Dz

Bydg. 19760

5? chłopców
do oosyłek poszukuje
mv natychmiast, zgłosz
przyjmujemy w naszem

biuizu ..Grnkona", Byd
goska Fabryka Pilników
i Narzędzi, T, A. - Byd
goszcz. ul. Marcinków
skiego 7/8. (983

Krawcy
na wojskowe duże sztu­
ki po za domem mogą
się natychmiast zgłosić.
Saw!iiawaUi, Jezuicka
nr. 19 (9813

Blacharz
z długoletnią praktyką
(pierwsza siiai na bu
dowlę i białą blachę, po
szukuje Białej posady.
Ign. Błażejewki. War­
mińska 2 (przy Kujaw­
skiej.) i9678

MIESZKANIA

Poszukuję
mieszkania od 1-2 po­
koi z kuchnią. Of. pod

Mieszkanie 1-2" do
Dzień. Bydg. (9689

Kucharka
potrzebna do hotelu
Warszawskiego w Byd­
goszczy, Warszawska 16

(9316

Piekarz
zdolny czeladnik poszu­
kuje zaraz posady Zgł
ood ,,2 510" do Dzień.

Bydg. (9774

Pomocnika

siodlarskiego starszego
na lepszą piacę galante­
ryjną poszukuje Bole­
sław Najdruwskl, Byd
goszcz, Pomorska u a.

(9761)

Panienka
biegła w koresponden­
cji w polskim i niem ec

kim języku potrzebna
zaraz Maks Cichon
Warszawska 17 18. (9803

Urzędnik
gcspo arczy, kawaler
dobrze obeznany z wszel
kiemi sprawaiui w gos
podarstwie poszukuje
zaraz lub później posa
dy. Zgł. Alojzy Zbomk
Tłukomy pow. wyrzyski.

(9747

Kłof
zamieni 2 małe pokoje

kuchnią w śródmie­
ściu na 2 większe lub
więcej pokoi z kuchnią.
Of pod ,,(,05" do Dzień

Bydg. (9730

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Dworcowa 29 I.

(9779

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Pianowska, Po­
znańska 22. (9772

-------WII..........IM

2 pokoje
z oddzielnem wejściem
dla pana do wynajęcia^
Gdzie ? wskaże Dzień.
Bydg. (9778

Pokój
umebl. dla 2 panów z

utrzymaniem od 1 maja
do wynajęcia. Sw. Trój­
cy la II ptr. lewo (9788

Pokoje
umebi. od 1. 5. do wy-r
najęcia. Sw. Jańska 13
II lewo. (9782

3 duże pokoje
I umebl. do wynajęcia.
Zgł. pod ,,3 pokoje" do
Dz. Bydg. (9779

............................ .u .

Pokój
umebl. z niekrępejącem
wejściem dla 2 panów
lub panienek do wyna­
jęcia od 1 5, Sienkie­
wicza 54 II. (9803

ROZMAITOŚCI

Poszukuję
3-4 pokojowego miesz­
kania w śródmieściu
Zgłoszenia do Sekretar­
jat u Zj. Produc. Roin
Dworcowa 70/71. (5751

Fiektrotechnik

teatralny, rutynowani
fachowiec, potrzebny od
t maja rb. na stale do
teatru w dużem mieście
Zgłusz, piś(ii. ,,Elektro­
technik Reklama Pol­
ska - Pjznań, Aleje
Marcinkowskiego6. 9i45

Służąca
uczciwa z zamiłowa
niem do p)orządku może

się zgłosić w biurze Tow
Braci Nobel, Promena
da 27. 0519

Handlowiec
z branży konfekcji i bła
watów poszukuje posa­
dy zaraz lub później.
Łaskawe oferty do Dzień.
Bydg. pod, Handlowiec’

-9762-

Poszukuję
3—4 pokojowego miesz
kania. Remont obejmę.
Piekarski, Kościuszki 41.

(9833

Młodsza
uczciwa dziewczyna do
posług domowych może

się zgłosić. Helena
Szymkowiak, ul.Poznań
ska 29 (981!

Praczka
poszukuje pracy w dom
i poza domem. Sw. Trój­
cy I2c od śluzów. Ga-
!ęclta. (9756

Poszukuję
łub 4 pokojowe miesz­

kanie z kuchnią od
I. 5 . wprost od gospo
darza. Zgł. pod ,,230j2’
do Dzień. Bydg. (8766

Kucharka
zdolna z Kongresówki
lub z Małopolski do in­
teresu gastronomicznego
jest poszukiwana Zgl
pod rtGastrocomja

’ do
Dzień. Bydg. (3739

Uczciwą
kobietę (przychodnią) do

wyręczenia pani domu
poszukuje się Wiado­
mość w Adtnin. Dzień

Bydg. (97(5

Sierota
łat 18 poszukuje nosady
od 1 maja najchętniej
do dzieci u lepszego
państwa. Zgłcsz. pod
,S. I." do Dzień. Bydg

(9758,

Poszukuję
mieszkania 1 pokój z

kuchnią. Oferty z poda
niem warunków do Dz
Bydg. pod ,Mieszkan­
ko’. (9783

Poszukuję
3-5 pokoi z kuchnią.
Zgł pod ,JOGO" do Dz j
Bydg. --97831

Spiska Attcrina w iPoznaMw

faałożony przez Bank Zwią,zku Spółek
Zarobkowych w Poznaniu). Jedno z

najpoważniejszych Towarzystw Ubez­
pieczeniowych przyjmuje na miasto
-- - Bydgoszcz i okolicg - --

dzielnych akwizytordw
dla ubezpieczeń ogniowych, kradzieży,
od następstw nieszczęśliwych wypad­
ków i prawno-cywilnej odpow. i daje
rzutkim, ruchliwym i pracowitym oso­
bom możnośó stworzenia sobie stałego
— - i dobrego stanowiska. — --

Zgłoszenia uprasza się do oddziału Poznańskiego w Poznaniu
przy Ui. Maniaka 2^ Godz. biur, od 8-3, w soboty od 8-1.

8336

Za ..(,ćnię
3 pokoje z kuchnią fron­
towe) I ptr. na 3-4 po
koję Łask. zgł. do Dz
Bydg. 1972) j

Poznań-Bydgoszcz.
Zamienię mieszkanie
3 pokoj. z

elektryka,
znaniu na

Bydgoszczy
g spodarza

bnią, gaz
;i efon w Po-
4 pokoj. w

za zgodą
Zgłusz, pod

.Zamiana 93" do Dzień
Bydg. (9765

POKOJE

Poszukuję
na 2 ła ’nie umebl. po­
koje starszego pana
ewent. osobno Adres
wskaże Dz Bydg. (9888 (

Dobra
stancja dla gimnazia-
stów. Gdańska 46 a I
piętro lewo. (96^9

Kawaler
lat Si, urzędn. Państwo­
wy na stałem stanowb
sku. średniego wzrostu,
ciemno blondyn, które­
mu wszyscy mówią, że
czas się żenić, szuka
kandydatki na żonę do
lat 28. zgrabnej i nie
kapryśnej. Zgł. o ile
możności z fotografją do
Dz. Bydg. pod ,,M un-

dur IF. (9725

3S0 złotych
wypożyczę na długi tero

I min bez procentu za u-

| dzielenie mi jakiejkol­
wiek posady. Jestem z

!zawodu gorzelnikiem.
I ()t pod ,,Posada" do Dz.

Bydg. (975S
... ...... ......... . -i

K’ spólniczkę
inteligentną z 2-3 tys.
zł. do interesu gastrono­
micznego w Bydgoszczy
poszukuję, najchętniej z

Kongresówki. Zgł. pod
,,Wspólna praca" do Dz.
Bydg ________

i9743

Poszuku ię
na zastaw i p!acę duży
procent 5C0-łC00zŁ Of.
pod .,B. ICO" do Dzień.

Bydg. (9743

Z,gubiono
torebkę z pieniędzmi
90 zł.) 19. 4. po połud

niu na Bielawkach mię­
dzy Płocką a Sportową,
Proszę o łaskawy zwrot

maiazcy Płocka 19, Kor-
but.

___________ (9755

Ostrzeżenie!
Ostrzegam ninłejszem
przed kupnem lub za­
mianą mieszkania mi­
strza ślusarskiego Stem-
b rna, Marcinkowskie­
go 8 a, I piętro. Gospo­
darz. (9789

Wilk

9-miesięczny, wabi się
,Reks", zabłąkał się.

Za wynagrodzeniem od­
prowadzić do Wtniarni
Lisewskiego, Siary Ry-
nek 2Ł ^98.(2
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Bank M. STADTHAGEN Tow. Akc. Bydgoszcz
ZAŁATWIA WSZELKIE TE?-JLITZAKCJE BTLUTjKIO’WJE.

Inkaso

Udzielanie kredytów.

Dyskonto - Lombardowanie papierów wartościowych — Dewizy — Bezprowizyjhe rachunki czekowe.

Oddział w Berlinie
Przyjmowanie depozytów.

4743

OBWIESZCZENIE.
W tutejszym rejestrze spółdzielni pod nr

109 Wpisano dzisiaj spółdzielnię: ,,Spółdzielnia
Kredytowa" w Bydgoszczy z ograniczoną od­
powiedzialnością - Bydgoszcz. Członkowie od­
powiadają zdeklarowanemi udziałami i dodat
kowo do wysokości dziesięciokrotnej udziałów.
Przedsiębiorstwo ma na celu podniesienie
sprawności gospodarczej swego środowiska

przez wykonanie czynności bankowych wy­
szczególnionych w § 81. rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 27. grudnia 1924
(Dz. Ust. nr . 114 poz. 1018). Udział wynosi 100

złotych płatnych przy w-stąpieniu do spółdziel­
ni. Zarząd spółdzielni stanow-ią: Tnźynier Mi­
chał Łempieki, kupiec, (właściciel domu) Miko­
łaj Szuster, bankowiec Zygmunt Kiedrzyński,
wszyscy z Bydgoszczy. Czasopismem przezna-
czonem do ogłoszeń spółdzielni jest ,.Poradnik
Spółdzielni" i ,Dziennik Bydgoski", Zarząd
składa się z t.rzech osób. Oświadczenia woli w

imieniu spółdzielni składa 2 członków zarządu
pod podpisem firmy. ,

Następujące czynności może zarząd załatwić
tylko zcrodnie z Radą Nadzorczą.

1) decyzję w sprawie przyjmowania i wy­
kluczania członków oraz przyjmowania zgło­
szeń na nowe udziały f§§ 3 i 4).

2) nabywanie i zbyw’anie nieruchomości.

3) określania najwyższe! sumy kredytu n-

dzieła.nego poszczególnym uczestnikom w gra
nicacb oznaczonych przez Zgromadzenie Walne

4) oznaczenie rodzaju towarów i rodzaju pa.
pierów procentowych, na które mo(ra być u-

dziełane pożyczki i które można nabywać na ra­
chunek spółdzielni.

5) ustalanie stawek nrcentowycb i prowizyj
ftych od czynności spółdzielni.

6) ustanawianie pełnomocników (§ 18).
Likw’idacja odbywa się według iwt.awnw-yrb

przepisów. 196611

Bydgoszcz, dnia 2 kwietnia 1925 r,

Sąd Powiatowy.

Wózki dziecięce,
łóżka i krzesełka

R, Hsosei,BsmtmS? (870!)

w tr-ałem mieście pomorskiem. posiad. Sad
Powiatowy, w którym dotychczasowym agentom
procesowym zastęnstwo odebrano, miałby

adwokat-prawość

o ile bv się zaraz sprowadzić mógł, kerzysine
stanowisko. Notariat zaoewniony, również Do­
mieszka1 ie. Łask, zgłoszenia skierować oroszę
do Biura O.głoszeń ,,Par’4 Poznań, Aleje Mare n

kowskicao 1i pod nr. 15,166. (9545

WĘ6IEL górnośląski
dąbrowiecki kowalski

KOKS

za gotówkę łub na kredyt, ewentualnie w zamian

sa produkty a?olne

6069

KATOWICE

Spółka Przemysłowo-Górnicza

pi. Wolności 2.

§s!on ffióo

ulica Długa nr. 47

poleca o!brzymi wybór
kapeluszy damskich.

8399

tełefoa Ny. IS-4S.
Adr, telegra ,,Górnik",

N}
o

Ost-y .

"c!
kapelusze!

kw’iaty, pióra i inne przybory do stroju |

19802) poleca
1 grata SotassffiśksSsI |

Bydgoszcz, Dworcowa 78,I. - Yaiałon 14S4 |

SlOssy Urząd ŁiRwlflasyJny
ogłos-J dalszych około

OBWIESZ OZENIE.
W tutejszym rejestrze spółdzielni pod nr.

107 wpisano dzisiaj spółdzielnię: ,,W’ęgiel".
Spółdzielnia przemysłow’o-handlowa z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Bydgoszczy. Człon
kowie odpowiadają za zobowiązania spółdzielni
oprócz udziałami — dodatkowo aż do sumy
odpowiadającej pięciokrotnej wysokości udziału
Przedmiotem spółdzielni jest zakup i sprzedaż
artykułów opałowych i budowlanych. Udział
wynosi ]OO złotych i winien być wpłacony na­
tychmiast w pełnej sumie. Z ważnych przyczyn
może zarząd aż do odw-ołania zezwolić członkom
na spłacenie udzia,łu ratami. Zarząd spółdzielni

stanowią: Leona.rd Piojda. Roch Idźkowski
i Kazimierz Maciejewski, wszyscy kupcy z Byd­
goszczy. Czasopismem pr:-.znaczonem do ogło­

szeń spółdzielni jest ,,Dziennik Bydgoski" i
.,Gazeta Bydgoska", Do oświadczenia woli po­
trzebne jest współdziałanie 2 członków zarządu
Likwidacja odbywa się według ustawy. (96601

Bydgoszcz, dnia 21. lutego 1825 r.

Sąd Powiatowy.

z parową piekarnią
i mleczarnią

wielki zaiazd i staioi---
w centrum miasta Byd­
goszczy zaraz na korzyst
nvch warunkach na

sprzedaż. Mieszkanie
wroSiae. Do prze-
ęcia domostwa włącznie

ruchomościami !ma­
szyny konie wozy) po
trzehne ca 50.000 zł. Of
pod Korzystne warańki
do biura ogłoszeń .,i’at

’

Bydgoszcz Dw, rcowa 72
9177

150 osaS IBtwidaGyiii?Eh na sprzeda!
Wnioski przyi!nu,emy do dnia 16 maja rb. Pospiech wskazany

PM M POMIOT, mi bL Jagielińska 51
Oddział w Srubziąd:u, Pt 23 styczni-e 11 (9722

EłO

wyrób zagraniczny i krajowy
poleca po niskich cenach

W. SslJloftsHi, SW spi)tt goagwyiS
POZMAŃ, Kwiatowa 2, (9473

Odwołanie listu gończego.
Rozpisane ka Marją Kotlarską z domu

Rusek i Władysławem Kotlarskim z Wój­
tostwa lcz. 2 D. "57/24 listy goń1 ze z dnia
8 kwietnia 1925 odwołuje się z powodu ich

ujęcia. (9723
Kcynia, dnia 14 kwietnia 1925.

Sąd powiatowy w Kcyni.
(—) Dobrowolski mp

Kierownictwo Rejonu Inżynierii i Sa­
perów w Grudziądzu ogłasza

przetarg

na budowę nowych stajen w Chełmnie
mający odbyć się w dn;u 15 maia b r.

o godz. 10 m. 30 oraz szereg przetargów
na roboty budowlane remontu głównego
w Grudziądzu, Chełmnie i Grupie w roz­
maitych terminach.

Bliższe szczegóły przetargów ogłoszone
zostały w Nr. 103 ,,Polski Zbrojnej” z dnia
15. IV. b. r. (9636

Kier. Rej. In2. i Sap. Grudziądz.
Ł. dat 2585/25 B. K.

lepsza poszukiwana.
Oferty pod 0. J . do ekspedycji Dziennik

,Bydgoskiego. (9636

tirawlBcJiIe
(Siąp) Ceiiłral 8eMa

1 maszyna
do szycia czapek

mało używana
sprzeda (9786

Bart. Kapeluszy
Leon KamniUer

Dworcowa 92.

POWDZ
sportowy elegancki

(Dos 4 Dos)
sprzeda -9787

Hurtownia Kapeluszy
Leon Kamnitzer,

Dworcowa 92.

Min mi!ana
w pełnym ruchu przy
główne) ulicy miasta
Bydgoszczy z kom p et
nem urządzeniem !ma­
szyny, wozy, konie) za-

iaz na korzystnych wa

runkach na sprzedaż lub
io wydzierżawienia. O-

feriy u -rasza się pod
,,Mleczarń a P” do biu­
ra ogłoszeń ,,PAR", Byd­
goszcz, ul. Dworcowa 72

9458

Gramafom
szafkow wiąz z ca j
płytami ,.a sprzedaż
9792) iafiska Ula.

Rn ao mleko z wtn (Hm foterzawg
W dobroci i wykonaniu nladoicłgniona.

W rozmiarach od 45 do 33, litrów.

Wygodne warunki zapłaty. - Najlepsze
trOato zakupu dia odsprzedawcdw.

Brutto Summę, BgUSoncz
Św. Trójcy 14 b. Telef. 79.

)Nasiona
| warzywna, kwiatowe, ieśne oraz polne

polecam w wyborowych !ratunkach

IAbIob! Warcie!

S Specjaln-y skład nasion
| BYDGOSZCZ, uL .jezuicka 12 (przy Fa?zę)

Cennk wysysam na żądanie. (8759

Dzielny ehspedjenf
dokładnie obeznany z branża oraz

uczeń x lepszem wykształceniem
z;.raz lub od 1 maja potrzebni 96

!. Kenfizer fi Sfco.
Hurtownia Bławatów, Bydgoszcz, D’uga 23.

TROCIN!
§sssaiowe i oficiaow^

96i9 w dowolnych ilościach sprzeda

bloyd Bydgoski Tow. BJse.
Tartak w Siernleczku. - Telefon nr. 44 .

9697

FSilsaBlki
białe, szare (domowe i polne), świnki

morskie, szczury białe i szare zakupuje

Wyilział Hisleny Iwisnąt Państw. Bantem !nslytató Sala.
w Bydgoszczy, Zacisze 7. (90 ,2

Doszukujemy zaraz

2 dzielnych

,,BmSffls" Zjedaa-
czono Fabryki Ma­
szyn Tow. Aac., daw
C, Blumwe i Syn
Bydgoszcz - Wilczak

Nakielska 23.
728

do zakładu krawieckie­
go i firmy bławatnej,
dobrego krojczego lu
kupca z kapitałem lub
bez poszukuje się. Ka­
waler otrzyma ewent
mieszkanie Zgłuszeni;
piśnrenne do Dz Bydg.
pad ,Wapótmk U)".

W tutejszym Magistracie wakuje od
l maja br. posada
^sftretatza i

z poborami według klasy IXa pragmatyki
i!la urzędników państw. Zgłoszenia należy
wystosować z podaniem życiorysu, odpisu
świadectw uwierzytelnionych i referenc,!i

Uwzględnioną, zostanie tylko siła facho­
wa z kilkuletnią praktyką w urzędach
komunalnych Pomorza wzgl. Wielkopolski,
obeznana dokładnie z pracami administracji
miejskiej i nie przekraczająca lat 35.

Wąbrzeźno, dnia 19 iv 1925 r.

Magistrat.
(-) Schwarz, burmistrz. 9727

DzlBlnel dyrektryzy
do stroju, kapeluszy poszukuje od 1 maja b.

SUM Mmnttw W. MISZKOWSKI,
,AWA. Rynek st. 8194

Zamiana mieszkania.
Doszukuje sę

5-6 pok. mieszkania
z krmfortem w okolicy Aleje Mickiewicza za

5 p-’k. mieszkanie przy ul. Jngiellońsk ej.
Oferty uprasza się składać do administracji

Dziennika Bydgoskiego nod nr. 890 . i9754

Uzliie zgromadzenie
-od-łisanei Sttołdzielni odbędzie się we wtorek,

dnia 5 maja 1913.

PORZĄDEK ()BRAD:
1. Sprawozdanie kasowe za rok 1925-
2. Pi iedstnwienie bilansu, uchwała co do oo-

dz aiu zysku i udzielenie pokwitowania Za­
rząd(? wi i R. N.

3. Przyjęcie zwaloryzowanego bil nsu p, 1 I 25.
4. Wybór trzech członków R. N . w miejsce

ustępujących.
5. Zmiana jj 11 statutu.
6. Uchwała wyniiiojąca z § 46 ust, co de

udzielania i zaciągania kredytu.
7. Wolne wnioski bez uchwał.

Bank Ludowy w Kcyni
Rada Nadzorcza.

Władysław Rybarczyk. prezes. (9741


